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Dziś będzie na ogół pochmurno, od 

południa prószący śnieg, temperatura 
najwyższa około 33 stopni. W nocy opad 
śnieżny, temperatura około 30 stopni. 
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ny, temperatura około 34 stopni.
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procent, w sobotę 60 procent.

Wschód: — 7:04. Zachód: — 5:04.

Wydanie Weekendowe
Bzicnnik Hunązkoum mc

POLISH DAILY ZGODA
Published Sine. 1908

AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE - MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

No. 22 Rok (Vol.) LXVH CHICAGO. Piątek-Sobota 31 Stycznia-1 Lutego (Fri.-Sat., January 31-February 1), 1975
— ' . ,!R- i*. H «. . ... ■—,-ii.w , ■ ................. . ....... ... —, ,, ,  ...........

Telephone BR unswick 8-8700

SEKRETARZ Z.N.P. PACHUCKI NIE ZYJE
Tajne Obrady USA-ZSRR w Genewie

Wzmocniono 
Ochronę Gmachów 

Rzędowych
Washington (UPI) — Wła­

dze w stolicy podjęły daleko 
idące środki bezpieczeństwa 
dla wzmocnienia ochrony 
gmachów rządowych przed 
możliwymi próbami podkła­
dania bomb pod te gmachy 
przez radykałów. Środki te 
zostały zaprowadzone po wy­
buchu bomby w gmachu 
Dept. Stanu oraz pogróżkach 
telefonicznych o podłożeniu 
bomb w innych gmachach 
rządowych, które okazały się 
bezpodstawne.

Policja patrolować będzie 
wszystkie gmachy publiczne 
i miejsce do parkowania sa­
mochodów. Wchodzący do 
gmachów z paczkami, będą 
poddani osobistej rewizji, a 
wszystkie wejścia do gma­
chów rządowych będą zam­
knięte, z wyjątkiem tych 
przy których postawieni bę­
dą policjanci.

Szkody wyrządzone wybu­
chem bomby w gmachu Dept. 
Stanu obliczane są na sumę 
$350,000. Szef Federalnego 
Biura Śledczego (FBI) Clar­
ence Kelley zarządził daleko 
idące śledztwo dla wykrycia 
sprawców tego incydentu.

Ford Żqda 
Okrojenia 
Budżetu

Washington (UPI)—Prezy­
dent Ford zwróci się do Kon­
gresu z prośbą o okrojenie bu­
dżetu federalnego na sumę 
$2.6 bilionów, na różne pro­
gramy rządowe od budowy 
szkół, szpitali, podniesienia 
wypłat ubezpieczenia społecz­
nego itd.

Największą sumę oszczęd­
ności $1.8 miliona obejmowa­
łyby programy zapomogi pu­
blicznej, która to propozycja 
spotka się z silną opozycją w 
Kongresie.

Prezydent dąży do wpro­
wadzenia tych oszczędności ze 
względu na to, że nawet przy 
okrojonych wydatkach, defi­
cyt w budżecie państwowym 
przekroczy sumę $35 bilionów.

Dymisje w Paryżu
Paryż (UPI). Francuski 

prezydent Valery Giscard 
d’Estaing zdymisjonował mi­
nistra obrony i ministra poczt 
i telegrafu, czyniąc piewszego 
odpowiedzialnym za niepokoje 
w siłach zbrojnych, a drugiego 
za strajki w jego resorcie. 
Zwolnionym ministrem obro­
ny jest Jacques Soufflet, któ­
rego miejsce zajmie gaulista 
“z kategorii niezłomnych” 
Yvon Bourges. Ministrem 
poczt i telegrafu został poseł 
Aymar Achille-Fould na miej­
sce zwolnionego Pierre Le- 
long. Jest to pierwsza czystka 
w rządzie dokonana przez pre­
zydenta d’Estaing od czasu 
objęcia przez niego najwyż­
szego stanowiska w państwie 
w czerwcu ub.r.

Nowy Prezydent
Kapsztad (UPI) — Były 

minister finansów Nicolaas 
Diederichs został mianowany 
nowym prezydentem Unii 
Poł. Afrykańskiej. Obejmie 
on to czysto ceremonialne 
stanowisko w kwietniu, po 
ustąpieniu obecnego prezy­
denta Jacobusa Fouche, któ­
remu Konstytucja nie pozwa­
la na ponowny wybór.

Eksplozja 
Po Zderzeniu 

2 Statków
Marcus Hook, Pa. (UPI)— 

Dzisiaj około północy nastąpi­
ła silna eksplozja po zderze­
niu się dwóch statków, z któ­
rych jeden tankowiec zawie­
rał 315,000 galonów ropy naf­
towej. Dotychczas nie jest 
wiadomym ile osób zginęło w 
tym wypadku. Znaleziono 
zwłoki jednego z członków za­
łóg statkowych a 13 ciężko 
rannych przewieziono do szpi­
tala.

Liberyjski tankowiec “Co- 
rinthus” zakotwiczony był w 
porcie, gdy został najechany 
przez statek straży nabrzeż- 
nej (U.S. Edgar M. Queeney), 
gdy ten wyjeżdżał z portu.

Po zderzeniu nastąpiła silna 
eksplozja ? pożar, który objął 
oba statki następnie przeniósł 
się na urządzenia portowe. 
Do ugaszenia pożaru wezwa­
no dwa statki straży pożarnej, 
dwa holowniki i dwa helikop­
tery.

Walka z pożarem trwała 
przez całą noc, gdyż pożar 
przerzucił się przez rzekę, 
która dzieli stan Pennsylva­
nia od stanu New Jersey.

Straż pożarna walcząc z po­
żarem starała się niedopuścić 
płomieni do pobliskich zbior­
ników z naftą. Ewakuowano 
ludność-zamieszkałą w pobli­
żu doków i zbiorników, w 
obawie przed dalszymi eks­
plozjami.

Pożar Na 
Poławiaczu Min
Charleston, So. Car. (UPI) 

— Władze marynarki wojen­
nej prowadzą śledztwo — w 
sprawie wybuchu pożaru na 
poławiaczu min “USS Illu­
sive”, podejrzewając, że po­
żar został podłożony przez 
podpalacza.

Pożar wybuchł w kabinie 
maszyn w poniedziałek rano, 
gdy statek znajdował się w 
porcie i został ugaszony w 
przeciągu 20 minut.

W Sprawie 
Ograniczeń 
Nuklearnych
Konferencja Stanowi 
Uzupełnienie Szczytu 
We Władywostoku
Genewa (UPI). — W Gene­

wie została dziś wznowiona 
amerykańsko-sowiecka konfe­
rencja poślwięcona ogranicze­
niom zbrojeń nuklearnych.

Tajne spotkanie szefa de­
legacji amerykańskiej U. A. 
Johnsona z szefem del. so­
wieckiej Władimirem Seme- 
nowem zapoczątkowało fazę, 
w której uzgodnione zostaną 
szczegóły nowego porozumie­
nia zawartego w czasie spot- 
kania Prezydenta Forda z Le­
onidem Breżniewem we Wła­
dywostoku.

W czasie tego spotkania — 
strony ustaliły, że do 1985 ro­
ku nie zostanie przekroczona 
liczba 2,400 środków transpor­
towych — rakiet i bombow­
ców — zdolnych przenosić 
bomby nuklearne. W tej licz­
bie tylko 1,320 może być 
uzbrojonych w wielogłowico­
we rakiety MIRV, umożliwia- | 
jących atakowanie kilku nie­
zależnych celów równocze­
śnie.

Zadaniem obu delegacji jest 
obecnie wypracowanie szcze­
gółów technicznych porozu­
mienia, — a w szczególności

Ciąg dalszy na str. 13-ej) ś.p. Adolph Pachucki
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(Editorial)

Who Will Succeed Rep. Kluczynski?
A vacancy in the 5th Congressional District 

which was created by the unexpected death 
of Rep. John C. Kluczynski posts a question 
concerning his succession.

A great majority of constituents in this 
District are of Polish extraction and for the 
past 24 years this District was represented 
by an American of Polish descent. Therefore 
it is justified enough to demand that the 
Democratic Party again should nominate an 
American of Polish descent to assume the 
Congressional position in District 5.

Numerous reports point out that the battle 
for this post is already on. Various potential 
candidates are being mentioned and a special 
aura is being created around the non-Polish 
candidates. Thus it is generally b e i n g 
supposed that somebody else and not an 
American of Polish descent will occupy the 
post after Kluczynski.

We strongly object to this type of solution. 
We know that in previous years there were 
attempts to replace Congressman Kluczynski 
with a candidate not of Polish descent. But 
we also know that these attempts proved 
to be futile. John “Klu” managed to defend 
himself successfully against these moves to 
retire him. At the same time he fought 
vigorously any efforts to decrease Chicago’s 
Polish-American representation in the U. S. 
Congress.

We must stress with full decisiveness that 
organized Polonia will not stand for the 
loss of a Congressional seat from Chicago. 
There was a time when we had four Con­
gressmen from this city. More recently we 
had three and presently — should intentions 
of those opposed to political interests of 
Polonia be materialized — we could have 
only two.

Therefore we feel it is only proper to 
address the leaders of the Democratic Party 
in Chicago that nominating any other can­
didate than an American of Polish descent 
for the vacancy will be considered an obvious 
and uncalled for affront, harmful to the po­
litical interests of the Polish-American com­
munity.

Why do Democratcs, wno are so exemplary

sensitive to the demands of the black and 
Latino ethnic groups, at the same time 
show such appalling carelessness when it 
comes to the needs of the Polish-American 
group? Why should Polonia continuously 
suffer losses in its political representation 
and make room for other ethnic groups?

We strongly suggest that the vacancy 
after Rep. Kluczynski be filled with an 
American of Polish descent. A long time 
administrative assistant to Congressman 
Kluczynski, Edward Pinzak, who knows 
perfectly well the needs and problems of the 
constituency of this District, as he was deal­
ing with them for many years, could be such 
a candidate. There were indeed opinions 
which were voiced earlier by many that Mr. 
Pinzak eventually should be a logical succes­
sor to the late Congressman’s post.

Another suggestion — why don’t the 
Democratic leaders consider former U. S. 
Representative Roman C. Pucinski whose 
talents and experience are obviously 
unutilized in the City Council?

The fact that aid. Pucinski would have 
to move from his present District does not 
present a problem. We saw it being done 
before. Rep. Abner Mikva moved to the far 
Northwest Side from the South Side of the 
city. Also Rep. Frank Annunzio moved 
from one District to another on the North 
Side. Pucinski could easily do the same.

One thing should be made clear: We are 
voicing our firm opinion that Democratic 
leaders should not continue to ignore Polo­
nia’s political interests. This would be indeed 
short sighted politics, further trying the 
patience of the Polish-American electorate.

We are losing posts in the judiciary, our 
representation in the State Legislature to 
say the least is modest, and the same goes 
for the number of seats held by our people 
in Chicago’s City Council. Now, a belief 
that a candidate of non-Polish heritage will 
occupy the seat after Congressman Kluczyn- 
ski is being imposed on public opinion.

Just how long can this last series of blows 
decreasing our political representation be 
tolerated by our community?

Zmarł Wczoraj w Południe 
Na Udar Serca

Pogrzeb Odbędzie Się w Schenectady, N.Y.
Związek Narodowy Polski okrył się żałobą po nagłym 

i niespodziewanym zgonie długoletniego sekretarza krajowe­
go, ś.p. Adolfa Pachuckiego, który zmarł wczoraj w południe 
na udar serca.

Ś.p. Adolf Pachucki zasłabł wczoraj w południe przy 
swym biurku. Wezwano pogotowie ratunkowe straży pożar­
nej ale po przewiezieniu chorego do szpitala Sióstr Nazare­
tanek, mimo usilnych zabiegów lekarzy, nie zdołano 
utrzymać go przy życiu i zmarł w godzinę później.

Zgon ś.p. Adolfa Pachuckiego zasmucił wszystkich a cios 
był tym boleśniejszy, gdyż zgon nastąpił w kilka miesięcy 
po zgonie wiceprezesa Związku Narodowego Polskiego ś.p. 
Franciszka Prochota, który zmarł w dn. 31-go lipca, 1974 
roku — więc w przeciągu pół roku Brać Związkowa straciła 
dwóch swych najbardziej zasłużonych i dzielnych Związkow­
ców i urzędników Zarządu Centralnego ZNP.
Życiorys

Śp. Adolf Pachucki urodził 
się w dniu 14 lipca, 1903 ro­
ku w Schenectady, N.Y. Do 
Związku Narodowego Pol­
skiego wstąpił w dniu 3 lu­
tego, 1931 roku, przystępując 
natychmiast do czynnego u- 
działu w pracy organizacyj­
nej.

Przez 18 lat był prezesem 
Tow. Zgoda, Grupa 2871 ZNP 
w Schenectady, N.Y. Przez 
dziewięć lat prezesem Gminy 
53 ZNP, a przez dwa lata wi­
ceprezesem tej Gminy, w któ­
rej przez 30 lat był delegatem. 
Ostatnio był członkiem Gru­
py 170 ZNP i Gr. 1450 ZNP 
Tow. Chicago Society.

W roku 1955 Brać Związ­
kowa doceniając jego zasługi 
w pracy dla ZNP na Sejmie 
31 odbytym w Minneapolis, 
Minn., wybrała go dyrekto­
rem Obwodu “B”, który to 
urząd piastował przez osiem 
lat. Posłował na osiem sej­
mów ZNP.

W roku 1963 na Sejmie 34 
w Filadelfii został wybrany 
sekretarzem generalnym, pia­
stując ten urząd do chwili 
zgonu.

Przed powołaniem go na 
urząd sekretarza generalnego 
ZNP, śp. Adolf Pachucki — 
przez przeszło 30 lat był 
urzędnikiem federalnego biu­
ra podatkowego (Internal 
Revenue Bureau) w Schenec­
tady, N.Y., gdzie kilka razy 
wyróżniony był za przedło­
żone przez niego sugestie w 
ulepszeniu pracy i procedu­
ry biurowej.

Brał czynny udział nie tyl­
ko w życiu polonijnym i 
związkowym, ale również 
był bardzo czynny w organi­
zacjach amerykańskich. Przez 
kilka lat piastował urząd pre­
zesa Stow. Pracowników Fe­
deralnych na stan New York, 
przez 25 lat był ochotnikiem

Ciąg dalszy na str. 13-ej)

Wznowiona 
Konferencja 
w Wiedniu

Wiedeń (UPI) — Wczoraj 
wznowiona została w Wie­
dniu konferencja państw 
Paktu Atlantyckiego i Ukła­
du Warszawskiego, poświęco­
na sprawie zredukowania sił 
zbrojnych w Europie środko­
wej.

Wczorajsza sesja trwała 55 
minut. Obydwie strony po­
twierdziły swoje poprzednio 
sprecyzowane stanowiska i do 
przełamania impasu, trwają­
cego już 14 miesięcy, nie do­
szło.

“Żadnych nowych propo­
zycji nie zgłoszono” — powie­
dział rzecznik Zachodu. Szef 
delegacji wschodnio - niemie­
ckiej Ingo Ceser powiedział, 
że “nierealne żądania Zacho­
du w sprawie jednostronnych 
koncesji ze strony socjali­
stycznych uczestników konfe­
rencji uniemożliwiają porozu­
mienie.”

Zachód reprezentują w 
Wiedniu Stany Zjednoczone, 
Kanada, Wielka Brytania, 
NRF, Belgia, Luxemburg i 
Holandia. Z bloku wschodnie­
go uczestniczą w konferencji

Niebezpieczny 
Kryzys 

Breżniewa
Kair (UPI). Autorytatyw­

ny dziennik egipski “Al Ah­
ram”, powołując się na “wy­
sokie i dobrze poinformowane 
źródła z sowieckiego politbiu- 
ra, twierdzi, że Leonid Breż­
niew przetrzymał “najniebez­
pieczniejszy kryzys” od chwili 
objęcia czołowego stanowiska 
w partii w 1964 roku.

Wspomniany dziennik u- 
trzymuje, że kryzys i krytyki 
ze strony przywództwa krem- 
lowskiego wywołane zostały 
lansowaną przez Breżniewa 
polityką detenty z Zachodem.

“Na konferencji politbiura 
w dniu 19 grudnia 1974 roku 
zwolennicy twardej linii par­
tyjnej ostrzegli Breżniewa, że 
ma do wyboru albo zmianę 
swojej polityki albo rezygna­
cję... Wszystko wskazywało 
na to, że Breżniew nie był 
przygotowany na to wyzwanie 
i musiał podporządkować się 
żądaniom opozycji... Na u- 
wagę zasługuje fakt, że zaraz 
po tej konferencji politbiura 
Breżniew zniknął z areny pub 
licznej...” — stwierdza kair- 
ski dziennik.

W komentarzu dziennik do- 
daje, że “polityka detenty 
Moskwa - Washington, która 
dominowała w ciągu ostatnie­
go półrocza, przeminęła z wia­
trem i fakt ten wywoła długo­
falowe reperkusje w stosun­
kach między Wschodem i Za­
chodem, nie wyłączając możli­
wości, że polityka Kremla 
ulegnie dalszemu usztywnie­
niu”. Wreszcie “Al Ahram” 
stwierdza, że “mimo utrzyma­
nia przez Breżniewa jego czo­
łowego stanowiska partyjne­
go, wpływy jego zostały po­
ważnie ograniczone, co może 
oznaczać brak stabilizacji w 
przywództwie sowieckim”.

Zakupy Sadata
Paryż (UPI) — Dopiero te­

raz ujawniono, że w czasie 
swej wizyty w Paryżu egip­
ski prezydent Anwar Sadat 
zakupił 44 supersoniczne od­
rzutowce myśliwsko - bombo­
we “Mirage,” a mianowicie 
po 22 w kategorii F-l 9K5O i 
F-l M53. Te ostatnie, najno­
wocześniejsze, są obecnie do­
piero w fazie prototypów do­
świadczalnych. Dostawa sa­
molotów ma się rozpocząć w 
1979 roku. Sadat prosił, aby 
zakupione “Mirage” uzbrojo­
ne były w rakiety “Matra,” 
uważane za najszybsze i naj­
celniejsze ze wszystkich ra­
kiet produkowanych przez 
Zachód.

Ponadto egipski Prezydent 
zakupił rakiety ziemne i wo­
jenny ekwipunek elektronicz­
ny różnego rodzaju.

Związek Sowiecki, Polska, 
Niemcy Wschodnie i Czecho­
słowacja.

W charakterze obserwato­
rów występują przedstawi­
ciele Włoch, Grecji, Turcji, 
Norwegii, Danii, Węgier, Ru­
munii i Bułgarii.
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Drugi Tom powieści -DZIEWCZĘTA Z NOWOLIPEK-

PRINTED PATTERN

KTO NIE BYŁ OSTATNIO Ir

OAZIE
to nie ma pojęcia jak to dziś wygląda

Oaza Palm Terrace
TEMU RADZIMY JE ODWIEDZIĆ

342-0180

Teł. 342-9851

LOT

< NEKROLOGI - przyjmuje się codzienn e (po 
niedziałek do piątku) od 7 do 8 rano na ten sam 
dzień, oraz od 8 - 4-ej na dzień następny

Od pięciu lat wszystko się zmieniło, 
tylko ceny pozostały przystępne.

Do wydania WEEKENDOWEGO - są przyj­
mowane do czwartku do godziny 2-ei po po­
łudniu. tylko

$1.25
$1.00
$1.00
$1.00

I Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) — powinny 
być dostarczone nie później jak do 2-ej po poi 
w przeddzień publikacji

l OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyj­
mowane codziennie do 4-ej po południu — na 
następny dzień oraz są płatne zgóry (o ile nie 
posiada się innej umowy ze Zgodą)

Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 
oraz jak najlepsze wyniki z ch ogłoszeń 

liczymy na łaskawą współpracę

DO NASZYCH 
KLIENTÓW i PATRONÓW

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO-ZGODA

Do wydania WEEKENDOWEGO (które wy­
chodzi w p ątki) — muszą być dostarczone w 
środę do 4 po południu

ny 88 ZNP odbyło s'ę w nie­
dzielę, 26 stycznia, w domu 
Czytelni Polskiej przy Kenil­
worth Ave. Prezes Franciszek 
Kisielnicki przeprowadził po­
siedzenie w obecności delega­
tów reprezentujących 10 
Grup. W korespondencji od­
czytano między innymi po­
dziękowanie od niewidomych 
dzieci w Laskach za wysłaną 
donację na święta. Uchwalo­
no także wysłać ofiarę na po­
moc dla narodowego sanktu­
arium Matki Boskiej Często­
chowsko j w Doylestown, Pa. 
w celu zlikwidowania długu 
ciążącego nad tą religijnc-kuli- 
turalną placówką polonijną 
wybudowaną na millenium 
chrześcijaństwa Polski.

Członkowie zarządu kolejno 
złożyli sprawozdania za ostat- 
n miesiąc.

Komitet Rozwoju — przew. 
Janina Jasińska zaprasza 
wszystkie Grupy na “Józefin- 
ki” w sobotę 22 marca, do do­
mu Czytelni Polskiej. Podczas 
tej zabawy wydane będą na­
grody dla Grup biorących u- 
dział w gminnym konteście 
werbunkowym.

Sprawozdania z Wydziału 
KPA złożyli J. Jasińska i pre­
zes George Wrost.

Obchód Konstytucji 3 Maja 
odbędzie się w tym roku 4go 
maja w śródmieściu Oleve- 
land pod przew. Berthy Mo- 
drzyńskiej, prezeski 141 Gnia­
zda Sokołów. Prezes Wrost 
apelował do wszystkich Grup 
związkowych, aby przygoto­
wały się do reprezentacyjne­
go wystąpienia w pochodzie 
majowym. Z Wydziału Kobiet 
Okręgu 9 ZNP sprawozdanie 
złożyła Antonina Zaremba. 20 
kwietnia odbędzie się doraź­
ny Sejmik Wydziału Kobiet 
w domu Gminy 6 ZNP, a we 
wrześniu będzie Bal Debiu- 
tantek. Gmina jest upoważ­
niona do wysłania dwóch de­
legatek na Sejmik. Komitet 
Sportu — Florence Kazol i 
Edward Zima informują, że 
Gmina będzie licznie repre­
zentowana na turnieju kręg- 
larskim w Detroit. Z Cleve­
land sportowcy pojadą wyna­
jętym autobusem.

W nowych sprawach dys­
kutowano nad sprawą rozwo­
ju. Jeżeli w najbliższych 
dwóch miesiącach Gmina nie 
powiększy się o 16 nowych 
członków straci jednego dele­
gata na krajowy Sejm. Prezes 
Kisielnicki i hon. prezes 
Wrost apelowali do sekreta­
rzy finansowych i organizato­
rów, aby wzięli się do pracy 
werbunkowej żeby nadrobić 
ubytek.

Korespondentka Dziennika 
Związkowego prosiła urzędni­
ków Grup o współpracę i 
nadsyłanie do prasy informa­
cji z działalności Grup. Po 
każdym zebraniu prezes lub 
sekretarz powinien zadzwonić 
lub przesłać na piśmie waż­
niejsze uchwały zapadłe na 
zebraniu.

Wybory nowego zarządu 
przeprowadził honorowy pre­
zes Gminy 88 ZNP George 
Wrost w asyście Marii Ząb-

Pięknie przystrojona sala amarantowa została 
całkowicie odrestaurowana z prawdziwie królewskim 
smakiem. Stoły duże, okrągłe z czerwonymi obrusami, 
oświetlenie jasne, ale dyskretne; miękkie dywany już 
od wejścia aż do góry ... i tu odbywają się mniejsze 
przyjęcia, “shower party” oraz inne uroczystości 
Piętro wyżej mieści się Sala Błękitna “Palm Terrace” 
w egzotycznym stylu, używana przeważnie na przy­
jęcia weselne.

KTO NIE WIDZIAŁ NOWOCZESNYCH SAL

UWAGA: MAMY JESZCZE WOLNE 
DATY NA SOBOTNIE PRZYJĘCIA 

W ROKU 1975
WSZYSTKIE MŁODE PARY, KTÓRE ZAMÓWIĄ SALE NA 
PRZYJĘCIA WESELNE W OAZIE DO 19 MARCA 1975 . . . 
(CHOĆBY MIAŁY SIĘ ONE ODBYĆ PO TYM TERMINIE) 
BĘDĄ UCZESTNICZYĆ W LOSOWANIU BEZPŁATNEJ 
PODRÓŻY POŚLUBNEJ DO ACAPULCO, NA 2 OSOBY, 
wartości $1,000. Losowanie odbędzie się na dorocznym Balu 
Józefinek w Oazie w dniu 22 marca 1975 r.

1250 N. Milwaukee Ave.

rami Izba uchwaliła podwyż­
szenie pensji dla członków za­
rządu.

Nowy zarząd Gminy 88 
ZNP na rok 1975 jest nastę­
pujący — Franciszek'' Kisiel- 
nicki, prezes; Janina Jasińska, 
wiceprez.; Jan Zakrzewski, 
wiceprez.; Antonina Zarem­
ba, sekr.; Florence Kaziol, 
kasjerka; Bronisław Wilk, 
odźwierny; Antoni Bień, mar­
szałek; Józef Kowalski, pod- 
marszałek.

Po zakońcezn.u zebrania 
odbyło się przyjęcie instala­
cyjne przygotowane przez Ko­
mitet Imprez pod przew. Cla­
ry Stiffler, którą prezes wy­
różnił za całoroczną pracę. 
Podczas instalacji prez. Ki­
sielnicki uhonorował trzech 
zasłużonych działaczy wrę­
czając przyznane przez za­
rząd Główny ZNP wyróżnie­
nia.

Józef Kowalski — były wi­
ceprezes i prezes Gminy otrzy­
mał Złoty Krzyż Zasługi. S. 
Wronowski; honorowy dele­
gat, były wiceprezes i sekre­
tarz Gminy otrzymał także 
Złoty Krzyż Zasługi. Andrzej 
Szal, prezes Grupy 258 ZNP, 
otrzymał niedal uznania. Wro­
nowski przebywa w szpitalu, 
więc krzyż przyjęła w jego 
mieniu córka. Za Andrzeja 

Szal medal także przyjęła cór­
ka, która jest aktywną dzia­
łaczką w Gminie i Grupie.

WISŁA 1
6690 NORTHWEST HIGHWAY

ZDROWE, DOMOWE, SMACZNE i NIEDROGIE POTRAWY.

Właścicielka BEATA Florek
znana dotychczas jako kelnerka w Polskich restauracjach 
będzie się starać, żeby wszyscy Klienci byli zadowoleni.

Jak dojechać? Kennedy Highway do Harlem, skręcić w prawo 
i jechać na północ parę bloków do Northwest Highway, 

poczem skręcić w lewo.

You’ll look taller and pounds 
thinner in either version! 
That’s why this fluid princess 
is our INCHES SLIMMER 
Style of the week. Sew it now!

Printed Pattern 4617: 
Half Sizes 10%, 12%, 14%, 
16%, 18%. Size 14% (bust 37) 
takes 2% yards 45-inch fabric.

Send $1.00 tor each pattecin. Add 
25c for each pattern for first class 
mail and special handling. Send to 
Anne Adams c/o Polish Daily 
Zgoda, Pattern Dept., 243 W. 17th 
St., New York, N.Y. 10011. Print 
NAME, ADDRESS,, ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

IT PAYS TO SEW—you save so 
much money! Send now for New 
Spring-Summer Pattern Catalog! 
Over 100 patterns, pants, long, 
short styles. Free pattern coupon, 
75c.
Sew -t- Knit Book 
Instant Fashion Book 
Instant Money Crafts 
Instant Sewing Book

CHARTEREM 
DO EUROPY 

z Chicago O O O Q 
już od ijfa V V

przez biuro Kaplińskiego

Downtown Travel Center
30 W. Washington, Chic. 60602 
Pokój 928 Tel. 263-4032

Odzyskano 
Skradzione Obrazy
Mt. Vernon, N.Y. (UPI) — 

Pięć cennych obrazów, war­
tości około jednego miliona 
dolarów, skradzionych z ga­
lerii sztuk pięknych na wy­
spie Manhattan w roku 1969, 
zostało odzyskanych gdy 
agenci FBI aresztowali 
George Annunziata, lat 56, 
podejrzanego o kradzież tych 
obrazów.

Nowy Zarząd Gminy 88 ZNP
Wyborcze posiedzenie Gmi- I kowskiej, Anny Woźniak 
i 88 ZNP odbyło s ę w nie- Edwarda Zimy. Przed wybo-

Propozycja 
Nowego Muzeum

Przewodniczący organizacji 
Ohio Historical Society, w 
wywiadzie prasowym oświad­
czył, że będzie nalegał na ad­
ministrację stanową guberna­
tora Rhodes, ażeby rozpoczę­
ła budowę muzeum stanowe­
go w Cleveland. Projekt bu­
dowy był przedłożony admi­
nistracji byłego gubernatora 
Giłligana, kltóry postanowił 
odłożyć na czas późniejszy.

Charles C. Pratt oznajmił, 
że budowa muzeum koszto­
wałaby przeszło dziewięć mi­
lionów dolarów. Personel mu­
zeum składałby się z 23 osób, 
a róczny budżet wynosiłby 
410,000 dolarów.

Według przedłożonego pla­
nu, muzeum powstałoby na 
wydatnym miejscu w Cleve­
land, z parkingiem i ogrodem 
oraz teatrem.

“Butzbergery”
Nashville, Tenn. (UPI) — 

Krajowe Stow. Farmerów 
które wprowadziło sprzedaż 
mielonej wołowiny wprost 
konsumentom, bez pośredni­
ctwa rzeźni i sklepów, kpiąc 
sobie z sekr. rolnictwa Earl 
Butz, nadało nazwę sprzeda­
wanej wołowinie “Butzberg- 
ers.” Podobna sprzedaż odby­
wa się w kilku rejonach sta­
nu Tennessee, gdzie farmerzy 
oburzeni na niskie ceny wy­
płacane im za bydło oraz wy­
sokie ceny jakie muszą płacić 
konsumenci na rynku deta­
licznym, wprowadzili sprze­
daż po niskich cenach mielo­
nej wołowiny w pewnych 
ustalonych punktach.

POLAMER
Główna Centrala Wysyłki Paczek 

1113 North Ashland Avenue • Chicago. Illinois 60621
Telefon: 342-9851

PACZKI DO POLSKI 
’ ŻADNA PRZESYŁKA NIE SPRAWI 

WAM TRUDNOŚCI
<ay powierzycie je uczciwej i fachowej firmie POLAMER Żadna orzesytka nie test 
lla nas zbyt duża ani zbyt mała. Wysyłamy wszystko:

PACZKI Z DARAMI LOT*em lub drogą morską. Opłaty niższe niż oą poczcie 
• wielkość i waga bez ograniczeń. Każda paczka pokwitowana I ubezpieczona

• SAMOCHODY—dostawa do Gdyni w ciągu trzech tygodni.
• Każdy rodzaj bagażu osób powracających na stałe — dostawa do Polski w ciage 

8 tygodni
• Dostarczamy również na Kedzie bagaże osób powracających Batorym.
Po bliższe informacje oraz adresy naszych ounktów w Chicago telefonujcie lut- 
wstąpcie do Centrali w godzinach:

Poniedziałki i czwartki od 12 do 8 wieczorem 
wtorki i piątki od 12 do 6 wieczorem 

soboty od 11 do 4 po południu

1113 N. Ashland Ave.

Celem usprawn enia . pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń— 

uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — 
podawać ogłoszenia wcześniej

Rekordowe Dochody 
U.S. Steel

Pittsburgh, Pa. (UiPI). Naj­
większa w kraju stalownia 
US. Steel poda je, że miała 
rekordowe dochody za rok 
1974, które wyniosły ogólnie 
$634.9 milionów. Przewodni­
czący dyrekcji, Edgar B. 
Speer twierdzi jednak, że za­
robki firmy w roku 1974 by- 

-ły o 25 procent niższe aniżeli 
wynosiły przed czternastu la­
ty. gdy nie było tak sinej 
konkurencji z zagranicy.

NAUKA JAZDY AUTEM
Chcesz szybko dostać prawo jazdy 

lub masz kłopoty z egzaminem kontrolnym?
Zapisz się na tygodniowy kurs do szkoły jazdy autem 

ST JAWORSKIEGO
Zapisv codziennie od 9 rano do 7 wieczór

Telefon 685-3344
Cosmopolitan Driver Training School

4501 N MILWAUKEE AVE.

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk

KORESPONDENCI
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P, oraz Towarzystwa 
i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszelkich 
zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i Okolicy wprost do korespondentów Dziennika Zw., pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Zamknięto 
23 Zakłady 
Nuklearne

Washington (UPI) — Wła­
dze w Washingtonie zarządzi­
ły zamknięcie 23 zakładów 
reaktorów nuklearnych, wy­
twarzających prąd elektrycz­
ny, gdy zauważono małą pęk­
nięcia w rurach wodnych za­
kładu nuklearnego w Dresden, 
Illinois.

Władze zarządziły zamknię­
cie tych zakładów na okres 
dwudziestu dni, dla przepro­
wadzenia gruntownego zba­
dania urządzeń. Wśród nich 
znajdują się zakłady w Big 
Rock Point, Michigan, Browns 
Ferry, Alabama, Brunswick, 
No. Car., Arnold, Iowa, Fitz­
patrick, New York, Nine Mile 
Point, N. Y., La Crosse, Wis., 
Humboldt Bay, California, 
Millstone, Conn., Moncello,, 
Minn., Peach Bottom, Pa., 
Pilgrim, Mass., Oyster Creek, 
N. J., Yankee, Vt., Cooper 
Station, Nebraska.

Szejk Arabski 
Chciał Kupić 

“Alamo”
Austin, Tex. (UPI). Gub. 

Dolph Briscoe za pośrednic­
twem Dept. Stanu powiado­
mił szejka arabskiego Al- 
Hamdan z Saudi Arabia, że 
historyczny zabytek walk o 
niepodległość stanu Texas 
“Alamo” nie jest na sprzedaż. 
Szejk arabski chciał kupić ten 
zabytek dla swego syna, któ­
ry zachwycał się starą misją 
gdy był studentem szkoły lot­
niczej w San Antonio. Misja 
“Alamo” zamieniona była w 
fortecę w walce z Meksykiem 
o niepodległość stanu Texas. 
W roku 1836 fortecę broniły 
wojska teksaskie, którym 
przewodził płk William B. 
Travis. Forteca została zdo­
byta przez wojska meksykań­
skie a 187 obrońców fortecy 
wymordowano. “Remember 
The Alamo” stało się hasłem 
dla wszystkich mieszkańców 
tego stanu w wojnie o niepod­
ległość z Meksykiem.

68-------- (Ciąg dalszy)
Huk organów drżał wśród murów, przedzierał się przez 

grzmot jezdni. Nikły ich dźwięk błądził po pokoju.
Czy może być większa pokuta. Czy może być cięższa kara. 

Czy może być sroższe więzienie, gdzie człowiek napoły już po­
zbawiony brzemienia swej winy wiedzie swe dni w nowym 
kształcie, oczekując wyzwolenia?...

XXIX
Gdy w przedpokoju brzęknął dzwonek Kwiryna zerwała 

się i dopadła do drzwi.
— Byłam pewna, że to ty, albo Bronka — rzekła wpusz­

czając Cechnę.
Była wzruszona. Przed chwilą skończyła pracowity dzień 

wypłat od wczesnego ranka, w fabryce na Mokotowie, w skle­
pach, na nowej budowie domu na placu dawnej węglami. 
Ponieważ buchalteria wykazała znaczne zyski, Kwiryna za­
rządziła wypłatę małych gratyfikacji świątecznych i miała 
tę słabość, że własnoręcznie je wypłacała. Ludziska popłakali 
się, życząc jej Wesołych świąt i Wesołych świąt!... Odpowia­
dała: wzajemnie, wszystkiego dobrego!... Ręce miała pełne 
pieniędzy, głowę pełną cyfr, uszy nabrzmiałe podziękowania­
mi. Z tego rozgwaru cudzych spraw, cudzego życia i radości 
wpadła nagle w swoje zaciszne pokoje, uroczyście wysprząt- 
nięte przez ciotkę, która kupiła nawet dwa różowe hiacynty. 
Uroczyście wyglądające, ale puste. To ją wykoleiło.

Niełatwo wypowiedzieć, co się czuje. Czy jednak Cechna, 
wychodząc z domu w to wielkosobotnie popołudnie, sama, bez 
Zuzanny, nie odczuwała też jakiegoś braku?

— Byłam u mamy! — rzekła — i wpadam tu tylko na 
chwilę!

Uśmiechała się, stojąc w przedpokoju w nowym, wio­
sennym kostiumie, z kwiatem u klapy żakietu. Ale oczy jej 
ciemniały od jakiegoś smutku. Ciotka wytknęła głowę przez 
drzwi kuchenne i krzyknęła: — ah! u ludzi już święto, a u 
nas nic nie gotowe! Wszystko na ostatnią minutę!,..

— Wcale bym się nie śmiała — szepnęła z namysłem 
Kwiryna, — żeby i Bronkę tu przyniosło... I pociągnęła gościa 
dę pokoju pod okno, gdzie dwa fotele stały obok siebie. 
Cechnie zdawało się, że jak usiądzie i utonie w tych mięk- 
kościach, nieprędko wstanie. Była bardzo zmęczona.

Idąc ze swej kolonii, wpadła w ów płynny szereg ludzki, 
ciągnący od kościoła Zbawiciela aż po kościół Panny Marii.

W mrocznych nawach obok bolesnych krzyży leżeli roz- 
krzyżowani ludzie z czołem wspartym o zimną posad2skę, z 
zatajonym oddechem, niczym martwi oczekujący na swą łaskę 
zmartwychwstania.

— Zawsze mnie to przejmuje dreszczem, — rzekła — 
myślę: o co oni tak gorąco Boga proszą — czy za co prze­
praszają?

— O, gdyby to można odkupić się przez samo leżenie 
krzyżem! — szepnęła Kwiryna z akcentem takiej goryczy że 
Cechna spojrzała na nią zdumiona. Ale szybko odwróciły 
głowy, zmieszały się i pomknęły spojrzeniami pod ciemną 
kopułę nieba. W kuchni ciotka śpiewała żałośnie:

Trzy niewiasty pooszły 
Maście drogie niosły.

Akacje na skwerze pokryły się drobnymi i obfitymi 
liśćmi. Zielona ich koronka przysłaniała czeluść Nowolipia. 
Pod sztachetami nie było dziś zwykłej galerii gapiów i wy­
poczywających. świąteczny nastrój w domach i wędrówki po 
grobach opróżniły to ulubione miejsce okolicznych mieszkań­
ców. Nawet przecznica Karmelickiej opustoszała. Tramwaje 
stanęły.

Ciotka przyniosła herbatę i ustawiła szklanki na para­
pecie okna. — Niech się nasz gość nie obrazi, ale tyle mam 
roboty!... Ten szturpak, dziewczyna jak poszła do kościoła ze 
święconym, tak i przepadła!... Ciotka, zaaferowana, wróciła 
do kuchni i znów dobiegł jej śpiew triumfalny:

Czegoście pożądali —
Tegoście do-cze-kali!

Alleluja!
Kwiryna rzekła: — Wielka Sobota, Wielka Obietnica.,.. 

Cechna wspominając swoje odwiedziny na Lesznie, Amelię, 
obezwładnioną, postarzałą, uparcie milczącą, uczuła bolesny 
skurcz serca i pomyślała: czy też ona się kiedy odrodzi, czy 
dane jej będzie inne życie? ulga i zapomnienie?... Kwiryna 
zapytała: — co z Amelią?... i wysłuchawszy, wzniosła na 
Cechnę swe poważne, omglone oczy.

— Zostawcie ją tylko. Zostawcie ją w spokoju.
Popijając herbatę patrzyły na skwer opustoszały. Jakaś 

kobieta w szarym płaszczyku i czarnym kapeluszu z łokciami 
ulokowanymi wygodnie w ażurowych zgięciach sztachet, z 
głową odchyloną i stopami lekko wpartymi w chodnik, od­
dawała się usilnej obserwacji mydlarni panien Ziemskich, 
nad którą nieprzeniknionym błyskiem lśniły okna dawnej 
szkoły. Było coś w tym geście, w tej postawie patrzącej że 
Cechna i Kwiryna spojrzały na siebie.

— Czy nie mówiłam??! To ona! — szepnęła Kwiryna.
Roześmiały się z cicha i oczy ich zaszły łzami na myśl o 

uczuciach które je tu sprowadziły. Cechna rzekła:
— Przychodzi taki czas, że człowiek właściwie nic już 

nie robi, tylko stoi w miejscu i ogląda się poza siebie. Wraca 
do najwcześniejszej młodości, dzieciństwa, do...

Ale Kwiryna przerwała jej, przestraszona, że Bronka 
może odejść; po niej wszystkiego się można spodziewać! I 
pchnąwszy okno, zrobiła tubę z dłoni, by krzyknąć:

— Bronka! Bronka!...
Tamta odwróciła się wolno i podniosła ramię w górę 

gestem powitania. Twarz jej jaśniała biało pod ciemnym ron­
dem kapelusza. Kwiryna nagle rozgniewała się.

— I ma też na co patrzeć! — krzyknęła — przecież tam 
już nie ma szkoły, tylko hotel!...

Odetchnęły, gdy Bronka ruszyła z miejsca. Kwiryna za­
troszczyła się nagle czy jest co jeść w domu?

— Czy ciocia ma coś gorącego na poczekaniu?!
Ciotka odpowiedziała z głębi kuchni:
— Po rezurekcji, po rezurekcji!... teraz mam tylko kar­

tofle w mundurach...
Kwiryna otworzyła szeroko drzwi, z pompą. Bronka 

weszła w milczeniu i w milczeniu nadstawiła policzek do po­
całunków. Musiała być głodna, czy zziębnięta, bo zaraz zmie­
rzyła w stronę kuchni gdzie ciotka akurat przechylała garnek, 
wyrzucając na talerz dymiące kartofle.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Inches Slimmer

Zapraszamy Serdecznie
DO NOWEJ POLSKIEJ RESTAURACJI

4617
SIZES 

10/2-18)6



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). PIĄTEK-SOB., 31 STYCZ.-l LUT. (JAN. 31-FEB. 1), 1975
Stanisław Wierzbiański

Czy Można Odbudować
Amerykańska Politykę Zagraniczna?

JUZ Robić Rezerwacje
HondaNA WYJAZDNA wyjawi

UłAo do polski

Ponad 25
WYCIECZEK

Na Rok 1975

Rockefellera okaże się

@ Lufthansa German Airlines

787-4440 
772-8010 
254-3545

Stow Matek Pol. Am. Wetera­
nów. na swym 1-ym w tym no­
wym roku posiedzeniu pmzyjęło 
kilka podziękowań od szpitali woj - 
skowych, od Parków i organiza­
cji za donacje świąteczne. Uchwa­
lono w tym roku z powodu Roku 
Świętego urządzić kilka wycie­
czek do Klasztoru Polskich Ojców 
Karmelitów w Munster, Ind.; do 
Polskich Ojców Saleiynów, w 
Olivet Ul. i Twin Lakes, Wis.,

FRIENDLY TRAVEL BUREAU inc.
3946 N.CICERO, 6 C0RNERS.CHIC..60841

TEL.286-6262.6263

Adres w Polsce:
Warszawa
Szpitalna 6

Tel. 277-819

Ceny nasze są niskie.
Tak niskie jak jakiekolwiek które znaleźć możecie na regularnej 
linii lotniczej.

PACZKI, 
PIENIĄDZE 

I AUTA DO POLSKI.

Dla dzieci mamy ceny specjalne: od 2 do 12 płacą 
połowę; poniżej 2 lat — 10% ceny przelotu. Możecie Państwo 
lecieć teraz, a zapłacić w późniejszym terminie. Możecie też 
ł góry opłacić tu koszta przelotu między Polską a Stanami 
Zjednoczonymi, tak aby Wasi krewni i przyjaciele mogli Was 
odwiedzić tutaj, w Ameryce.

Tak więc, jeżeli Państwo planują odwiedziny w Kraju, wys­
tarczy zatelefonować do Lufthansa German Airlines 
lub swego agenta podróży.

Ponadto wiele innych atrakcyj­
nych i tanich wycieczek: Ha­
waje, wyspy Morza Karaib­
skiego, Acapulco i in. Tanie 
wyjazdy do Polski lotami czar­
terowymi. Sprowadzanie krew­
nych. Upoważniony dealer 
PEKAO.

100 South Michigan Avenue
Chicago. 111. 60603
Tel. 800—645-3800

Latanie Lufthansą daje wiele korzyści: Punktualne odloty. 
Znakomita, sprawna obsługa. Większa ilość lotów do Niemiec, a 
stamtąd do Europy Wschodniej, niż na jakiejkolwiek innej linii* 
lotniczej. A w dodatku nasze własne biura w Warszawie, gotowe 
udzielić Państwu wszelkiej pomocy.

TAMPA 
ORLANDO 
DISNEY

WORLD 
FORT

LAUDERDALE

249.00

Z Waszyngtonu nadchodzą 
wiadomości, że sekretarz sta­
nu Henry Kissinger organi­
zuje kampanię celem przeko­
nania 94 Kongresu, który 
niebawem ma rozpocząć dzia­
łalność, aby nie wtrącał się w 
codzienne szczegóły amery­
kańskiej polityki zagranicz­
nej. Kissinger przygotowuje 
nawet jakoby większą mowę 
do Kongresu, względnie jego 
komisji, aby nie ograniczały 
swobody manewru dyploma­
tycznego rządu przez coraz to 
nowe posunięcia ustawodaw­
cze. Zamierza przy tym wska­
zać na przykłady takich po­
sunięć w związku z polityką 
wobec Sowietów, Turcji, A- 
meryki Południowej, Wietna­
mu i innych rejonów i pro­
blemów.

Istotnie, Kongres, przyjmu­
jąc ustawę o handlu zagra­
nicznym, ograniczył wyso­
kość kredytów dla Sowietów 
do 300 ml. dolarów — na 3 
lata; zawiesił pomoc dla waż­
nego sojusznika, jakim jest 
Turcja; ściął pomoc dla Wiet­
namu, co już spowodowało 
niepowodzenia wojskowe rzą­
du w Saj gonie i otwarło drogę 
do nowej penetracji i podbo­
jów komunistycznych, a tak­
że zakazał udzielania przywi­
lejów celnych dla nowych 
przemysłów krajów należą­
cych do OPEC — Organizacji 
Krajów Eksportujących Ropę 
Naftową. W tym ostatnim 
wypadku skończyła się na 
a m b a r a sujących sankcjach 
wobec Ekwadoru i Wenezueli, 
dwóch państw Ameryki Po­
łudniowej, które w czasie 
arabskiego bojkotu naftowe­
go eksportowały naftę do Sta­
nów Zjednoczonych.

Kissinger ma rację. Afera 
Watergate i dekompozycja 
rządu Nixona, spadek autory­
tetu międzynarodowego Sta­
nów Zjednoczonych, podej­
rzana, choć może w niektó­
rych punktach słuszna nagon-

DARMO KOLOROWA 
MAPA POLSKI

Od 1 LUTEGO 1975 dla 
każdego kto udzieli nam w 
NOWYM MIEJSCU zlecenie 
na $20.00 lub więcej.
Prosimy zwrócić uwagę na 
NOWY ADRES:
LARAS TRAVEL 

AGENCY
4915 West Fullerton Avenue 

Chicago, Illinois. 60639 
Telefon: 622-1721

Godziny biurowe: Od ponie­
działku do piątlku od 10-ej 
rano do 8-ej wieczorem. W 
soboty od 10-ej rano do 4-ej 
po południu. — W ŚRODY 
BIURO JEST ZAMKNIĘTE.

Przebudowa Łodzi
Przebudowa śródmi e ś c i a 

Łodzi stanowi jeden z najisto­
tniejszych i zarazem najkosz­
towniejszych frag m e n t ó w 
programu rozwoju i moder­
nizacji miasta.

Program przebudowy obej­
muje 47 rejonów. W większo­
ści z nich prowadzone są już 
intensywne prace. 18 spośród 
wspomnianych rejonów bę­
dzie całkowicie przebudowa­
nych w najbliższej pięciolat­
ce, — a 29 dalszych zostanie 
bądź częściowo ukończonych, 
bądź też przygotowanych do 
ostatecznego ukończenia po 
1980

I cję Wyzwolenia. Kissinger nie 
potrafił przekonać zależny od 
amerykańskiej pomocy Izrael 
— że musi rozmawiać i ukła­
dać się z królem Jordanii Hus- 
seinem. W rezultacie Arabo­
wie na konferencji w Raba­
cie doszli do przekonania, że 
Hussein nie ma żadnych 
szans załatwienia sprawy Pa­
lestyny i oddali ją w ręce wo­
jującej grupy Arafata.

Arabowie i zaprzyjaźniony 
z USA Iran najpierw ogłosili 
bojkot naftowy Zachodu, a 
następnie czterokrotnie pod­
nieśli ceny nafty. A gdzież w 
tym była amerykańska dy­
plomacja, kto próbował temu 
zapobiec. OPEC stał się świa­
tową potęgą, a kapitały arab­
skie grożą rozsadzeniem sy­
stemu monetarnego zachod­
niego świata. Kissinger nie 
może nazwać tego sukcesem. 
Jego dyplomacja tu zawiodła 
na całej linii.

Stosunki Ameryki z Euro­
pą zachodnią, którą Kissinger 
stale lekceważył nawet w pu­
blicznych wystąpieniach, sta­
ły się utrudnione. Trzeba by­
ło dopiero inicjatywy euro­
pejskiej — przyjazdu kancle­
rza NRF Schmidta, spotkania 
Giscard d’Estainga z Fordem 
na Martynice i innych inicja­
tyw europejskich, aby znaleźć 
znowu jakiś wspólny język, 
choćby tylko w sprawach naf-’ 
ty i arabskich funduszów. 
Europejska dyplomacja Kis- 
singera nie może więc posz­
czycić się żadnymi osiągnię­
ciami.

Innym tego przykładem 
jest konflikt na Cyprze, któ­
remu dyplomacja Kissingera 
nie' umiała zaradzić, chociaż 
i greccy pułkownicy, i rząd 
w Ankarze były całkowicie 
zorientowane na Waszyngton.

Innym rejonem niepowo­
dzeń jest Ameryka łacińska. 
Waszyngton przestał de facto 
prowadzić tam czynną polity­
kę zostawiając ten półkonty- 
nent, będący naturalnym za­
pleczem Stanów Zjednoczo­
nych, samemu sobie. Nic 
dziwnego, że Kuba Fidela Ca­
stro stopniowo wraca do OAS, 
przy biernej postawie Ame­
ryki.

Na konferencji bezpieczeń­
stwa europejskiego przedsta­
wiciele Stanów Zjednoczo­
nych uchylają się od zajęcia 
wyraź nego stanowiska w 
sprawie swobody przepływu 
ludzi i informacji między Eu­
ropą wschodnią i zachodnią. 
Obronę tego podstawowego 
postulatu Waszyngton pozo­
stawia Europejczykom, za­
pewne, aby nie narazić się 
Sowietom, z którymi dyplo­
macja amerykańska prowa­
dzi politykę “odwilży”.
“Detente Czy Appeasement?”

Odwilż jest pożądana, ale 
Kissinger nie zdołał przeko­
nać większości Kongresu i 
znacznej części społeczeństwa, 
że Ameryka otrzymuję z niej 
jakieś korzyści. Stany Zje­
dnoczone są stroną, która 
Moskwie płaci za odwilż. U- 
mowa we Władywostoku o 
ograniczeniu broni nuklear­
nych, ilościowym, ale nie co 
do siły zniszczenia, przy u- 
znaniu zasady równowagi 
Stanów Zjednoczonych z Ro­
sją sowiecką, w ocenie wielu 
Amerykanów i Europejczy­
ków jest niepowodzeniem, a 
nie sukcesem. “Detente” Kis­
singera schodzi często do po­
ziomu rooseveltowsko - chur- 
chillowskiego appeasementu 
Stalina. O Europie środkowo­
wschodniej dyplomacja ame­
rykańska przestała wspomi­
nać.

W Narodach Zjednoczonych 
powstał nowy blok antyame- 
rykański, złożony z trzeciego 
świata, komunistów i Ara­
bów.

W dyplomacji, jak w miło­
ści — liczą się wyniki. Wyni­
ki dyplomacji w ONZ są bar­
dzo dla Ameryki niekorzyst­
ne.

Dlatego też Kissinger, aby 
uregulować stosunki między 
rządem i Kongresem będzie 
musiał pokonać podwójną 
trudność: przekonać Kongres, 
że politykę zewnętrzną wi­
nien prowadzić rząd, a nie 
ciała ustawodawcze. A z dru­
giej strony, będzie musiał do­
wieść, że jego dyplomacja 
przynosi pozytywne wyniki. 
Na razie wyniki te są mizer­
ne, często negatywne albo ich 
w ogóle nie ma.

Nowy Dziennik

Czyste Srebro
Opracowana została polska 

technologia otrzym y w a n i a 
srebra o czystości większej — 
niż 99,999 proc. Dokonali tego 
naukowcy z ośrodka nauko­
wo-produkcyjnego materia­
łów półprzewodnikowych w | 
Warszawie — wykorzystując 
srebro uzyskiwane w zakła- 

i w Trzebini.

do Klasztoru MB Śnieżnej w Bel­
leville, M., a jeżeli dość osób 
się zgłosi, pojedziemy do Polskiej 
Częstochowy, do Doylestown, Pen- 
sylvamda.

OztonKinie zainteresowane pro­
szone są o zgłoszenie swego na­
zwiska i z Chwilą decyzji, popro­
simy wpłacić mależnóść za wy­
jazd. Bliższe datne będą podane 
na posiedzeniu w luitym.

Staw. Matek zasięga więcej in­
formacji o Obchodach 200-lecia 
Stanów Zjednoczonych, — chcemy 
wziąć udział w tych uroczystoś­
ciach jako organizacja. Nawet 
chcemy wysłać Delegatkę do Chi- 
cagoskiego Komitetu.

Apelujemy do wszystkich człon­
kiń o zainteresowanie się naszy­
mi przesięwzięciami, o żywy u- 
dział w naszych posiedzeniach. 
Prosimy o zapisanie choć jednej 
nowej członkini Apelujemy do 
byłych członkiń, aby wróciły i 
wspólnie z nami wykonały nasze 
uchwały pozostawione nam przez 
nasze założycielki.

Po przekąsce wszystkie członki­
nie zagrały w “Bingo”. Dziękuje­
my członkiniom które ofiarowały 
ciasto 1 faulty.

Uchwalono donacje dla Polskich 
Ojców Karmelitów, którzy obcho­
dzili 26 stycznia Jubileusz 25-le- 
Cia. Uchwalono wystąpić na 
Wspólnej Instalacji Placówki Mac. 
5 SWAP w niedzielę, 2-go lutego. 
Naszej sekretarce finansowej Ka­
tarzynie Nega wyrażamy słowa 
współczucia z powodu zgonu Jej 
Kochanej Mamusi ś.p. Antoniny 
Żurawskiej. W imieniu Stowarzy­
szenia uchwalono wysłać donacje 
na Misze Święte Wieczyste.

Na liście chorych mamy nasze 
członkinie: Zofia Gemibica, Anna 
Jakubik, Wanda R. Miś, Truty, 
Agnieszka, Katarzyna Walkowie- 
cka. Tą drogą ślemy im życzenia 
zdrowia.

Jadwiga Gackowska, prezeska;
I Teofila Ćwik, sekretarka; Helena 

M. Stermińska, koresp.

Ze Stowarzyszenia Matek
Polsko-Amerykańskich Weteranów

Lećcie do Kraju 
Lećcie z nami!

Polskie Biura Podróży

INTERCONTINENTAL
TRAVEL LTD

828 N. State St.
3055 N. Milwaukee Ave, 
5047 S. Ashland Ave.

; ka na CIA, wszystko to razem 
wzięte postawiło amerykań­
ską dyplomację w wyjątkowo 
słabej pozycji.

Nie 'znaczy to, aby Stany 
Zjednoczone stały się bier­
nym kolosem, nieruchawym 
słoniem, bez znaczenia w 
światowym zwierzyńcu. Ale 
oznacza, że potencjał Stanów 
Zjednoczonych w dziedzinie 
międzynarodowej jest wyko­
rzystywany w niewielkim 
tylko stopniu.
Rockefeller Patronem 
Kissingera

Prasa europejska przypu­
szcza, że Kissinger — aby u- 
łożyć stosunki swego depar­
tamentu z Kongresem na bar­
dziej logicznych przesłankach 
— będzie starał się znaleźć 
poparcie u swojego dawnego 
patrona, a nowego wicepre­
zydenta Nelsona Rockefelle­
ra. Podobno wspólnie spędzo­
ny tydzień urlopu na Puerto 
Rico był właśnie poświęcony 
rozważeniu tych spraw. Pa­
miętać też trzeba, że obecna 
żona Kissingera, Nancy, była 
i jest czynnym członkiem ze­
społu działającego od lat 
przy Rockefellerze, dyskutu­
jącym hierarchie wewnętrz­
nej i zewnętrznej polityki 
amerykańskiej. Związki więc 
pomiędzy wiceprezydentem i 
sekretarzem stanu są bliskie, 
dawne i niemal rodzinne. 
Czy ten sojusz jest w stanie 
zapewnić lepsze, bardziej po­
kojowe stosunki między rzą­
dem i Kongresem w sprawach 
polityki międzynarodowej ?

Trudno odpowiedzieć na to 
pytanie wobec oczywistego 
obniżenia autorytetu rządu i 
rozbuchanych ambicji Kon­
gresu.

Rozwój sytuacji zależeć bę­
dzie z jednej strony od posu­
nięć — zwłaszcza Kissingera, 
od jego przemówień, kongre­
sowych śniadań, świadomych 
lub nieświadomych “przecie­
ków” do prasy i wywiadów, 
jak w “Newsweek” i “Busi­
ness Week”, a także od tego, 
czy Amerykanie w obecnej 
fazie są w ogóle zdolni do po­
pierania programowej i świa­
domie prowadzonej polityki 
zewnętrznej. Nie tylko bo­
wiem poprzedni 83 Kongres, 
ale całe społeczeństwo amery­
kańskie przechodziło w ostat­
nim roku kryzys zaufania do 
własnych sił, poddawało się 
masochizmowi, który często 
zdumiewał resztę świata.

Można stwierdzić z całą 
ścisłością, że ten wspaniały 
kraj, jakim jest Ameryka, zo­
stał w oczach świata poniżo­
ny przez kompleksy i samo- 
biczowanie jego własnych 
obywateli. Teraz nastroje te 
może przechodzą i 94 Kon­
gres zbierze się w lepszej at­
mosferze. Ale pozostaje nadal 
nastrój sceptycyzmu. Każde 
twierdzenie, każda koncepcja 
będą nadal jeszcze badane 
przez dziesiątki pytań i docie­
kań.

Czy Kissinger wspierany 
przez 
dosyć zręczny, aby narzucić 
swoją opinię Kongresowi, do­
syć argumentatywny, aby 
przekonać sceptyków i wresz­
cie dostatecznie logiczny w 
posunięciach zewnętrznych, 
aby nadać im dosyć siły i zna­
czenia. Na ten właśnie temat 
pojawiają się coraz częściej 
obawy.
Koniec “Supermana”

Minęły czasy, kiedy Kis­
singer wydawał się wszyst­
kim “supermanem” i kiedy 
Nixon, starający się ratować 
swoją własną skórę za każdą 
cenę, pozostawiał mu zupełną 
swobodę. Dyplomacja Kis­
singera, jego cele i metody 
pracy i cały teoretyczny pod­
kład tej dyplomacji znalazły 
się pod ostrymi mikroskopa­
mi. To nie tylko nadmierne 
ambicje Kongresu, ale sama 
treść tej dyplomacji mogą za­
grozić Kissingerowskim pró­
bom.

Odwołajmy się do prasy 
europejskiej. Nie ukrywa ona 
krytycznego stosunku do po­
lityki sekretarza stanu. Nie­
dawno, w londyńskim “Time­
sie” ukazał się artykuł, który 
stwierdzał właściwie, że po­
lityka Kissingera spotyka się 
z niepowodzeniem, że “król 
jest po prostu nagi”. Wylicz­
my te i inne krytyczne uwa­
gi po kolei.
“Król Jest Nagi”

Pokój na Bliskim Wschodzie 
jest równie odległy, jak przed 
okresem Kissingera. Osta­
tecznie każdy wie, że twórcą 
koncepcji zawieszenia broni i 
rozejmu był nie Kissinger, a 
jego poprzednik Rogers. Ro­
kowania w Genewie między 
Izraelem i Arabami utknęły 
na martwym punkcie, a stro­
na arabska, wbrew polityce 
Kissingera, wprowadziła na „

arenę Palestyńską Organiza- ] dach cynkowych

Przeloty, hotele 
przejazdy, Busch 
Gardens, 8 dni
7 npcy

Jomaicoi’o
Przeloty, hotele, 4 dni, 3 noce.

S. ŁOBODZIŃSKI, Właściciel

Polska Wyprawa 
Naukowa w Ugandzie

Do Ugandy wyjechała pol­
ska wyprawa naukowa w gó­
ry Ruwenzori. Jej celem jest 
pobranie prób lodu lodowco­
wego, potrzebnych do bada­
nia rozprzestrzeniania się za­
nieczyszczeń przemysłowych 
wokół globu.

Badania te prowadzone są 
przez centralne laboratorium

ochrony radiologicznej Urzę­
du Energii Atomowej w War­
szawie, we współpracy z ame­
rykańską Agencją Ochrony 
Środowiska.

W ciągu trzech poprzednich 
lat, w ramach tej współpracy, 
polskie ekspedycje pod kie­
rownictwem doc. Zbigniewa 
Jaworowskiego — prowadziły 
badania w Norwegii, Alpach 
austriackich, Spitsbergenie i 
w Himalajach.

Niestrawność, 
Gazy, Zgaga?

NAUKA JAZDY AUTEM
JEDYNA OKAZJA SZYBKIEGO OTRZYMANIA 

PRAWA JAZDY.
3 DNIOWY KURS TEORII W JĘZYKU. 

POLSKIM — TYLKO $36.00.
Zapisy codziennie: 685-3344

SZKOŁA JAZDY AUTEM ST. JAWORSKIEGO
Cosmopolitan Driver Training School

5124 W. Sunnyside (róg Milwaukee)

Krople Żołądkowe Dra. H. C. Lemke Dają Ulgę 
w Kłopotach Żołądkowych od przeszło 100 lat.
Z chwilą, gdy 
zażyjecie Krople
Żołądkowe Dra
Lemke, rozpoczy­

nają one swe działanie natych­
miast, dając poczucie ulgi w kło­
potach żołądkowych, spowodowa­
nych nadmierna ilością gazów i 
niestrawnością. Pobudzają one 
płynność soków trawiennych, a 
tym samym polepszają trawienie 
Od roku 1871, tysiące ludzi ko­
rzysta z tego lekarstwa z ziół or­
ganicznych, które daje ulgę w 
kłopotach żołądkowych soowodo-

wanych spożyciem nadmiernej 
ilości żywności lub napojów Je­
go właściwości wiatrppódae po­
magają również w usuwaniu gd- 
zów z żołądka i jelit znika 
wtedy uczucie ucisku i pocsai- 
jecie się swobodnie i wygodnie 
Nie jest to jeszcze jeden środek 
przeciw nadkwasocie Jeśli wszy­
stko inne zawiodło, spróbujcie 
Kropli Żołądkowych Dra. Lemke- 
Gwarantujemy uczucie ulgi po ict> 
zażyciu lub pełny zwrot pienię­
dzy. Są one obecnie do nabyeis 
we wszystkich aptekach.
,emco. Ltd.. Chicago. 60651 (OgŁł

M PRZEMYSKI

P
ODRÓŻE 1 

ACZKI | 
EKAO j 
NAJLEPIEJ ZAŁATWIĆ 

przez 2 BIURA

BALTIC TRAVEL
3017 Milwaukee Ave. 235-2444—235-6050 J
5317 W. Lawrence Ave. 286-8484 J

TANIE WYCIECZKI DO POLSKI W TYM ROKU.
Zgłaszajcie się wcześniej, aby nie było za późno. 

Wysyłamy Samochody do Polski

2 0% ZNIŻKI
PRZY KUPNIE NAJNOWSZYCH FASONÓW PERUK 

DLA PAŃ I PANÓW, ORAZ PERFURM, KOSMETYKÓW • 
I BIŻUTERII.
DARMO PORADY w dobraniu odpowiednich kremów do ] 
indywidualnej cery każdej klientki.

Polski zakład kosmetyczny

MAGIC OF EUROPE
2426 N. HARLEM AVE. Tel. 453-9611 •
Właścicielka KRYSTYNA POTYNSKA Bezpłatny parking.

OTWARTE w NIEDZIELĘ OD 11 DO 4

PŁASZCZE
Z NATURALNYCH 

SORKÓW

$985

Ostateczna 
Lutowa

WYPRZEDAŻ 
FUTER!

Wszystkie FUTRA

25%*°50%
ZNIŻKI

Po jednym i kilka z każde­
go rodzaju! Te i wiele in­
nych wartościowych futer 
po sensacyjnych cenach 
zniżkowych.

PŁASZCZE 
z PERSKICH BARANKÓW 

z kołnierzem z norek

*555

PŁASZCZE Z PIŻMOWCÓW te<>e
(Muskrat) z przybraniem z szopów (Racoon) .... Za 3

Pełnej Długości

PŁASZCZE z naturalnych CZERWONYCH P
lub NIEBIESKICH LISÓW, teraz tylko 3

Płacimy wysokie ceny za stare futra przy zamianie na nowe. 
Na Spłaty, Łatwy Budżet, “Lay-Away”. 

Przyjmujemy Bank Americards.
Każde futro zaopatrzone w etvkiete wskazująca pochodzenie Importu.

Największy w Chicago skład Eksluzywnych Futer.
7 WEST MADISON STREET, narożnik State i Madison 

MÓWIMY PO POLSKU.
Zajmujemy całe 3-cie piętro. — Tel. 236-895,7 

Codziennie od 9:30 do 5:30 — pon. i czwartek 9:30 do 7:30.
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WARUNKI PRENUMERATY
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W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) . 20c
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Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00
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Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
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Po Śmierci Kongr. Kluczyńskiego
Wakans powstały w 5-tym okręgu kongre­

sowym po śmierci kongr. Jana Kluczyńskiego 
wysuwa zagadnienie jego następcy. Okręg 
ten jest zamieszkały w bardzo poważnej 
większości przez wyborców polskiego pocho­
dzenia oraz był przez ostatnie 24 lat repre­
zentowany przez Amerykanina polskiego 
pochodzenia. Jest więc aż nadto uzasadnione, 
że należy podnieść stanowczy postulat, aby 
Partia Demokratyczna wysunęła na stano­
wisko kongresmana w 5-tym okręgu znowu 
Amerykanina polskiego pochodzenia.

Różne informacje wskazują, że już toczy 
się gra o to stanowisko. Wymieniani są też 
różni potencjalni kandydaci z tym wszakże, 
że dokoła kandydatów nie polskiego pocho­
dzenia stwarza się specjalną atmosferę oraz 
wysuwa się przypuszczenia, że stanowisko po 
Kluczyńskim ma objąć ktoś inny, a nie 
Amerykanin polskiego pochodzenia.

Stanowczo nie można godzić się na takie 
ujęcie sprawy. Wiemy, że w poprzednich 
latach również były próby zastąpienia 
Kluczyńskiego kandydatem nie polskiego 
pochodzenia, ale też wiemy, że te niezbyt 
chwalebne zakusy nie zostały zrealizowane. 
“Klu” potrafił przeciwstawiać się skutecznie 
tym próbom przesunięcia go na emeryturę, 
a tym samym skutecznie zwalczał zabiegi 
o uszczuplenie polonijnego stanu posiadania 
w delegacji kongresowej z Chicago.

Musimy z całą stanowczością podkreślić, 
że zorganizowana Polonia nie zgodzi się na 
stratę urzędu kongresmana w Chicago. Był 
okres, że mieliśmy czterech kongresmanów 
z Chicago. Ostatnio mieliśmy trzech, a 
obecnie, jeśli zamiary obsadzenia stanowiska 
po Kluczyńskim zostaną zrealizowane po 
myśli przeciwników polonijnych interesów 
w polityce, będziemy mieli z Chicago tylko 
dwóch kongresmanów.

To też uważamy za właściwe oświadczyć 
pod adresem przywódców Partii Demokra­
tycznej w Chicago, że wysunięcie innego niż 
polonijnego kandydata na miejsce po Janie 
Kluczyńskim Polonia uzna za jawny afront, 
uderzający w jej interesy polityczne.

Dlaczego niby demokraci, którzy w spra­
wie interesów politycznych dla przykładu 
grupy murzyńskiej i Latinos są tak wyczu­
leni i stale starają się je uwzględniać, 
jednocześnie wykazują tak oburzającą bez­

troskę o interesy grupy polonijnej? Dlaczego 
niby Polonia ma wciąż ponosić straty w 
stanie politycznego posiadania, aby ustępo­
wać na rzecz interesów innej grupy 
etnicznej ?

Wysuwamy więc zdecydowanie postulat, 
aby na miejsce po Kluczyńskim mianowany 
został Amerykanin polskiego pochodzenia.

Dla przykładu, dlaczego kandydatem nie 
może być długoletni i zaufany asystent 
administracyjny Kluczyńskiego, Edward 
Pinzak, który zna doskonale sprawy okręgu 
wyborczego i zajmował się nimi przez wiele 
lat, wykazując pełne zrozumienie potrzeb 
i interesów ogółu obywateli w okręgu? 
Przecież istniały opinie, że w wypadku 
ustąpienia kongr. Kluczyńskiego logicznym 
jego następcą powinien być właśnie Pinzak.

I dla przykładu, dlaczego przywódcy 
demokratyczni nie rozważą kandydatury 
byłego kongresmana Romana Pucińskiego, 
którego doświadczenie i talenty są przecież 
obecnie na uboczu, skoro zajmuje on jedynie 
urząd aldermana?

Nie jest ważne, że Puciński musiałby 
przenosić się ze swojego obecnego okręgu. 
Widzieliśmy przecież takie wędrówki, bo 
kongr. Mikva przeniósł się z południowej 
strony do okręgu na dalekiej stronie północ­
nej, jak też kongr. Frank Annunzio przeniósł 
się z jednego dystryktu do innego, też na 
północnej stronie miasta. To samo mógłby 
uczynić i Puciński.

Jedno jest pewne: Podnosimy stanowczy 
głos żądania, aby przywódcy demokratyczni 
nie lekceważyli interesów Polonii w polityce. 
Byłaby to bowiem taktyka wyjątkowo 
krótkowzroczna, gdyż przecież cierpliwość 
polonijnych wyborców jest dostatecznie 
wystawiana na próby. Tracimy stanowiska 
w sądownictwie, nasza reprezentacja w sta­
nowej Legislatorze jest za skromna, nasza 
reprezentacja w Radzie Miejskiej jest za 
mała. Do tego zaś obecnie narzuca się 
opinii publicznej przypuszczenia, że ktoś 
inny, a nie kandydat polskiego pochodzenia, 
miałby objąć stanowisko po kongr. Janie 
Kluczyńskim.

Jak długo ta seria uderzeń w nasz stan 
posiadania w polityce może być tolerowana 
przez nasze społeczeństwo?

Debata Na Temat Podatków
Koła kongresowe przewidują, że debata 

na temat ulg podatkowych dla obywateli 
potrwa w Kongresie ponad dwa miesiące. 
Głównie będzie chodziło o to jak rozdzielić 
ulgi podatkowe, gdyż nie podlega żadnym 
wątpliwościom założenie, że nastąpi obniżka 
podatków. Warto więc zapoznać się z opi­
niami, jakie wyrażane są na Kapitolu.

Tak więc sprawa obniżki podatków 
w odpowiedniej wysokości procentowej dla 
wszystkich bez wyjątku podatników byłaby 
w opinii wielu ustawodawców “uprzywilejo­
waniem dla bogatych”. Nasz system podat­
kowy opiera się na zasadzie progresywności: 
większe dochody, większy musi być podatek. 
Obniżka dla wszystkich według jednej 
normy procentowej nasuwa więc poważne 
zastrzeżenia, gdyż nie uwzględniałaby zdol­
ności do płacenia, właśnie uprzywilejowując 
ludzi o wysokich dochodach.

Oto przykład: obniżka podatków o 12 proc, 
przyniosłaby zwrot 6 doi. podatnikowi, który 
zapłacił 50 doi. podatku, ale 600 doi. dla tych, 
którzy zapłacili 5,000 doi. podatku, jak też

6,000 doi. dla tych, którzy zapłacili 50,000 doi.
To też przeważa bodajże pogląd wśród 

ustawodawców, że najlepszym rozwiązaniem 
sprawy ulg dla podatników byłoby przy­
znanie każdemu określonej i tej samej sumy. 
Określa się takie ujęcie jako ulgę “straight 
dollar”.

Dalej idącym po tej samej linii rozwiąza­
niem są sugestie, aby przyznać zwrot podat­
kowy dla każdego z członków rodziny, obję­
tego zeznaniem podatkowym. W takim ujęciu 
rodziny biedniejsze odczułyby rzeczywistą 
pomoc. Dla podatników o małych dochodach 
byłoby to ważne, gdy ludzie o dochodach 
dużych nie byliby przez taką ulgę uprzy­
wilejowani.

Należy oczekiwać, że ustawodawcy opra­
cowujący ulgi podatkowe bardzo dokładnie 
rozważą wszystkie sugestie i projekty oraz 
w rezultacie wysuną taki projekt ustawowy 
o ulgach, który będzie stanowił wyraz troski 
o interesy obywateli w tym trudnym okresie 
zakłóceń w sytuacji finansowej kraju.

Naciski Na Izrael
Mnożą się informacje o naciskach na Izrael 

ze strony czynników amerykańskich, aby 
państwo żydowskie osłabiło swoją nieustę­
pliwość co do wycofywania się z okupo­
wanych obszarów.

Pentagon miał wysunąć sugestię, aby 
Izrael wycofał swoje siły z strategicznych 
przełęczy w Synaj, co byłoby ustępstwem 
na rzecz Egiptu. Prasa w Izraelu ujawniła 
tę propozycję, która jak dotąd nie została 
formalnie przedłożona przez Sekretarza 
Stanu Kissingera.

Jakby echem tej sprawy było wystąpienie 
premiera Izraela, Iceka Rabina, który wyraził 
opinię, że Izrael jest gotów do zwrócenia 
Arabom obszarów, ale nie wszystkich, jakie 
zostały zajęte w czasie “wojny błyskawicz­
nej” w 1967 r. Rabin oświadczył dosłownie: 
“Jesteśmy gotowi do zawarcia pokoju i 
jesteśmy gotowi do układu pokojowego, 
który zwróci wiele obszarów, jakie znajdują 
się pod naszą kontrolą”.

Niektóre obszary są rzeczywiście o dużym 
znaczeniu strategicznym, jak dla przykładu 
góra Jebel Yalek, w której mieściło się 
główne dowództwo egipskich sił w wojnie 
1967 r. Leży ona o 65 mil na wschód od 
kanału Sueskiego i o 21 mil od wysuniętej 
bazy lotniczej Izraela. Jeśli chodzi o prze­
łęcze Gidi i Mitla, które według sugestii 
Pentagonu powinny być zwrócone Egiptowi, 
to leżą one w odległości 22 mil (Gidi) i 10 
mil (Mitla) od wspomnianej góry Jebel 
Yalek.

Znający obszary Synaj specjaliści Izraela 
wyrażają wątpliwości czy *te propozycje 
amerykańskie są do przyjęcia przez Izrael 
właśnie ze względów strategicznych. Sądzi 
się też, że zagadnienie to zostanie podjęte 
przez Kissingera, gdy przybędzie on na 
Środkowy Wschód za około 10 dni, aby 
konferować w Izraelu, Egipcie, Syrii, Jorda­
nii i Saudi Arabii.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze sa zgodne ze stanowiskiem Redakcji

Kissinger :
THE CHRISTIAN SCIENCE 

MONITOR — Podzielamy tro­
skę sekretarza Stanu Kissin­
gera, uważającego, że kongres 
niepotrzebnie miesza się do 
codziennych problemów poli­
tyki zagranicznej, która nale­
ży zasadniczo do preroga­
tyw prezydenta. Konieczne 
jest jej prowadzenie w spo­
sób poufny przez niewielu 
ludzi, a nie publicznie przez 
jakąś komisję, zwłaszcza je­
żeli miałaby się ona kierować 
ciasnymi interesami wew­
nętrznymi.

Boleśnie pouczającym tego 
przykładem jest sprawa u- 
chwały o handlu ze Związ­
kiem Sowieckim. Kongres u- 
zależnił udzielenie Rosji przy­
wilejów handlowych od jej 
polityki emigracyjnej. Było 
to bez wątpienia politycznie 
popularne w kraju, ale zakoń­
czyło się klęską. Zaszkodziło 
to nie tylko amerykańsko- 
sowieckiej odwilży, ale też 
samej sprawie, jakiej miało 
posłużyć — swobodniejszej 
emigracji rosyjskich Żydów 
ze Związku Sowieckiego.

Ta interwencja, przeszka­
dzająca poważnym wysiłkom 
administracji, zmierzającej do 
poprawy związków z Rosją, 
była krótkowzroczna, bo sta­
nowiła próbę wywarcia na­
cisku na Moskwę z błędnych 
powodów. Zmierzała ona do 
wymuszenia zmiany sowiec­
kiej polityki wewnętrznej za­
miast do zapewnienia odpo­
wiedzialnego zachowania się 
Rosji w dziedzinach, doty­
czących państwowych inte­
resów Stanów Zjednoczonych 
— jak np. na Środkowym 
Wschodzie czy pod względem 
ograniczenia zbrojeń.

Można przytoczyć inne 
przykłady takiego niewłaści­
wego interweniowania kon­
gresu w problemy polityki 
zagranicznej — przy podda­
waniu się raczej wymogom 
polityki wewnętrznej czy pre­
sji różnych grup etnicznych 
niż przy wzięciu pod uwagę 
prawdziwych interesów pań­
stwowych. Tak np. “przecię­
cie” przez Kongres pomocy 
dla Turcji było w znacznej 
mierze wynikiem nacisku, 
stosowanego przez Ameryka­
nów greckiego pochodzenia.

Nie oznacza to, by kongres 
nie miał odgrywać żadnej 
roli w polityce zagranicznej, 
ponieważ ma w tej dziedzinie 
pewne uprawnienia, określo-'

i Kongres
ne w tekście konstytucji. Po­
wody jego głębszego zaanga­
żowania się ostatnio w te 
sprawy są oczywiste — i cza­
sem godne pochwały. Roz­
czarowany doświadczeniami 
wynikającymi z wojny w In- 
dochinach, kongres uchwalił 
nowe ograniczenia władzy 
prezydenta w dziedzinie poli­
tyki wojennej. Choć niektó­
rzy krytycy tej ustawy uwa­
żają ją za niekonstytucyjną 
pewnym jest z drugiej strony, 
że była ona usprawiedliwiona 
po ogromnym wzroście prero­
gatyw Białego Domu jako 
przywracająca równowagę 
między poszczególnymi wła­
dzami rządowymi.

“Era Nixona” należy jednak 
do przeszłości i obecnie pow- 
staje pytanie, czy 94 kongres 
korzystać będzie ze swych 
uprawnień w sposób rozsąd­
ny i odpowiedzialny. Jest już 
zbyt wiele konfliktów między 
władzą wykonawczą a usta­
wodawczą, a przy zbliżaniu 
się wyborów w 1976 roku 
wielka będzie pokusa do po­
pularnych “popisów” p o 1 i- 
tycznych.

Byłoby jednak z ogromną 
szkodą dla państwa w obecnej 
trudnej sytuacji międzynaro­
dowej, gdyby' kongres lekko­
myślnie wiązał ręce sekreta­
rza Stanu. Dyskusja i analiza 
amerykańskiej polityki za­
granicznej jest potrzebna, a 
nawet konieczna. Debata ta­
ka będzie jednak użyteczną 
tylko w wypadku, jeżeli jej 
celem ma być osiągnięcie 
dwupartyjnej zgody na daną 
politykę.

Kissinger początkowo obie­
cywał, że zmierzać będzie do 
takiej ogólnej zgody, ale na­
stępnie stracił grunt pod no­
gami, może dlatego, że stał 
się zbyt sławnym i popular­
nym, a sprawa Watergate 
podważyła pośrednio później 
jego oozvcie.

Obecnie nastał czas na przy­
wrócenie równowagi przy u- 
znaniu ogromnych komplika­
cji i trudności w prowadze­
niu polityki zagranicznej. 
Dwupartyjna zgodność, która 
przetrwała wiele lat po dru­
giej wojnie światowej, roz­
płynęła się na skutek załama­
nia się starego porządku świa­
towego. Konieczna jest cier­
pliwa jej odbudowa — w du­
chu zasadniczych interesów 
państwowych, a nie konfron­
tacji, wynikającej ze wzglę- 

1 dów ściśle wewnętrznych.

Reakcja Na Program Prezydenta
NOWY DZIENNIK. — Na­

kreślony przez prezydenta 
Forda w “orędziu o stanie 
Unii” plan gospodarczy spo­
tkał się ze spodziewaną raczej 
— pozytywną, negatywną lub 
mieszaną — reakcją w arty­
kułach redakcyjnych dzienni­
ków amerykańskich, zależnie 
od ich ekonomicznej “ideolo­
gii’-

Nowojorski “Times” przy­
znając, że Ford dokonał prze­
konywającej próby przejęcia 
przywództwa i wykazał odwa­
gę w proponowaniu pewnych 
n i e p o p ularnych projektów, 
podkreśla, że ulegał jednak 
wyraźnie wykonywanym na 
Biały Dom różnego rodzaju, 
często sobie przeciwnym, pre­
sjom. Dziennik zarzuca mu 
szczególnie, że własne zalece­
nia nie odpowiadają jego re­
toryce w apelowaniu do “rów­
ności ofiar”.

Widoczne jest poza tym — 
twierdzi “Times” — źe prezy­
dent nakreślił plan przeciwny 
swym zasadniczym przekona­
niom, jak na to wskazuje jego 
chwiejne stanowisko wobec 
pewnych projektów, dwo­
istość podejścia itd. Wynikać 
ma z tego, że Ford “czuł się 
daleko lepiej”, gdy wzywał do 
walki przeciw inflacji i apelo­
wał o “dobrowolność ofiar”, 
niż gdy podkreślał koniecz­
ność zwalczania przede wszy­
stkim recesji gospodarczej.

W sumie “Times” przeciw­
ny jest tym punktom program 
mu Forda, które doprowadza­
łyby do redukcji wydatków 
na programy społeczne czy po­
ciągały za sobą ofiary dla 
mało lub średnio zarabiają­
cych obywateli.

Pozytywnie na ogół — choć 
przy zgłoszeniu pewnych za­
strzeżeń — ocenia program 
prezydenta (czy przynajmniej 
jego zasadnicze podejście do 
podwójnego problemu inflacji 
i recesji) “The Wall Street 
Journal” w swym artykule 
redakcyjnym. Za najważniej­

sze uważa on, iż Ford “nie 
zapomniał o długotermino­
wym problemie inflacji”.

Dziennik popiera zatem, 
zgodnie z “konserwatywną” 
szkołą gospodarczą aspekty 
programu prezydenta, wyra­
żając przy tym obawy, że nie 
zatwierdzi ich opanowany 
przez większość demokratycz­
ną Kongres.

Ostrzej daleko omawia pro­
pozycje Forda nowojorski— 
“Daily News”. Dopatruje się 
on wprawdzie pewnych pozy­
tywnych aspektów w wezwa­
niu Kongresu do “zaciskania 
sakiewki z pieniędzmi” i ogra­
niczenia wydatków na kosz­
towne programy społeczne, 
ale uważa, że prezydent po­
pełnił zasadniczy błąd tak­
tyczny, zarzucając dla wszel­
kich praktycznych celów — 
walkę przeciw inflacji. Zanie­
dbał on wprost — zdaniem 
dziennika — “wznoszenie ja­
kichkolwiek barier przeciw 
akcji marnotrawców kongre­
sowych”.

Rezultatem będzie ogro­
mny deficyt — jakieś 80 mi­
liardów dolarów w ciągu 
dwóch lat skarbowych—przy 
czym płatników podatków 
oszukuje się wizją ulg, na ja­
kich mają rzekomo skorzy­
stać

Równie ostro — ale z prze­
ciwnego punktu widzenia — 
ocenia pewne punkty projektu 
prezydenta liberalny “New 
York Post”.

Obiektywne stanowisko za­
chować się stara “The Chris­
tian Science Monitor”, wyra­
żając uznanie wobec gotowo­
ści prezydenta do zmiany 
swych poglądów. Artykuł 
swój dziennik kończy słowa­
mi — “prezydent oświadczył 
otwarcie, że stan Unii nie jest 
dobry” mimo wszelkich po­
czynionych postępów... “Jeże­
li naród okaże się na wysoko­
ści zadania, wiadomości na ten 
temat będą lepsze w przy­
szłym roku”.

Bolesław K. Piekarski

Chińska Nafta
Pisałem o odkryciu nie­

zmiernie bogatych złóż ropy 
naftowej na terytorium Chin 
i o trudnościach na jakie na­
potykają Chiny w eksploata­
cji tych bogactw mineralnych.

Chinom brak wysoce wy­
kwalifikowanych specjalistów 
wiertniczych i nowoczesnego 
ekwipunku technicznego, a 
z a c h o dnie przedsiębiorstwa 
naftowe ociągają się z wielu 
złożonych przyczyn z zainwe­
stowaniem olbrzymich kapi­
tałów i nakładu pracy swoich 
zespołów wiertniczych.

Chciałbym poruszyć inny 
aspekt tego tematu, a miano­
wicie jaką politykę naftową 
mogą przyjąć Chiny na dal­
szą metę wobec znalezisk bo­
gactw naturalnych, których 
obecnie nie są w stanie odpo­
wiednio wykorzystać?

Odpowiedź na to pytanie 
wymaga jednak pewnych do­
datkowych wyjaśnień.

Kiedy w styczniu ubiegłe­
go roku premier Chin Czou 
En-lai stwierdził w rozmowie 
z japońskim ministrem spraw 
zagranicznych Masayoszi O- 
hira, że chiński przemysł naf­
towy produkuje obecnie re­
kordową ilość 50 milionów ton 
płynnego paliwa, było to za­
skoczeniem dla światowych 
producentów nafty.

Oznaczało to, że Chiny wy­
dobywają dzisiaj już o 10 mi­
lionów ton surowca naftowe­
go więcej, niż to obliczali za­
chodni eksperci. Oznaczało to 
poza tym, że Chiny znalazły 
się już na jedenastym miejscu 
w światowej czołówce produ­
centów ropy i że zwiększyły 
wydobycie nafty o 150 pro­
cent w porównaniu z rokiem 
1970 — olbrzymi “skok na­
przód”.

W znaczeniu światowym 
owe 50 milionów ton ropy 
naftowej jest niemal kroplą 
w morzu obecnego zapotrze­
bowania na ten surowiec. Dla 
przykładu przytoczymy jedy­
nie, że wystarczyłoby to na 
zaspokojenie chłonności ryn­
ku amerykańskiego na okres 
zaledwie około czterdziestu 
dni.

Z drugiej jednak strony, 
poza dotychczasowo eksploa­
towanymi polami naftowymi 
Chiny odkryły już nowe, po­
tencjalne niewyczerpalne zło­
ża nafty i w dodatku prowa­
dzą dalsze intensywne son­
daże geologiczne.

To zapewne w przyszłości 
może wystarczyć, by Chiny 
— jeśli zdołają — zaczęły od­
grywać o wiele poważniejszą 
rolę na arenie skomplikowa­
nej międzynarodowej polity­
ki naftowej, niż zwykły ob­
serwator. Dotychczas jednak 
Chiny utrzymują w ścisłym 
sekrecie swoje dalsze plany w 
tym względzie.

Jak dotąd, głównym chiń­
skim producentem ropy naf­
towej są pola naftowe Tacz- 
ing, położone na północy 
Chin, w pobliżu pogranicza z 
sowiecką Syberią. Jak się 
przypuszcza, pola te dostar­
czają Chinom ponad jedną 
trzecią ogólnego wydobycia 
ropy.

Obliczenia te są jednak z 
konieczności tylko prowizory­
czne, gdyż statystyki chińskie 
swobodnie wyliczające cyfry 
dotyczące np. przemysłu o- 
dzieżowego, czy przetwórczo- 
ści produktów spożywczych, 
pomijają wszelkie dane o iloś­
ci wydobytej nafty, ograni­
czając się do udzielenia infor­
macji wyłącznie o proporcji 
wydajności produkcji.

Tak więc wiemy tylko, że 
od roku 1960, kiedy założono 
Taczin, produkcja chińskiej 
ropy naftowej wzrastała prze­
ciętnie o 31 procent rocznie i 
że w ciągu pierwszych 6 mie­
sięcy 1974 roku osiągnęła 26 
procent zwyżki wydobycia, co 
może oznaczać, że w tym ro­
ku chiński przemysł naftowy 
pobije wszystkie poprzednie 
rekordy wydajności.

Chiny, kraj mało zmotory­
zowany, w 80 procentach cha­
łupniczo - rolniczy, gdzie na­
wet na ulicach stolicy wózki 
ciągnione przez osły są po­
wszechnym zjawiskiem, po­
mimo zapotrzebowania na ro­
pę przez przemysł i armię już 
od dziesięciu lat stały się pań­
stwem niezależnym od dostaw 
nafty z zagranicy. A co wię­
cej, rozpoczęły już nawet na 
ograniczoną skalę eksport ro­
py i przetworów naftowych 
do innych państw.

Od kilku lat Chiny dostar­
czają swoim sprzymierzeń­
com — Północnej Korei i Pół­
nocnemu Wietnamowi — nie 
ujawnione ilości ropy. Ropę 
naftową, jak również i prze­
twory naftowe kupuje w Chi­
nach również Japonia, Hong

Kong i Syjam, a ostatnio od­
wiedziła Pekin również fili­
pińska delegacja przemysłu 
energetycznego.

Jak dotychczas jest to eks­
port na małą tylko skalę ze 
względu na zapotrzebowanie 
wewnętrzne, przede wszyst­
kim sił zbrojnych. Ale jeśli 
nowo odkryte i nowo odkry­
wane chińskie znaleziska złóż 
ropy naftowej zostaną odpo­
wiednio eksploatowane, eks­
port ten może przybrać nie­
proporcjonalnie wielkie w 
stosunku do dzisiejszego roz­
miary.

Christopher Phillips, który 
bawił w Chinach na czele 
amerykańskiej delegacji han- 
dlowej, stwierdził, że w ciągu 
następnych pięciu lat Chiny 
będą w stanie eksportować 
wysokogatunkowy olej war­
tości miliarda dolarów rocz­
nie, a za dziesięć lat równo­
wartość dwóch miliardów do­
larów.

A dodajmy tu porównaw­
czo, że ogólna suma handlu 
zagranicznego Chin nie osiąg­
nęła nawet 8 i pół miliardów 
dolarów.

Powstaje pytanie komu Chi­
ny mają zamiar sprzedawać 
swoją ropę naftową z chwilą 
rozpoczęcia jej wydobycia na 
wielką skalę?

Jest to pytanie związane 
zarówno z zagadnieniami po­
lityki zagranicznej Chin, jak i 
handlowej. Obserwatorzy za­
graniczni przychylają się do 
opinii, że Chiny w pierwszym 
rzędzie skierują swój eksport 
naftowy do sąsiadującej przez 
morze Japonii, zaspakajając 
większość jej pokaźnego zapo­
trzebowania na płynne paliwo 
i cementując tym dobrosąsie­
dzkie stosunki.

Japonia w czasie światowe­
go kryzysu naftowego, po­
wstałego wskutek machinacji 
produkujących wielkie ilości 
oleju państwa arabskie, zaczę­
ła się rozglądać za innymi 
źródłami dostaw. Mogło to ją 
nawet zmusić do ścisłej 
współpracy ze Związkiem So­
wieckim i udzielenia Rosji po­
mocy technicznej i material­
nej, by przyspieszyć eksploa­
tację bogatych złóż ropy naf­
towej na Syberii. Tego rodza­
ju współpraca nie byłaby mile 
widziana w Pekinie.

W roku 1973 Chiny sprze­
dały Japonii zaledwie milion 
ton ropy naftowej, ale w u- 
biegłym roku już 5 milionów 
ton. Cyfry te mówią same za 
siebie, pomimo że dotychcza­
sowy import chińskiej ropy 
naftowej mógł zaspokoić je­
dynie drobną część konsump­
cji nafty w Japonii.

Ale nie bez racji japońscy 
rzeczoznawcy energetyki za­
kładają, że chiński eksport ro­
py naftowej do Japonii może 
wzrosnąć w ciągu trzech do 
pięciu lat d0 25 milionów ton. 
Jedynym problemem do roz­
wiązania byłaby budowa ru­
rociągu z Taczin do wybrzeży 
Chin, skąd Japonia pobierała­
by naftę statkami-cysternami. 
A według niektórych donie­
sień, wstępne prace nad bu­
dową takiego rurociągu dłu­
gości 750 kilometrów, łączą­
cego Taczin z chińskim por­
tem Talien, już rozpoczęto.

Jak dotąd, Chiny skoncen­
trowały swoją główną uwagę 
na rozwoju produkcji swoich 
lądowych pól naftowych. Ist­
nieją jednak zapewne i inne 
bogate tereny naftowe pod 
morzem, wzdłuż wybrzeży 
Chin. Jak bogate — tego za­
pewne nie wiedzą nawet sami 
Chińczycy.

Rozpoczynając morskie 
wiercenia próbne, — chińscy 
specjaliści naftowi musieliby 
się przestawić na całkiem no­
wą dla nich technikę wiertni­
czą. Jedynym więc wyjściem, 
by przyspieszyć proces wydo­
bywania chińskiej ropy nafto­
wej spod morza, byłoby na­
wiązanie kontaktów z do­
świadczonymi w tej technice 
przedsiębiorstwami zachodni­
mi, które mogłyby udzielić 
pomocy technicznej i mate­
rialnej w zamian za pewne 
koncesje.

Kilka delegacji zachodnich 
przedsiębiorstw naf t o w yc h 
odwiedziło już nawet Pekin, 
ale rezultaty pertraktacji wy­
dają się znikome. Z jednej 
strony, przedsiębiorstwa za­
chodnie obawiają się zbytnie­
go ryzyka inwestycji olbrzy­
mich kapitałów i braku pew­
nej kooperacji Chińczyków, a 
z drugiej strony Chiny trady­
cyjnie wołałyby zawsze iść 
własną drogą do celu.

Jak dotychczas, Chiny za­
kupiły pewną ilość sprzętu i 
pomocy technicznych do wier­
ceń podmorskich w Japonii i 
w państwach skandynawskich 
próbne jednak wiercenia i e- 
wentualną eksploatację pod­
morskiej nafty chcą zatrzy- 

(dokończenie na str. lOej)
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Daniel Chodowiecki
Niemieccy biografowie Da­

niela Chodowieckiego uważa­
ją go za Niemca, jednego z 
n a j w i ę k szych niemieckich 
malarzy XVIII w., który w 
swych licznych sztychach i 
rysunkach utrwalił codzien­
ne życie owych czasów. Pols­
cy badacze stoją na dwu 
skrajnych stanowiskach. Jed­
ni uważają go za Polaka, — 
świadomego swej polskości, 
inni za artystę polskiego po­
chodzenia, który w swoim 
berlińskim środowisku zniem­
czył się zupełnie.

Urodził się w Gdańsku 16 
października 1726 r. Ojciec 
jego Gotfryd był kupcem, 
handlował zbożem nabywa­
nym od szlachty polskiej. Żo­
naty był z gdańszczanką, Ma­
rią Henriettą Ayrer, córką 
złotnika.

Rodzina Chodowieckich po­
chodziła z Wielkopolski, do 
Gdańska przybyli bodaj pod 
koniec XVII w. Jen Chodo­
wiecki, stryjeczny dziadek 
Daniela i rektor szkoły św. 
Piotra i Pawła w Gdańsku, 
sporządził po polsku pisaną 
kronikę rodzinną.

Gdy Daniel liczył zaledwie 
trzynaście łat, zmarł jego oj­
ciec. Rodzina znalazła się w 
trudnych warunkach mate­
rialnych. — Matka założyła 
szkółkę dla małych dzieci. 
Daniel musiał przerwać nauki 
i wstąpił jako uczeń do sklepu 
swojej ciotki.

Wcześnie przejawiał zdol­
ności i zamiłowania rysunko­
we. Pierwszy znany nam ry­
sunek wykonał mając lat 
osiem, był nim portret króla 
Stani sława Leszczyńskiego, 
który wówczas przebywał w 
Gdańsku, broniąc się przed 
oblegającymi miasto wojska­
mi króla Augusta III Sasa.

Gdy ciotka Daniela zamknę­
ła sklep, dający zbyt małe 
zyski, młody Daniel oddał się 
wyłącznie malarstwu. W 1743 
roku przeniósł się do Berlina, 
gdzie mieszkał już jego młod­
szy brat. Trudnili się malowa­
niem na pergaminie małych 
obrazków do tabakierek i puz­
derek sprzedawanych w skle­
pie wuja Ayrera, brata ich 
matki.

Ukończywszy lat dwadzieś­
cia pięć, Daniel Chodowiecki 
staje na ślubnym kobiercu. — 
Żeni się z Francuzką, huge- 
notką Joanną Barez, najstar­
szą córką zamożnego berliń­
skiego tkacza złotych materia­
łów.

Hugonoci francuscy, którzy 
pc odwołaniu edyktu Nantej- 
skiego opuszczali Francję i li­
cznie osiedlali się w Prusach, 
otrzymywali obszerne przy­
wileje. Tworzyli po różnych 
miastach w Prusach kolonie, 
zachowując swoją narodo­
wość, ich językiem potocz­
nym pozostał język ojczysty.

Daniel Chodowiecki, które­
go babka po kądzieli, panna 
de Vaillet, była również fran­
cuską hugenotką, ubiega się 
usilnie, aby przyjęto go w po­
czet kolonii francuskiej. — 
Uwzględniono tę prośbę, lecz 
niebawem skreślono jako 
członka kolonii uznając, że 
nie można uważać go za Fran­
cuza. Daniel jednak nie dał 
za wygraną i po usilnych sta­
raniach, trwających kilka lat, 
uzyskał ponownie przyjęcie 
już na stałe. Piastował z cza­
sem szereg godności w samo­
rządzie kolonii.

O zaasymilowaniu się Cho­
dowieckiego w środowisku 
francuskim świadczy również 
to, że pięcioro jego dzieci, — 
dwóch synów i trzy córki, za­
warło zwiążki małżeńskie z 
członkami francuskich ośrod­
ków w Prusach.

Język francuski stał się po­
tocznym językiem rodziny 
Chodowieckich. W nim Da­
niel pisał swój przez długi 
czas regularnie prowadzony 
“journal”, jak i dziennik po­
dróży do Gdańska. Podróż tę 
odbył w 1773 roku, żeby od­
wiedzić matkę i siostry, nie 
widziane od czasu opuszcze­
nia tego pięknego miasta.

Dziennik jego należałoby 
raczej nazwać szkicownikiem, 
zawiera bowiem obok tekstu 
aż 108 rysunków świetnie wy­
konanych. Artysta uwiecznił 
w nim ważniejsze wydarzenia 
w czasie podróży oraz wybit­
ne osoby w Gdańsku. Byli to 
przeważnie Polacy, którzy po 
pierwszym rozbiorze ojczyzny 
szukali schronienia w pozosta­
łym przy Polsce Gdańsku.

Chodowiecki zyskał trwałą 
pozycję w życiu artystycznym 
Prus, został dyrektorem ber­
lińskiej Akademii Sztuk Pięk­
nych. Nie zatracił jednak po­
czucia swego polskiego pocho­
dzenia. W jednym z listów do 
hrabiny Solms-Laubach pisał: 
“Po ojcu jestem Polakiem, po­
tomkiem dzielnej nacji, która 
wkrótce przestanie istnieć”. 
List był pisany w 1793 r. Da­
niel Chodowiecki zmarł w 
Berlinie 7 lutego 1801 roku.

Co Kraj To Obyczaj
Onego czasu pewien męd­

rzec zwany Józefatem podró­
żował, badając ludy i ich o- 
byczaje. A było to w czasach, 
gdy posługiwano się jeszcze 
pociągami i samochodami. 
Otóż ten Józef at dotarł do 
pewnego kraju zwanego Le- 
chistanem i jadąc wyboistą 
szosą natknął się na grupę ro­
botników pilnie tłuczących 
młotami kamienie złożone w 
kupy przy szosie.

Pomny swego zadania Józe- 
fat zatrzymał się i spytał za­
trudnionych przy kamieniach:

_ Hej tam! Ludizie co wy 
robicie?

_ A co nie widzisz? Tłu­
czemy kamienie!

—A po co tłuczecie kamie­
nie?

— Otrzymamy za to pienią­
dze i będziemy mieli pienią­
dze!

— A po co wam pieniądze?
— Na chleb i wódkę!
—A po co wam chleb i wód­

ka?
— By jeść, pić i nabierać 

siły!
— A po co wam siła?
— By tłuc kamienie, odrze- 

kli chórem pytani i gorliwie 
powrócili do swego zajęcia.

Zadumał się nad tą logiką 
mądry Józefat i starając się 
ją zgłębić i pojąć udał się w 
dalszą drogę. Po przebyciu 
siedmiu rzek i siedmiu gór 
dotarł do gorącego kraju,
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CZĘSTOCHOWA. — Brama główna do klasztoru 
na Jasnej Górze.

Stanisław Dąbrowski

Pionier Polonijny 
Franciszek Eustachy Fronczak

(1874—1955)
Franciszek Eustachy Fron­

czak — doktór medycyny, ko­
misarz miasta Buffalo do 
spraw zdrowia publicznego, 
pułkownik armii amerykań­
skiej, polonijny działacz poli­
tyczny, członek Polskiego Ko­
mitetu Narodowego we Fran­
cji, autor wielu prac nauko­
wych, filantrop oraz gorący 
bojownik o dobro narodu pol­
skiego — urodził się w Buffa­
lo, w stanie New York, dnia 
20 września 1874 roku. Rodzi­
ce jego, Wojciech i Wiktoria 
z Jaworskich którzy wyemi­
growali do Stanów Zjedno­
czonych w 1870 r. wywodzą 
się z Tuczna koło Inowrocła­
wia.

Podstawowe wykształcenie 
zdobył Fronczak w parafial­
nej szkole typu polsko-amery­
kańskiego przy kościele Św. 
Stanisława w Buffalo. Szkołę 
średnią oraz kolegium skoń­
czył w zakładach naukowych 
im. Canisiusa w tym samym 
mieście. Po zdobyciu stopnia 
bakałarza w Canisius College, 
Fronczak wstąpił na Uniwer­
sytet w Buffalo, gdzie ukoń­
czył studia medyczne w 1897 
roku, otrzymując dyplom le­
karski; zaś w 1899 r. ukoń­
czył wydział prawa na tymże 
uniwersytecie.

Od lat najmłodszych Fron­
czak tkwił w sprawach pol­
skich. Należał do kilku orga­
nizacji narodowych polskich, 
był czynnym członkiem chó­
rów i towarzystw kultural­
nych. W latach studenckich 
pracował jako korespondent 
gazet amerykańskich i pol­
skich w Buffalo. W 1892 roku 
przeprowadził z ramienia ga­
zety “Buffalo Courier Ex­
press” wywiad z Ignacym Ja­
nem Paderewskim. Od tej po­
ry zawiązała się dozgonna 
przyjaźń między obu patrio­
tami. W 1900 r. Fronczak re­
prezentował Uniwersytet w 
Buffalo na obchodach pięćset- 
lecia Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. Wygłosił wówczas w 
Krakowie odczyt na zjeździe 
Polskiego Towarzystwa Le­
karzy i Przyrodników o orga­
nizacji służby zdrowia w Sta­
nach Zjednoczonych. Towa­
rzystwo to przyjęło go w po­
czet zagranicznych członków 
tej organizacji. Po powrocie 
do Stanów opublikował sze­
reg artykułów w prasie pol­
skiej i angielskiej na temat 
warunków panujących w Pol­
sce pod zaborami.

Jako lekarz, Fronczak za­
czął od praktyki w osiedlu 
polonijnym w Buffalo. Prócz 
udzielania porad lekarskich, 
pisywał artykuły po polsku, 
w których szerzył wśród swo­
ich czytelników oświatę w 
sprawach zdrowia i higieny. 
W tym samym czasie praco­
wał też społecznie. Wygłaszał 
odczyty o polskiej literaturze 
i historii zarówno dla publicz­
ności polonijnej, jak i amery­
kańskiej.

W 1899 r. Fronczak wystą­
pił przed Radą Powiatową 
(Erie County, N.Y.) z wnios­
kiem — jak na owe czasy — 
sensacyjnym, — żeby alkoho­
lików leczyć zamiast prze­
trzymywać w więzieniach. Od 
1902 r. przez następnych 5 lat 
pełnił śłużbę komisarza zdro­
wia miasta Cheektowaga, 
przedmieścia Buffalo, a w 
1910 r. został komisarzem 
zdrowia miasta Buffalo i to 
stanowisko piastował przez 
następnych trzydzieści siedem 
lat, tj, do 1947 roku. Jako ko­
misarz zdrowia, Fronczak wy­
budował łaźnie miejskie w 
Buffalo i poprawił warunki 
sanitarne. W 1905 r. wespół ź 
dr F. Pitassem i dr L. Schoe- 
terem założył Towarzystwo 
Polskich Lekarzy w Ameryce 
i przewodniczył tej organiza­
cji przez następnych kilka­
dziesiąt lat.

Spraw polskich Fronczak 
nigdy nie zaniedbywał. W 
1910 r. przyjechał do Krako­
wa, by wziąć udział w obcho­
dach pięćsetnej rocznicy zwy­
cięstwa grunwaldzkiego. Pod­
czas pierwszej wojny świato­
wej został prezesem Polskiego 
Centralnego Komitetu Ratun­
kowego w Ameryce, organi­
zacji mającej na celu niesie­
nie pomocy Polakom — ofia­
rom wojny. W lutym 1915 ro­
ku był członkiem delegacji, 
składającej się z czterech po­
lonijnych działaczy politycz­
nych, która zwróciła się do 
prezydenta Woodrowa Wilso­
na z prośbą, alby rząd Stanów 
Zjednoczonych uznał odro­
dzenie Polski za jeden z celów 
toczącej się wojny. Gdy w 
czerwcu 1917 r. rząd francus­
ki ogłosił dekret o stworzeniu * 1

gdzie prócz słońca i piasku 
nie było nic.

I tak brnąc po przez pias- 
czyste wydmy natknął się Jó­
zefat na grupę tubylców roz­
ciągniętych na ziemi w cie­
niu boababu. Byli w bikini 
lup bez.

— Hej ludzie! Co wy robi­
cie? — zawołał Józefat.

— Nic. Czy nie widzisz? — 
padła odpowiedź.

— Jak to nic? Czemu nie 
pracujecie?

— A po co mamy pracować?.
— Ja!k będziecie pracować 

dostaniecie zapłatę i będzie­
cie mieli pieniądze — tłuma­
czył Józefat.

— A po co nam pieniądze?
—Jak to po co pieniądze?— 

gorączkował się Józefat.—Jak 
będziecie mieli pieniądze, to 
możecie oszczędzać składać 
do banku i jak uzbieracie do­
syć, przejdziecie na emerytu­
rę i nie będziecie potrzebowa­
li nic robić!

— Śmieszne! Ponieważ my 
i teraz nic nie robimy—odrze- 
kli chórem tubylcy i odwró­
ciwszy zadki do góry poczęli 
nadal nic nie robić.

Zadumał się ponownie mą­
dry Józefat, a przypomniaw­
szy sobie odpowiedź Lechitów 
uznał w swej mądrości wyż­
szość obyczajów czarnego lu- 
da.

Nadesłał J. V.

polskiej armii u boku wojsk 
francuskich, Fronczak wszedł 
do zarządu Wydziału Narodo­
wego, organizacji która ota­
czała opieką tę armię, a w 
pierwszym rzędzie, zajmowa­
ła się rekrutacją żołnierzy do 
niej. Na początku 1918 roku 
wstąpił do wojska amerykań­
skiego w randze majora. Wy­
dział Narodowy mianował go, 
za zgodą rządu amerykań- 
ryżu. Jako członek tego komi- 
skiego, reprezentantem Pola­
ków w Ameryce w Polskim 
Komitecie Narodowym w Pa- 
tetu, Fronczak pełnił funkcję 
dyrektora Wydziału Opieki 
Moralnej i Materialnej nad 
polskim żołnierzem we Fran­
cji. Po skończonej wojnie wy­
stąpił z wojska w randze pod­
pułkownika. — Jako członek

Misji Amerykańskiego Czer­
wonego Krzyża Fronczak wy­
jechał do Polski w lutym 1919 
roku i tam uczestniczył w ak­
cji pomocy ludności polskiej 
dotkniętej chorobami i gło­
dem. Należy podkreślić, że 
Fronczak, by móc działać 
swobodniej na rzecz Polski, 
pełnił służbę, zarówno w woj­
sku jak i w Czerwonym Krzy­
żu, bezinteresownie, odma­
wiając przyjęcia wynagrodze­
nia w obu przypadkach. 
Czynniki polityczne w Polsce 
zaproponow ały wówczas 
Franczakowi stanowisko mi­
nistra aprowizacji i opieki 
społecznej w gabinecie Pade­
rewskiego. Tego zaszczytu, z 
wielu względów, Fronczak 
nie przyjął i wrócił do Ame­
ryki w maju 1919 roku.

Tutaj niezwłocznie przy­
stąpił do akcji agitacyjnej na 
rzecz narodu polskiego, szcze­
gólnie organizowania pomocy 
materialnej oraz bronienia go 
przed zarzutami antysemityz­
mu. Gdy Wydział Narodowy 
na Sejmie w Buffalo pod ko­
niec 1919 r. przyznał mu sumę 
10.000 doi. jako wynagrodze­
nie za służbę i jako kompen­
satę za poniesione wydatki, 
Fronczak przeznaczył całą tę 
kwotę dla Polski. Z połowy 
sumy utworzył fundusz zapo­
mogowy dla studentów uni­
wersytetów polskich, zaś dru­
gą połowę przeznaczył na od­
restaurowanie frontonu Pała­
cu Staszica w Warszawie. W 
1927 r. Fronczak stworzył 
fundusz na budowę domu 
akademickiego dla studentów 
wydziału medycyny na Uni­
wersytecie Warszawskim.

W okresie międzywojennym 
często odwiedzał Polskę nie 
tylko z racji przywiązania do 
Kraju, ale i z tytułu swojego 
urzędu. Tak więc, w 1927 roku 
wziął udział w zjeździe leka­
rzy wojskowych zorganizowa­
nym w Polsce, jako przedsta­
wiciel Stanów Zjednoczonych. 
W cztery lata później przybył 
do Polski na uroczystość od­
słonięcia pomnika Prezydenta 
Wilsona w Poznaniu jako 
przedstawiciel rządu Stanów 
Zjednoczonych oraz Polaków 
w Ameryce. Fronczak repre­
zentował też Stany Zjedno­
czone na zjazdach kierowni­
ków społecznej służby zdro­
wia, które odbyły się w Belgii, 
Hólandii, Anglii, Szwajcarii i 
Hiszpanii. Na zjazdach lekar­
skich Fronczak dbał o podnie­
sienie znaczenia Polski. Na 
zjeździe w Holandii (1931. r.) 
z inicjatywy Franczaka dele­
gacja amerykańska wystąpiła 
z wnioskiem, aby dila szczegól­
nego uczczenia Polski zezwo­
lono na wygłoszenie przemó­
wienia w języku polskim. 
Życzeniu stało się zadość. — 
Przemówienie po polsku wy­
głosił obywatel Stanów Zje­
dnoczonych, członek delega­
cji amerykańskiej — dr Fr. 
Fronczak. Tym wystąpieniem 
stworzył on precedens wpro­
wadzenia języka polskiego do 
obrad międzynarodowych.

Po ostatniej wojnie świato­
wej rząd Stanów Zjednoczo­
nych powołał Franczaka na 
doradcę lekarskiego przy mię­
dzynarodowej orga n i z a c j i 
UNRRA w 1946 r. i w tym 
charakterze wysłał go do Pol­
ski. Głównym zadaniem Fran­
czaka było zbadanie warun­
ków zdrowotnych, żywnościo­
wych i mieszkaniowych w 
zniszczonej wojną Polsce.

Fronczak jest autorem po­
nad dwustu artykułów i ob­
szerniejszych broszur z zakre­
su medycyny, zwłaszcza me­
dycyny prewencyjnej i społe 
cznej oraz wielkiej liczby ar­
tykułów przeważnie w języku 
polskim, ha tematy polityczne 
i społeczne. Jego praca dyplo­
mowa nosi tytuł: “Plica po­
lonica” (1897).

Uczelnia buffalowska, Cani­
sius College, nadała Francza­
kowi doktorat honoris causa, 
a Uniwersytet Warszawski w 
1919 r. upoważnił go, w dro­
dze wyjątkowej, do uprawia­
nia zawodu lekarskiego w 
Polsce.

Za zasługi Fronczak został 
odznaczony m. in. medalem 
francuskiej “Legii Honoro­
wej”, “Croix de Guerre”; me­
dalem belgijskiej “Legii Ho­
norowej”, “Medalem Zasługi 
Rządu Włoskiego”; polskim 
“Krzyżem Zasługi”; medalem 
“Polonia Restitute” i orderem 
św. Grzegorza.

Zmarł 27 grudnia 1955 prze­
żywszy lat 81.

Dla uczczenia pamięci Fran­
czaka w Buffalo trzy instytu­
cje nazwano jego imieniem: 
publiczną bibliotekę w polo­
nijnej dzielnicy; pokój w bi­
bliotece Buffalo State College 
oraz budynek na kampusie 
Erie Community College.

Krzysztof Baczyński

Ojczyzna
O miasta w dole tam, gdzie pułap dymu leży, 
o rzeki w dole tam, o wsi, jak białe stogi, 
gdzie maszyn ruch i gdzie ociera złoty rogi 
w odbiciu szybkich rzek zielony jedeń chmur.

Obłoki górą płyną, obłoki są jednakie, 
jak ścigający korab albo odbicie fal, 
które mijają sen i są jak ludziom ptaki 
nad ogień i nad stal.

I w moim kraju, jak indziej niosą szept, 
i w moim kraju one, jakby przez obcą dłoń 
niesione tworzą obraz, który samotny rzeźbiarz 
układa mimo huku albo pogłosu trąb.

A w dole jest Ojczyzna — to, co się nie nazywa, 
to, co jest przypomnieniem najdalszych, cichych lat, 
i to, co w oku łza, przez którą widać świat, 
i to, co w ręku sen i nawałnice rąk.

O dajcie, dajcie ręce — niech w drżeniu poznam sen, 
co, wzrastał i aniołem pozostał pod powieką. 
Ojczyzna moja tam, tam jest i tak daleka, 
jak jest podana dłoń człowieka dla człowieka.

Ojczyzna moja tam, gdzie zboża niosą wiatr, 
i gdzie zielony krąg zamyka pierścień Tatr, 
i gdzie jak posąg złoty morze wygina łuk, 
i człowiek, gdy z czławieka przemawia żywy Bóg.

Ojczyzna moja tam, jak łańcuch martwych ciał 
i leży na niej głaz, spod niego zieleń tryska.
O ziemio, tyś jest obraz ciosany z krwawych skał, 
ty jesteś duchom grób i duchom jak kołyska.

Kto ciałem, temu kat obcina głowy taran, 
kto duchem, temu kat nie zetnie głów’ płomienia, 
bo gdzie się kończy zbrodnia, tam się zaczyna kara 
i tam zaczyna niebo, gdzie sę kończy ziemia.

Polska Pustynia
Polska jest jedynym krajem 

w Europie, który może po­
chwalić się nie tylko górami i 
morzem, lecz również praw­
dziwą pustynią z lotnymi pia­
skami, oazą, a nawet fatamor­
ganą.

Pustynia Błędowska — naj­
większy w Polsce obszar lot­
nego piasku, leży we wschod­
niej części Wyżyny Śląskiej 
w granicach pradoliny rzeki 
Biała Przemsza. Ma ona po­
wierzchnię około 144 km. kwa­
dratowych i administracyjnie 
należy do województw; kato­
wickiego i krakowskiego. Skła­
da się z trzech części: Wielkiej 
Pustyni Błędowskiej, Pustyni 
Starczynowskiej i Małej Pu­
styni Błędowskiej. Ale cechy 
typowej pustyni nosi tylko 
Wielka Pustynia Błędowska, 
dwie pozostałe zaś w całości 
pokrywa las sosnowy, choć pod 
cienką warstewką gleby pia­
sek i tutaj sięga miejscami do 
głębokości 60 m. . .

Zasoby piasków oblicza się 
na przeszło 2 miliardy metrów 
sześciennych. Lecz nie tylko 
piasek stanowi bogactwo pol­
skiej pustyni. Jej wnętrze za­
wiera także bogate złoża oło­
wiu i cynku. Gospodarzem po­
wierzchni jest więc górnictwo, 
a jej wnętrza — resort prze­
mysłu ciężkiego. Piaski Pusty­
ni Błędowskiej stanowią bez­
cenny materiał dla kopalnic­
twa węglowego, które używa 
ich jako podsadzki płynnej.

Zaczęło się to w 1894 roku, 
gdy w dzisiejszej kopalni 
"Gen. Zawadzki” zastosowano 
piasek transportowany Wodą 
do gaszenia pożaru w pod­
ziemiach. Nasunęło to wów­
czas myśl, zastosowania pia­
sku do zapełniania pustych 
wyrobisk górniczych. W la­
tach trzydziestych naszego 
stulecia opracowano teorię 
podsadzki płynnej w tej for­
mie, w jakiej stosuje się ją 
obecnie. Do tej metody, zro­
dzonej w polskim górnictwie, 
nadaj e się piasek o określo­
nym składzie ziarnowym i o 
pewnych właściwościach tech­
nicznych, a takie cechy ma 
właśnie piasek z polskiej Sa­
hary. Jest zresztą oczywiste, 
że przemysł węglowy interesu­
je się przede wszystkim ob­
szarami piaskowymi położony­
mi w obrębie niecki węglowej 
lub w bliskim jej sąsiedztwie. 
A jak wiadomo — Pustynia 
Błędowska, choć tak mało zna­
na, leży tuż tuż pod Katowi­
cami. . . .

Obecnie górnictwo eksplo­
atuje około 40 proc, zasobów 
węgla przy użyciu płynnej 
podsadzki piaskowej. Połowa 
potrzebnego do tego celu su­
rowca, czyli około 20 min nr 
piasku rocznie pochodzi z pu­
styni ,a dokładniej z piaskow­
ni leżących pod Szczakową, 
gdzie w ciągu doby wydobywa 
się około 55 tys. m= piasku.

Górnictwo stanęło tutaj 
przed dylematem: brać piasek 
prosto z Wielkiej Pustyni Błę­
dowskiej i tym samym nisz­
czyć jedyny w swoim rodzaju 
zakątek przyrody, albo też ko­
rzystać z nie mniej bogatych 

‘ złóż na gruntach, które kiedyś 
były pustynią, a które teraz 
pokrywa karłowaty las. Wy­
brano to drugie: właściwej pu­
styni przyobiecano spokój do 
końca tego tysiąclecia. Do ro­
ku 2000 z nadwyżką wystar­
czy piasku z obecnie eksploa­
towanych terenów. Ale co bę­
dzie z tą nową, smutniejszą 
pustynią, którą teraz tworzy 
sam człowiek?
Pustynia Tętni życiem

W jednym miejscu stworzo­
no już sztuczne jeziora, w in­
nych zaś partiach Przedsię­
biorstwo Materiałów Podsadz­
kowych realizuje program re­
kultywacji gruntów. Tam 

gdzie już zakończono eksplo­
atację, wysiewa się najpierw 
rośliny motylkowe, które sil­
nie wiążą azot do gleby. Po­
tem się je zaoruje, dodaje tro­
chę humusu i sadzi las. Spory 
kawałek pustyni jest już coraz 
bardziej zielony i żyzny.

Powierzchnia piasków lot­
nych czyli właściwa Wielka 
Pustynia Błędowska jest ra- 
czfej nieduża, gdyż liczy tylko 
15 km=. A jednak jest ona kla­
syczną pustynią. Dawniej była 
pięć razy większa. Prawdopo­
dobnie powstał z piasków na­
niesionych przez wody z lo­
dowców, które dwukrotnie te­
ren ten nawiedzały. Wody roz­
mywały też pobliskie złoża 
piaskowców okresu kredowe­
go. Te wspólnie z piaskami ze 
skał skandynawskich kilkaset 
tysięcy lat temu w czasie tzw 
zlodowacenia ś r o d k owopol- 
skiego zasypały dolinę, w któ­
rej rósł rzadki, brzozowy las....

Przez środek pustyni prze­
pływa Biała Przemsza. Wcina 
się ona w piaski głęboka wą­
ską doliną i tylko wzdłuż rzeki 
ciągnie się długa oaza, pas 
bujnej zieleni. Na skraju pu­
styni, w wywierzyskach nad 
rzeką Białą w pobliżu Olkusza 
rośnie jedyna w świecie rośli­
na — warzucha polska. Wy­
stępuje ona tylko na ziemiach 
polskich. Jak długo jeszcze? 
Trudno powiedzieć, ale już gi­
nie. Przetrwała tu jako relikt 
z epoki przedlodowcowej i wy­
starczyło, że w 1969 roku ob­
niżył się poziom wody grunto 
wej. . . .

Przy wydobywaniu rud oło­
wianych i cynku zamiast po­
sadzki płynnej stosuje się za­
wał. Do pustych wyrobisk 
wpływają wody gruntowe. Są 
miejsca, gdzie poziom ich ob­
niżył się nawet do 5 metrów. Z 
takiej głębiny żadna roślina 
wody już się nie napije.

A zwierzęta ? Chociaż na po­
zór martwa i cicha, pustynia 
aż tętni życiem. Z obserwacji 
leśników wynika, że mieszka 
tu sto gatunków ptaków, .z 
czego około 70 podlega praw­
nej ochronie gatunkowej. Wy­
mieńmy choćby dzięcioły czar­
ne — żyjące w sosnowych la­
sach na skraju pustyni, podob­
nie jak krzyżodzioby i kruki. 
Mają tu swoje siedliska: 
świergotek polny oraz łąkowy, 
kraska i myszołów włochaty. Z 
ptaków przelotnych często w 
Pustyni Błędowskiej gnieździ 
się bocian czarny, kulon czy 
brodziec samotny, który od 
dawna ma tutaj swoje miejsc;! 
lęgowe. Na wywierzyskach, 
czyli w oazach nad Białą, 
szczególnie atrakcyjnych dla 
botaników, można spotkać 
rzadkiego już w Polsce plusz­
cza. Są nawet perkozy dwu- 
czube, czajki j kurki wodne. 
Jest całe mnóstwo owadów, 
jest kilka gatunków płazów i 
gadów, a z ssaków spotkać tu 
można zające, sarny i lisy. 
Nie wiadomo tylko, czy żyją 
jeszcze powszechne tu niegdyś 
borsuki.

W sukurs przyrodzie przy­
szli również żołnierze. By 
można było przeprowadzić ba­
dania geologiczne, w’ojsko po­
mogło górnictwu wytyczyć 10 
km dróg i wykopać 62 punkty 
próbnych wiercep. Wykryto 
przy tym i unieszkodliwiono 
21 bomb lotniczych, 110 poci­
sków artyleryjskich, 50 min 
moździerzowych.

Polska pustynia jest jedna 
i niepowtarzalna, tak samo 
jak Tatry czy Pieniny. Pusty­
nia Błędowska powinna stać 
się więc rezerwatem przyrody. 
Trzeba umiejętnie godzić o- 
chronę jej bogactwa z potrze 
bami i możliwościami przemy­
słu. Dotychczasowe doświad­
czenia dowodzą, że jest to moż­
liwe. A.S.

DĘBNO. — Stary, drewniany kościółek w Dębnie, 
zabytek historyczny.
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Czarnolas Jana
Aleksander Zaczyński z Za­

kopanego odwiedził miejsco­
wość Czarnolas w wojewódz­
twie Kieleckim, gdzie urodził 
się i tworzył znakomity pol­
ski poeta Jan Kochanowski. 
W liście do redakcji krakow­
skiego “Tygodnika Powszech­
nego” A. Zaczyński pisze co 

‘ następuje:
“W Czarnolesie, u Jana Ko­

chanowskiego, tylko ziemia i 
niebo to samo. Wszystko in­
ne odtworzone. Dworek parte­
rowy jak wizja wyłania się u 
końca alei wjazdowej, pięć 
sal z tablicami informacyjny­
mi, z cytatami poezji, starymi 
wydaniami książek poety. Kil­
ka rzeźb, trochę mebli, nie z 
tamtych czasów.

W tym roku mija 390 lat od 
śmierci Jana Kochanowskie­
go. gdzie szukać śladów, chy­
ba tylko w tym co napisał, 
wszystko inne czas zniszczył 
za>ta>ł. Dworek, w którym 
mieszkał poeta, spalił się w 
roku ,1711, nie ma także śladu 
po słynnej lipie czarnoleskiej, 
pod którą siadywał poeta, nie 
bvło i ej już wtedy, gdy wsi; 
pił tu w swej podróży (171 
Ignacy Krasicki, który — jak 
pisze w swym liście — już 
tylko pień zmurszały zastał.

Żył w Zwoleniu półanalfa­
beta, stolarz, Jan Zacharkie- 
wicz, który na poezji swego 
wielkiego imiennika nauczył

Kochanowskiego
się czytać i pisać: Za jego sta­
raniem postawiono w miaste­
czku pomnik Jana Kochanow­
skiego (Zacharkiewicz puścił 
się w Polskę zbierać składki 
na budiowę pomnika), onże 
Zacharkiewicz czynił usilne 
starania o utworzenie Muze­
um Poety w Czamolesiu.

Piękne to miejsce, i park 
i dom, piękny zakątek Kielec­
czyzny, toteż ludzie zjeżdżają 
tu, frekwencja roczna wyno­
si około 40 tysięcy zwiedza­
jących. Kierownikiem jest 
pani Morton (żona znanego 
pisarza), która również jest 
prezesem Towarzystwa Przy­
jaciół Muzeum Jana Kocha­
nowskiego.

W najbliższej przyszłości 
stanąć ma w Czarnolesie, w 
sąsiedztwie muzeum — Dom 
Pracy Twórczej Literatów. 
Wstąpiłem do kościoła z Zwo­
leniu, gdzie w kaplicy bocz­
nej, na ścianie popiersie po­
ety a pod nim napis:

“Jan Kochanowski Wojski 
Sandmierski, tu spoczywa. 
Aby uczony przechodzień nie 
minął bez uczczenia zwłok 
takiego męża, którego pamięć 
u ludzi wykształconych trwać 
będzie wiecznie marmur ten 
postawiono. Zmarł w 1584 r. 
22 sierpnia, mając lat 54”.

Stanisław Wyspiański

Z “Warszawianki”
. Myśmy szli wśród gradu kul, 

przez deszcz kul, pod górę, pędem 
a droga, jak skała wyschła od słońca; 
kurzawę nam sypie w oczy i mgłą piasku obrzuca 
a myśmy na wierzch sam w galopie dopadli — 
tam! tam! skał to był wierch przepaścisty . . . 
żadnemu nie ocieniła czoła myśl o zgonie. 
Siła wojny, duch wojny, dzierżący sto grotów, 
przemocą szedł z nami; za nami 
dął nieprzeparty wichrowy huragan 
potęg zwycięskich i krzyczał: “Victoria! !!” 
Słońce nas swoim promieniem porwało 
do wyżyn Sławy. Tak, byliśmy: chłopcy 
pierwsi żołnierze sławni Europy.
Postrach szedł przed nami na mil tysiąc 
i miast tysiącznych otwierał zawory; 
a gdzie był opór, był mieczem Chrobrego 
ciął i upadał w gruz. Aa, mógłbym przysiąc, 
że wielki polski Duch stał się widomy. 
Z wyżyn huczały nam armatnie gromy, 
jako wulkany w Skrach, w ogniach i dymie. 
Było nam wtedy zwycięstwo na imię X 
i tylko takie znaliśmy hasła.
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Klejnot Polskiej 
Przyrody—Pieniny

Leopold Staff

Most Złoty —
Słoneczno-modry, jak szczęście, jak cud.
Z szafiru, złota i śnieżystej piany, 
Która wieńcami róż wy kwitła z wód, 
Spoczywa morza obszar nieprzejrzany.

Eala się łasi u nadbrzeżnych skał, 
Co w szaragdowy spiętrzyły się taras: 
Południowym snem słodkom tu spał, 
Co zda się pragnie sam spełnić się zaraz.

Lecz się uśmiecha serce, bo mu dziw, 
Co wyśnić więcej, czego się spodziewać 
Temu, kto widzi ten cud, czuje żyw, 
A czuć w milczącym zachwycie — to śpiewać*

Zachodnie słońce rzuca złoty most
Przez morze drżące sennych fal szelestem. 
Ale nie pójdę w świat cudu wprost, 
Bo tam już duszą zachwycony jestem.

PRAWDZIWY CUD 
NATURY

Krajobraz polski posiada 
tak wielką ilość różnych 
barw i odcieni, że gdyby moż­
na było jednem spojrzeniem 
ogarnąć całą polską ziemię, 
doznalibyśmy wrażenia, że 
przed naszemi oczami rozpo­
starł się malowniczy zbiór 
wszelkich pojęć, które w wy­
obraźni wielu ludzi istnieją 
tylko jako puste nazwy. Pe­
wien znakomity badacz sztu­
ki, Francuz, nazwał Polskę 
krajem malowniczym — i w 
tym słowie zawarła się cała 
treść polskiego krajobrazu.

Jeżeli tedy, przebiegłszy 
krajobraz naszej malowniczej 
ziemi od Gdyni i Pomorza, 
szumiące łanami pszenicy Ma­
zowsze, falistą ziemię kielec­
ką i sandomierską, sięgniemy 
wzrokiem ku południowi, to 
na widnokręgu zamajaczy 

przed nami potężny, skalisty 
mur Tatr, stanowiący natu­
ralną granicę z Czechosłowa­
cją. Lecz nim spojrzenie nasze 
dobiegnie do tych niebotycz­
nych olbrzymów, kryjących 
swe wierzchołki w morzu 
mgieł i chmur, skierujmy się 
w stronę Pienin, które rozło­
żyły się niedługiem pasmem 
na przedpolu ziemi tatrzań­
skiej.

Pieniny — to prawdziwy 
cud natury. Łańcuch górski, 
który na przestrzeni stosun­
kowo niewielkiej tworzy je­
dno z odgałęzień Beskidów 
Zachodnich, sięgając z jednej 
strony po Spisz i Orawę, z 
drugiej po Beskid Sądecki, 
stanowi jedyny w tym rodza­
ju utwór geologiczny, zbudo­
wany z piaskowców i łupów, 
pokrytych na skrajach forma­
cji pokładami wapiennymi, 
kredowymi. Stąd, od słowa 
“wapień, wapienny” powsta­
ła nazwa Pienin; ochrzczono 
nią pasmo wybujałych, strze­
listych skalic, które w połu­
dniowej części tej grupy gór­
skiej opadają niemal pionowo 
ku Dunajcowi.

Albowiem sercem i głów­
nym nerwem Pienim jest kró­
lewicz górskich rzek Polski, 
Dunajec, który płynąc od 
Tatr ku północy, ku Wiśle, 
przebija się przez kredowy 
mur Pienin, tworząc jeden z 
najpiękniejszych przełomów 
nie tylko w Polsce, ale na ca­
łym świecie.

Kiedy, wysiadłszy w No­
wym Targu z pociągu, zdąża­
jącego’ w kierunku Zakopane­
go, zajmujemy miejsca w 
autobusie, kursującym pomię­
dzy tą ważną stacją podhalań­
ską, a szeregiem miejscowo­
ści, leżących w obrębie Pie­
nin, jak Czorsztyn, Krościen­
ko, Szczawnica, — już po go­
dzinnej jeździe zatrzymujemy 
się w Czorsztynie, położonym 
na lewym brzegu Dunajca.
ZAMEK CZORSZTYN 
PAMIĘTAJĄCY ROK 1249 

j Czorsztyn, to pięknie poło-

KRAKOW. — Kościół Mariacki.
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żona miejscowość letniskowa, 
zgrupowana wokoło wysokie­
go wzgórza, uwieńczonego po- 
tężnemi ruinami starego zam­
czyska.

Albowiem te szczątki mu­
rów, których resztki baszty 
strzelają dumnie w niebo, pa­
miętają jeszcze rok Pański 
1249, straszny rok pierwszego 
najazdu tatarskiego na Pol­
skę. Ten zamek obronny miał 
zbudować jeszcze Bolesław 
Wstydliwy. .Nazwa, która zda- 
je się wskazywać na niemiec­
kie jej pochodzenie (od 
“Zom” — groźny, srogi, i 
“Stein” — kamień) datuje się 
z epoki kiedy zamek Czor­
sztyński był siedzibą zbójec­
kich rycerzy, którzy usadowi­
li się tu w średniowieczu, czy­
niąc częste wypady rabunko­

To ich najwyższa grupa, z 
Garłuchem, Lodowym, Łom­
nicą i Krywaniem.

Cóż za kontrast! Z jednej 
strony roześmiana, pełna ra­
dości i pogody dolina. Dunaj­
ca, w którego toni skrzy się 
słońce, rozbryzgane tysiącem 
tęczowych barw. Z prawej 
strony — ziemia równie pięk­
na, pagórkowata, wznosząca 
się w malowniczych garbach 
kwadratów pól i poletek, z 
których każde posiada inną 
barwę, a razem tworzą one 
przepyszny kobierzec, pokry­
wającą tę rozległą, piękną zie­
mię. Ale — jakiś smętek roz­
postarł swe skrzydła nad nią, 
a wrażenia surowości i grozy 
dopełniają milczące, otulone 
w królewski płaszcz śniegów 
i mgieł Tatry.

Wita
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Kapliczka Zbójnicka w Dolinie Kościeliskiej

we w okolice. Kiedy stosunki 
polityczne pomiędzy Polską i 
pobliskiemi Węgrami związa­
ły się z sobą, już w wieku 
czternastym, za pąnowania 
Ludwika Węgierskiego i Ka­
zimierza Wielkiego, Czorsztyn 
stał się ważnym punktem, 
przez który przechodził trakt 
handlowy z Krakowa ku Ko­
szycom i innym miastom wę­
gierskim.

Za Władysława Jagiełły, 
który częste zjazdy miewał 
tutaj wraz z Zygmuntem Lu- 
ksemburczykiem, w pobli­
skich puszczach odbywały się 
łowy na grubego zwierza. Po 
zrabowaniu i spaleniu zamku 
w Czorsztynie i Keżmarku 
przez Husytów, miejscowość 
ta straciła swe znaczenie i do­
piero za Jana Kazimierza 
znajdujemy w dziejach Polski 
dalsze wzmianki o zamku 
Czorsztyńskim. Tutaj został 
pojmany po długim oblężeniu 
Kostka Nąpierski, przywódca 
zbuntowanego chłopstwa na 
Podhalu, który został straco­
ny po strasznych męczarniach 
po przewiezieniu do Krako­
wa.

Dzisiaj z wysokiego wzgó­
rza patrzą jeszcze w dal zrę­
by ponurych murów i zdają 
się pełnić swą odwieczną straż 
nad pełną romantycznego u- 
roku okolicą. Pod zamkiem 
rozłożyła się wieś, której 
mieszkańcy w przeważnej czę­
ści trudnili się flisactwem, 
przewożąc wycieczkowiczów 
łódkami przez wspaniały 
przełom Dunajca. Lodki te, 
przypominające kształtem in­
diańskie pirogi, są wiązane po 
trzy lub cztery w jednym rzę­
dzie obok siebie. Na wierzchu 
kładzie się w poprzek dwie 
ławeczki, na dziobie i z tyłu 
tego “okrętu” staje dwóch 
krzepkich flisaków z długiemi 
tykami, — jeszcze chwila, a 
wyruszamy w cudowną pod­
róż po Dunajcu, który na swej 
spieniowej fali poniesie nas aż 
do Krościenka.
SIEDZIBA WĘGIERSKICH 
MAGNATÓW

Wartki prąd unosi nas ku 
Niedzicy, której okazały za­
mek, pochodzący z XIII wie­
ku, góruje nad okolicą. Podob­
nie, jak i czorsztyński, prze­
chodził różne koleje: w XV 
wieku zagarnął go możny graf 
węgierski Zapolya. W XVI 
wieku zasłynął smutną sławą 
zbójeckiego gniazda, skąd 
chciwi łupu rycerze czynili 
częste napady na okoliczne 
sioła i miasta. Dostał się on 
w końcu pod panowanie wę­
gierskiej rodziny Horwatów i 
w rękach ich potomków po­
został do 2-ej wojny świato­
wej.

Od Niedzicy Dunajec two­
rzy naturalną granicę pomię­
dzy Polską i Czechosłowacją; 
lewy brzeg, polski, jest o wie­
le piękniejszy, bardziej ma­
lowniczy, raz wznosi się stro- 

1 mo ku górze, raz gwałtownie 
' opada. Po prawej stronie, na 
i widnokręgu czernieją Tatry.

Ale płyniemy dalej. Już na 
zakręcie ukazuje się nowa 
grupa domków, jaśniejących z 
daleka białością ścian. Zbli­
żamy się do wsi Sromowce 
Niżnie, skąd rozpoczyna się 
najpiękniejszych odcinek na­
szej podróży — przez przełom 
Dunajca w Pieninach. *

Nad Sromowcami wyrasta 
majestatyczna ściana Trzech 
Koron, najwyższego szczytu 
w paśmie Pienin. Lśnią w 
słońcu południa ostre iglice 
wapienne, strzelające śmiało 
ku niebu z ponad ciemno zie­
lonej czerni lasu. To już wła­
ściwe Pieniny. W Sromow­
cach Niżnych, które swą na­
zwę biorą rzekomo od 
Schramma, dawnego sołtysa, 
który odkupił całe to sołectwo 
od dawnego właściciela Eber- 
hardta, można obejrzeć stary, 
piękny kościół, pełen zabyt­
ków ludowej sztuki góralskiej 
z przed kilkuset łat. Warto 
zaznaczyć, że Sromowce Niż­
nie posiadają w dziejach Pol­
ski dawną i szacowną trady­
cję, datują się Bowiem jeszcze 
z XIV wieku; w tym bowiem 
okresie klasztor Klarysek w 
Nowym Sączu obdarzył so­
łectwem wieś, zwaną naów- 
czas Przekopem, na miejscu 
której powstały dzisiejsze 
Sromowce.

Ze Sromowiec do Kroścień- 
ka można się dostać dwiema 
drogami: jedna z nich wiedzie 
w górę potoku Sobczańskiego, 
przez niezwykle malowniczy 
wąwóz tej samej nazwy, zaś 
druga, to ta, którą uprzednio 
obraliśmy, to znaczy przez 
przełom Dunajca. Po kilku- 
nastominutowym odpoczynku 
na przystani w Sromowcach 
ruszamy dalej, niesieni by­
strym nurtem tej najpięk­
niejszej W' Polsce górskiej rze­
ki.

Z pod Trzech Koron (982 
mtr.) łódki spływają chyżo 
pod Ostrą skałą. Tu zaczyna 
się prawdziwa emocja: silne 
uderzenia tyk naszych flisa­
ków odbijają łódkami to w tę, 
to w tamtą stronę. Za burtą 
woda kipi i przelewa się w ten 
wodny korytarz, którego gór­
skie skaliste, pionowo ku rze­
ce opadające ściany, oełne ta­
jemniczych wydarzeń i grot, 
przypominają na każdym kro­
ku świat legend o zbójnikach 
i ich sławnym wodzu, Jano­
siku. Oto, minąwszy Okrągli- 
cę, Klasztorną, Dunajec skrę­
ca raptownie ku południowo- 
wschodowi, rozbijając spie­
nione fale o podwodne głazy 
i rozlewa się szeroko za pew­
nego rodzaju wrotami skalne- 
mi, utworzonemi przez opa­
dające ku rzece zbocza. To — 
jak nas objaśniają nasi flisa­
cy—słynny “Janosików skok”, 
miejsce, w którym legendar­
ny bohater podhalański miał 
skakać przez Dunajec, ucie­
kając przed austriackimi żan­
darmami. Znów zakręt.
PUSTELNIA ŚW. KINGI 
W PIENINACH

Przepływamy pod Pustel-

| nią Św. Kingi, gdzie na wy­
sokim szczycie w średniowie­
czu stał tęgi gród warowny, 
zburzony przez czeskich Hu­
sytów w XV wieku. Na tym 
miejscu, gdzie pozostało tylko 
kilka wielkich głazów, stano­
wiących szczątki ruin zam­
czyska, pobudował sobie ma­
łą chatynkę pobożny zakon­
nik, Władysław Stachura. Po 
śmierci O. Władysława miesz­
kańcem pustelni został zakon­
nik z Poznańskiego, który na 
tym odludziu spędzał czas w 
modlitwie i rozmyślaniach, 
wykonując także liczne przed­
mioty z drzewa w stylu góral­
skim. Trzy razy dziennie 
dzwonek rozbrzmiewa meta­
licznym dźwiękiem ponad 
szczytami pienińskimi. Pu­
stelnia Św. Kingi, gdzie znaj­
duje się wykuta w skale ka­
pliczka z Patronką tej pustel­
ni, dłuta jednego z górali 
miejscowych, jest licznie u- 
częszczana przez rzesze tury­
stów, odbywających tutaj wy­
cieczki. W dzień Św. Kingi, tj. 
24 czerwca odbywa się tutaj 
tłumna procesja, ze wszyst­
kich wsi okolicznych. Droga 
do Pustelni wiedzie przez gę­
sty, wilgotny miejscami las, 
pełen buków, jodeł, świerków, 
podszyty bujnym mchem, ja­
łowcem i paprocią.
WIDAĆ SPISZ I ORAWĘ

Szmaragdowy nurt niesie 
nas dalej, szumi zadzierżyście, 
jakby groził, że zaleje, że za­
topi. Lecz na nic jego groźby! 
Już z poza ściany wyrasta 
majestatyczna kopuła Sokoli­
cy (764 mtr.), ukazując nam 
się w swej całej krasie w pro­
mieniach południowego słoń­
ca.

Lecz gdybyśmy się wspięli 
na szczyt Sokolicy, oczom na­
szym ukaże się niezapomnia­
ny widok zwiniętego w kilka­
krotną pętlę Dunajca, który 
przebija się z głośnym szu­
mem przez wąską gardziel 
skalną. Dokoła nas — niebo i 
radosna zieleń lasów, rosną­
cych na zboczach górskich. 
Cała okolica widna jak na 
dłoni, wznosi się i opada ma­
lowniczymi wzgórzami, a koń­
czy się na widnokręgu maja­
czejącymi w sinej dali Tatra­
mi.

I już — przepłynęliśmy pod 
Hukową Skałą, mijając przy­
lepiony do prawego brzegu 
posterunek straży celnej. Te­
raz już obydwa brzegi Dunaj­
ca są polskie. Płyniemy teraz 
ku Krościenku, pozostawia­
jąc z prawej strony drogę, 
która wiedzie do jednego z 
największych naszych uzdro­
wisk, Szczawnicy, odległej 
stąd o niecałe trzy kim. Lud­
ność tutejsza, to krewni góra­
li zakopiańskich. Trudnią się 
flisactwem, zwózką drzewa, 
uprawą poletek, na których 
kamienista ziemia skąpo ro­
dzi najpotrzebniejsze ziemio­
płody. Ale twarda walka z ży­
wiołem zahartowała ich, u- 
czyniła prawdziwymi panami 
tej ziemi. W naturze polskie­
go górala skupiają się wszyst­
kie dodatnie cechy: życzli­
wość dla swoich, usłużność 
wobec Obcych, duma i szla­
chetność, głęboka wiara. i 
prawdziwa, góralska fantazja. 
Z tej fantazji i wiary powstał 
cały szereg wierzeń, obycza­
jów i przesądów.
GÓRALE PIENIŃSCY

Strój górali pienińskich ma­
ło się różni od ubioru innych 
górali podhalańskich. Te sa­
me, obcisłe spodnie, jeno, że 
“parzenice”, czyli wyszycia 
na udach innokolorowe. Te 
same, okrągłe kapelusze, z ja­
strzębiem, czy orłem piórem. 
Te same “guńki” kożuszki, bo­
gato haftowane i wyszywane. 
Kobiety przywdziewają gor­
sety, równie bagato wyszywa­
ne, lub tłoczone. Na nogach 
“kierpce”; materiał do spo­
rządzenia ubrania zdobywa 
się własnym przemysłem: 
owcza wełna, len, konopie. 
Inne rzeczy zakupuje się na 
jarmarku, który tu się odby­
wa raz na dwa tygodnie, gdzie 
można wszystko nabyć, poczy- 
czy nająć od serów “bryndzy”, 
miodu i oleju, a skończywszy 
na pięknych wyrobach ludo­
wych z drzewa, płótna lub 
szkła. Górale celują zwłaszcza 
w malowidłach na szkle i wy­
roby tego artystycznego prze­
mysłu, jeszcze z przed setek 
lat, zobaczyć można w wielu 
kościołach na Spiszu, Orawie 
i w Pieninach. W Krościenku, 
którego założenie datuje się 
ponoć od czasów Św. Kingi, 
piękne dzieła sztuki ludowej 
istnieją po dziś dzień w ko­
ściele, założonym w r. 1665. 
Miasteczko to, które obecnie 
urządza jarmark dwa razy w 
miesiącu, posiadało przywilej 
jarmaczny jeszcze w r. 1569, 
zezwalający na odbywa nie 
targu dwa razy... w roku: Na 
Zielone Święta i Na Wszyst­
kich Świętych.

Obok Zakopanego i Kryni­
cy, Szczawnica jest najwięk­
szym i najlepiej urządzonym 
uzdrowiskiem podgórskim w 
Polsce. Jest wspaniale rozło­

żona na stokach górskich i po­
siada kilka źródeł mineral­
nych, które ściągają tu­
taj z całego kraju chorych 
na płuca i niedomagania orga­
nów trawiennych. Ze Szczaw­
nicy, która poza swymi war­
tościami leczniczo - uzdrowi­
skowymi, znana jest z piękne­
go położenia, prowadzą liczne 
szlaki turystyczne. Szczegól­
nie pięknym jest wąwóz tzw. 
Homole, znajdujący się w od­
ległości kilku kilometrów od 
uzdrowiska.
POLSKOŚĆ 1 SWOJSKOŚĆ 
GÓR PIENIŃSKICH SIĘGA 
ZA GRANICE I OCEANY

Mało tego— nie tylko pięk­
no Pienin jest ich wartością. 
Prawda tego piękna tkwi w 
czem innym: w ich polskości 
i swojszczyźnie. Albowiem tu, 
o krok od innego państwa, od 
graniczącej z nami na prze­
strzeni kilkunastu kilomet­
rów Czechosłowacji, kwitnie 
polskość w całej pełni, nie 
tknięta najsłabszymi nawet 
wpływami obcymi. Przeciw­
nie, górale pienińscy, których 
sprawy polityczne odcięły od 
Polski, przesuwając granice 
państwa tak, że ich gospodar­
stwa znalazły się poza rubie­
żami naszego kraju, są Pola­
kami w równym stopniu, jak 
i ich bracia na terytorium 
Polski. Ludzie ci, choć rzuce­
ni poza granice Polski, czują 
się z nim związani, czują, my­
ślą i mówią po polsku.

W jednej z mych samotnych 
wędrówek po Pieninach, spot­
kałem razu pewnego starego 
“gazdę”, pasącego dwie kro­
wy na zboczu górskiej łąki. 
Staruszek był wesoły i roz­
mowny. Siedział na przydroż­
nym kamieniu, pociągając raz 
po raz z zakrzywionej fajki i 
pozierał co chwila na krowy. 
Przysiadłem koło niego i do­
wiedziałem się wiele cieka­
wych rzeczy. “Gazda” był 
trzy razy w “Hameryce”, dwa 
razy w Buffalo i raz w Chica­
go. Było to w latach 1902- 
1919.

— Kiedym wyjechoł z tela 
— prawił, mrużąc swe wy­
płowiałe, jasno niebieskie o- 
czy — beła ziemia Franc Joze­
fa... Kiedym powrócił, beła 
już Polska... Mom dwóch sy­
nów, w polu pracują... Ale — 
i wzrok staruszka się zamglił 
dalekim wspomnieniem — je- 
sce dwóch u mnie belo. Pośli 
i zginęli za Polskę...

Tacy są ci górale z Pienin. 
Pracują ciężko, bo nieuro­
dzajnej ziemi pienińskiej trze­
ba wyrwać chleb powszedni 
w ciężkim znoju. Są i tacy, co 
w poszukiwaniu chleba rusza­
ją w szeroki świat. Jedni zo- 
stają w dalekich krajach, inni 
powracają do Ojczyzny. Ale 
i jedni i drudzy, czy to w 
Ameryce, czy w Polsce, czu­
ją się jednako silnie z tym 
swoim krajem związani. Nie­
jeden z tych górali złożył na 
ołtarzu miłości Ojczyzny swe 
młode życie, walcząc w latach 
niewoli o lepsze jutro, o Pol­
skę taką, jaka żyła dotychczas 
w jego marzeniach i wyobraź­
ni. Ich polskość żyje i drga 
mocnym tętnem nie tylko w 
przywiązaniu do ziemi, nie 
tylko w gotowości do ofiar. 
Tkwi ona przede wszystkiem 
w zrozumieniu własnej war­
tości, w przeświadczeniu, że 
są oni częścią wielkiego Naro­
du. Ich polskość tkwi w sa­
mym ich charakterze, w o- 
twartości, w gościnności; w 
ich życiu codziennym które 
upływa wśród ciężkiej pracy 
walki z twardą podhalańska 
przyrodą, która jest ich mat­
ka, opiekunką i żywicielką; w 
ich obyczajach, zabawach, roz 
rywkach, obrzędach religij 
nych i ludowych — jednem 
słowem w każdym, najdrob­
niejszym przejawie ich życia

Piękna jest ziemia pieniń­
ska, ziemia mocnych wich­
rów, wysokich skał, szumią­
cego Dunajca i twardych lu 
dzi. Warto poznać zarówno 
przyrodę, jak i jej dzieci z 
pośród których wyszło tylu 
wybitnych artystów, malarzy 
muzyków i poetów. I każdy 
kto ten zakątek jeden raz wi 
dział, opuszczając go. przv 
rzeka, że tu powróci.

Nastroje Ludności 
w Hiszpanii

Rząd w Hiszpanii wyraził 
zgodę na ogłaszanie przez 
prasę wyników badania na­
strojów opinii publicznej. To 
też jeden z tygodników opu­
blikował wyniki ostatnio 
przeprowadzonych badań.

Okazuje się, że większość 
Hiszpanów chce nacjonaliza­
cji kluczowych przemysłów i 
banków, zamknięcia amery­
kańskich baz wojskowych na 
terenie Hiszpanii, zalegalizo­
wania rozwodów, zniesienia 
kary śmierci oraz wprowa­
dzenia w życiu politycznym 
systemu wielopartyjnego 
Większość badanych opowie­
działa się na rzecz partii • so­
cjalistycznej.
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'We feature half sizes.

We Speak Polish

aneó

Chicago, Ill. 60634 
Phone 286-4464

MILADY'S"

SEE 
ALL 

THE GLAMOUR 
OF THE 

FASHION 
WORLD

In Formals, 
Pant-Suits 

Dresses And 
Coats...

Selected For 
Discriminating 

Women

CHCESZ DOSTAĆ LEPSZA PRACĘ? 
ZAPISZ SIĘ DO SZKOŁY IBM, 

GDZIE JĘZYK ANGIELSKI NIE JEST KONIECZNY 
Kursy Dzienne, Wieczorne i Sobotnie—Opłacanie Ratami 

Po Informacje Telefonować — 372-7117
BEZPŁATNIE POMOŻEMY W OTRZYMANIU PRACY.

GORMAN INSTITUTE
A CHICAGO SCHOOL OF BUSINESS

10 S. Wabash Ave., 7 Piętro, Chicago, Ill. 60603 
SZKOŁA IBM “KEY PUNCH”

• WAKING* SHAMPOOING
• HAND WASHING
• MOTOR STEAM CLEANING
• AUTO FINISHING CONDITIONING

(Exterior ond Interior)

NOW AVAILABLE:

BLUE CORAL WAXING
SAVE THIS AD FOR FUTURE REFERENCE

Auto Wax Servicenter 
6800 WEST 63rd St. (at Oak Park) 

229-9878;

Agencja Excello Insurance
posiada mówiących po polsku pracowników, którzy pomogą 
Wam wypełnić inteligentnie i z największą korzyścią Wasz 

FORMULARZ PODATKU DOCHODOWEGO 
FEDERALNEGO I STANOWEGO

Jeżeli macie jakiekolwiek problemy z ubezpieczeniem osobistym 
lub handlowym, skontaktujcie się i panem DUDA. Pomoże 
Wam on chętnie jak zmniejszyć opłaty premii i jak otrzymać 
nawet większe ubezpieczenie.

KORZYSTAJCIE Z NASZYCH LICZNYCH USŁUG 
ŁĄCZNIE ZE SPRAWAMI PODRÓŻY.

Otwarte także w niedziele od 10 rano do 2 po poł.
EXCELLO INSURANCE AGENCY

921 N. Ashland Ave. Tel. 235-0882
1551 N. Western Ave. Tel. 235-0880

POLSKIE SKLEPY WĘDLIN I DELIKATESÓW 
Zapraszają Was i Polecają Doskonały i Wielki Wybói

Wędzonych i pieczonych szynek 
kiełbas i boczków oraz wszel­
kiego rodzaju wyrobów masar­
skich wyśmienitych i przyrzą­
dzonych na sposób europejski 

I Polski Domowego Wyrobu 
TAKŻE SZYNKI 

Importowane z Polski 
KRAKUS I ATALANTA 

i i Innych Krajów Europejskim 
CENY PRZYSTĘPNE

STANISŁAW 1 JOANNA NYLEC, Właściciele 

DIVERSEY SAUSAGE 
3427 W DIVERSEY AV'E. TeL 227-3049

Oraz 
FELIKS 1 MARY NYLEC, właściciele 

NYLEC’S SAUSAGE & DELICATESSEN 
5322 W. LAWRENCE AVE. TeL 736-3484

COLUMBIA FURNITURE

Oszczędźcie

10%
do

50%

2125-27 W. Chicago Ave. 
Chicago, Hl. 60622 
Telefon 276-8100

Columbio

I ------ - ------ -  ■ ■

CASH-SAVING COUPON 
LIMIT ONE COUPON PER CUSTOMER

jr$2o:oo

SPECJALNY BONUS
w* Przynieście ten kupon, a otrzymacie
■ dodatkowo $20.00 zniżki przy zakup-
■ nie za $100 lub więcej.

$20.00

Nowy Dziennik

O

McKay INC

HENI

FSLIC
7%% on $5,000 6-year Savings Certificates

4 YEAR 
SAVINGS

CERTIFICATES

GENERAL INSURANCE AGENTS
2340 Des Plaines Avenue 
Des Pteines. Illinois 60018

NO MINIMUMS 
Add to or withdraw 

from account 
aixv time.

interest compounded 
quarterly, 

paid quarterly.

ONE YEAB
MATURITY' 

IntereK compounded 
quarterly

1359 West 51st St
Chicago, Ill 60609

Tel. 927-6701-2

O’Malley
For Custom

■ surance Programs & Service

Bobby Vinton, popularny piosenkarz polskiego pochodzenia w otoczeniu przywódców 
polonijnych po swoim koncercie w Arie Crown Theatre 18-go stycznia. Od lewej: — 
Helena Zielińska, prezeska Związku Polek w Ameryce; Stella Nowak, wiceprezeska 
Zjednoczenia Polsko Rzymsko-Katolickiego; Dennis Voss, prezes Parkway Bank & Trust 
Co.; Bobby Vinton, Alojzy A. Mazewski, prezes ZNP; Walenty Janicki, prezes Polskiej 
Macierzy, oraz Roman C. Puciński, aiderman z 41-ej wardy.

6350 West 63rd St 
Chicago, III. 60638 
Tel. 586-6900

PO UBEZPIECZENIE 
TELEFONUJCIE DO:

STATE FARM 
INSURANCE COMPANIES

Bob Stefanczyk
Przedstawiciel

3922 W. DIVERSEY 
CHICAGO, ILLINOIS 60647 

Telefon: 486-0443
MÓWIMY PO POLSKU

INSURANCE
®.

tów. Jan Ludwik, otrzyma­
wszy trzy pociski w brzuch, 
zmarł w kilka godzin po zdo­
byciu pałacu przez policję. 
Baranową i baronównę, obie 
w stanie kompletnego wyczer­
pania nerwowego, umieszczo­
no w zakładzie psychiatrycz­
nym.

Nie pochowane zwłoki ba­
rona złożono wreszcie w gro­
bie rodzinnym na pobliskim 
cmentarzu.

Farmer Rivier zabrał się 
pośpiesznie do s p ó ź nionej 
orki.

v NIE ZWLEKAJCIE 
Rezerwujcie Miejsca Już Teraz.

BEAT INFLATION !
Used Car Specials 

“LOWEST DEAL IN TOWN” 
NEW BUICKS

Call for details on free T.V. 
Set program.

Call Bernie Ash 
943-7258 or 943-2200

Paryż. — 23-letni Jan Lud­
wik de Portal, który zginął od 
kul policjantów nacierających 
na jego pałac La Fumade, 
pod Montauban w płd.-zacho- 
dniej Francji, był ostatnim 
męskim potomkiem artysto- 
kratycznego rodu francuskie­
go, wywodzącego się z okre­
su I Cesarstwa. Początki dra­
matu, którego ofiarą padł 
młody Jan Ludwik, sięgają 
małżeństwa jego rodziców. 
Po śmierci swej pierwszej żo­
ny 65-letni wówczas baron 
Leonce de Portal ożenił się z 
młodszą od siebie o 40 lat Pol­
ką, Anną Niepokulicką. Anna, 
którą podczas wojny Niemcy 
wywieźli z Polski na roboty, 
znalazła sobie po wyzwoleniu 
pracę w rodzinie de Portalów 
i pozostała już w La Fumade, 
najpierw jako służąca, później 
jako pani domu i baranowa.

Baron i nowa baronowa 
mieli dwoje dzieci — syna, 
Jana Ludwika, i młodszą cór­
kę Marię Agnieszkę. Mimo 
dużej różnicy wieku żyliby 
sobie szczęśliwie, gdyby nie 
rodzina, która z dawna już u- 
przykrzała życie baronowi, a 
jego małżeństwa z polską słu­
żącą nie uznała.

NISZCZĄCE PROCESY 
SĄDOWE

Ale u podłoża tych rodzin­
nych zatargów leżała nie tyle 
kwestia takiego czy innego 
małżeństwa starzejącego się 
barona, ile sprawy finansowe. 
Już na rok przed jego nowym 
małżeństwem, tuż po śmierci 
pierwszej żony, rozpoczęły się 
procesy sądowe, związane ze 
spadkiem po niej i z zapisem, 
który baron zrobił na rzecz 
swej pierwszej żony, jeszcze 
za jej życia.

Procesy, w których baron 
chciał ustalić prawnie wła­
sny tytuł do swego majątku 
i tytuł nowej rodziny, trwały 
18 lat i zrujnowały go finan­
sowo. Majątek de Portalów— 
400 akrów dobrej ziemi — po­
czął się chylić ku upadkowi; 
w zaniedbanym pałacu sypał 
się tynk i porastała pajęczy­
na, rosły długi z tytułu kosz­
townych procesów. Rosły też 
zaległości podatkowe barona, 
i to do tego stopnia, że przed 
trzema laty władze skarbowe 
wytoczyły mu proces o 60 tys. 
frs. (około 14 tys. dolarów) 
nie zapłaconych podatków. 
Ponieważ zadłużony baron 
nie mógł nigdzie znaleźć tych 
pieniędzy, sąd zarządził przy­
musową sprzedaż pałacu wraz 
z majątkiem. Nabył go Louis 
Rivier farmer spod Tuluzy, 
za 7770.000 frs.

Rodzina nie uznała jednak 
tej transakcji i postanowiła 
bronić swego majątku. Gdy w 
1973 roku nowy nabywca zja­
wił się z nakazem eksmisji de 
Portalów, pani domu zagrozi­
ła mu kulą w głowę, jeśli 
przekroczy próg pałacu. O- 
trzymała za te pogróżki 4 mie­
siące więzienia. Ale wyroku 
nie odsiedziała. Uciekła z wię­
zienia na wiadomość o śmierci 
swego, wówczas już 89-letnie- 
go męża.
W ZABARYKADOWANYM 

PAŁACU
Powróciwszy do domu, An­

na uzbroiła oboje dzieci, za- 
barykowała pałac, a trumnę 
męża umieściła w jednym z 
salonów, by nawet jego zwło­
ki odseparować od wrogiego 
świata zewnętrznego, który 
dla tej trójki de Portalów za­
czynał się za progiem ich pa­
łacu. Poprzysięgli sobie pała-

Dramat Rodziny Portalów 
Zakończony Śmiercią Młodego Barona

SAMOLOTAMI: na różne okresy pobytu w Polsce — 
każdego dnia.

SPROWADZANIE Waszych krewnych i znajomych 
z Polski na stałe lub z wizytą.

przekazy do wyboru, paczki żywnościowe, 
maszyny rolnicze, materiały budowlane, 
inne.
notarialne i spadkowe w Polsce załatwi

KOMUNIKAT NR. 1

Uwaga, Byli Libanczycy!
Planujemy Zjazd Koleżeński byłych Libańczyków z rodzinami,
zamieszkałych w Kanadzie i U.S.A.

MIEJSCE: Niagra Falls, Ontario 
CZAS: Labor Day weekend

30 i 31 sierpnia oraz 1 września 1975 roku 
Urządzenie Zjazdu oraz koszta zależne od liczby uczestników 
Prosimy o przekazanie naszego komunikatu znajomym Libań- 
czykom i zachęczenie ich do wzięcia udziału — niech nie 
zabraknie Ghaziru, Zouku, Ajoultounu, Baabdadu i Bejrutu. 
Prosimy o nawiązanie kontaktu telefonicznie lub listownie z:

MR. WITOLD PAWIKOWSKI 
1211 South Mitchell Ave. 
Arlington Heights, Ill. U.S.A. 60005 
Telefon: AC 312-437-2428

riuiiri $ .coo hop

Oskarżony 
Zamordowanie 
Pięciu Osób

Erie, Pa. (UPI) — Donald 
Chism, lat 32, były pacjent 
szpitala dla umysłowo cho­
rych, został oskarżony o za­
mordowanie swej żony, troj­
ga dzieci i przybranego dziec­
ka. Chism czekał w domu na 
wracającą z pracy żonę, z któ­
rą r.ozszedł się przed kilku la­
ty. Po zastrzeleniu żony Do­
nald Chism zastrzelił swe tro­
je dzieci w wieku od lat 6-ciu 
do 12-tu, a następnie przybra­
nego dziadka pani Chism, Paul 
Tolis. lat 76.

Przyjmujemy zamówienia na wysyłkę samochodów, zlecenia do 
wyboru i paczek świątecznych przez PEKAO.
Po rezerwacje na samoloty, statek Stefan Batory oraz wszelkie 
inne informacje zgłaszajcie się do:—

Biur Podróży

R. MATUSZCZAK & Co.
5736 W. Belmont Ave. Tel. 283-4511
1537 W. Division St. Tel. BR 8-6407

55 LAT DOŚWIADCZENIA.

PEKAO,
odzieżowe, 
lekarstwa i

Sprawy

POLSKIE BIURO PODRÓŻY
STAUDACHEK & RATKĘ 

1650 W. 48th STREET 
Chicago, Illinois Tel. YA 7-2324

cu nie wydać, bronić go do o- 
statka w myśl herbowego za­
wołania de Portalów: “W ze­
mście nasza siła”.

Z czego żyli i jak żyli przez 
niemal półtora roku w zabary­
kadowanym pałacu i z nie po­
chowanymi zwłokami ojca ro­
dziny — nikt nie wie, bo nikt 
nie odważył się zbliżyć do La 
Fumade. Gdy zeszłej wiosny 
Rivier, nowy właściciel, przy­
słał robotników, by zabrali 
grunty wokół pałacu, Jan 
Ludwik otworzył do nich 
ogień z karabinu.

“Krew się poleje, jeśli raz 
jeszcze spróbujecie orać naszą 
ziemię” — zagroził młody de 
Portal ludziom przysłanym 
przez Riviera.

Nie była to czcza pogróżka, 
bo gdy w tym miesiącu pługi 
nowego nabywcy zjawiły się 
znów na gruntach pałacu, Jan 
Ludwik chwycił za karabin i 
ranił jednego z oraczy.

OBLĘŻENIE
Wówczas to prokurator z 

Montauban, w porozumieniu 
z prefekturą, uznał, że wszy­
stkie środki pokojowe zostały 
wyczerpane i “aferę de Por­
talów” trzeba zakończyć choć­
by siłą. Któregoś dnia o świ­
cie specjalny oddział policyj­
nych komandosów zjawił się 
przed pałacem.

—Poddajcie się, a włos wam 
z głowy nie spadnie—wezwał 
de Portalów przez głośnik do­
wódca policyjnego oddziału. 
— Chodźcie bliżej — spróbuj­
cie nas wziąć siłą — odpowie­
dzieli de Portalowie.

Na tej wymianie zakończy­
ły się rokowania i policja 
przystąpiła do natarcia na pa­
łac. Najpierw padł parter, 
broniony przez baronową An­
nę, która ugięła się przed 
przeważającą siłą ogniową 
policji. Zdobywszy parter po­
licja uderzyła na 1 piętro, 
gdzie w pokoju sąsiadującym 
z salonem, w którym stała 
trumna ich ojca, zabarykowa- 
li się — Jan Ludwik i Maria 
Agnieszka. Od kul rodzeństwa 
padł ranny jeden z policjan-

PIERWSZORZĘDNY WYBÓR RÓŻNEGO RODZAJU ŻYW­
NOŚCI NA PIKNIKI i WYCIECZKI LETNIE. OBECNIE 
POSIADAMY RÓWNIEŻ DUŻY WYBÓR IMPORTOWANYCH 
PRODUKTÓW ŻYWNOŚCIOWYCH Z POLSKI.
Bardzo wiele specjalności na okres Karnawału. 
Duży wybór polskiego pieczywa wypiekanego w 
naszej piekarni przez fachowców wyuczonych z 
doświadczeniem z Polski.

SPECJALIZUJEMY SIĘ W WYPIEKU 
ŻYTNIEGO ORAZ RAZOWEGO CLEBA.

Naszej własnej domowej roboty PIEROGI z serem, kapustą, 
kartoflami, kartofle z “CHEDDAR” serem, mięsem, oraz mięsem- 
kapustą i grybami. Ponadto świeże gołąbki, świeża kwaszona 
kapusta z polską kiełbasą.

THE CRAGIN DELL
i KLECZEWSKI BAKERY

5240 W. FULLERTON (przy Laramie) 237-6181
Egeniusz i Irena Kleczewski, właściciele

OTWARTE 7 DNI W TYGODNIU.
Godziny: Poniedziałek do Piątku, 6-9; Sobota i Niedziela, 6-6.

LOOMIS SAVINGS 
and Loan Association

DWA BIURA:

RZEZ

- W

GDY PLANUJECIE SPĘDZIĆ 

WIELKANOC w POLSCE 
Jedzcie z Wycieczką Naszych Biur 

NA OKRES 3 TYGODNI — NISKIE CENY.
ODLOT 23 MARCA, 1975 ROKU 

Pozatem Różne Wyjazdy Samolotami 
Na 3, 4, 5, 8 i 12 tygodni, 

lub statkiem STEFAN BATORY do Gdyni

p°łskie wina 

WYJAZDY do POLSKI

ON $1,006
10 MONTH
SAVINGS

CERTIFICATES

ON 31,0M ON 33,OM

STATE FARM

MEMBER

NG

STATE FARM
Insurance Companies 
Home Office: 
Bloomington, Illinois
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Z Uroczystości 25-Lecia Ojców 
Karmelitów w Munster, Ind.

WASZYNGTON. — Prokurator Generalny William B. 
Saxby oznajmił, że czynniki z kół Nixona przez kilka 
miesięcy starały się wywierać na niego nacisk, aby 
przeszkodził w dochodzeniach w sprawie afery Water­
gate, jakie prowadził specjalny prokurator Leon Jawor­
ski. Saxbe twierdzi, że odmówił jakiejkolwiek współ­
pracy z Białym Domem pod tym względem. (UPI)

Garść Wieści z Kombatanckiego 
Koła Im. 2 Korpusu

Od trzech dni stacja radio­
wa w Hammond, Indiana na­
daj e in extenso w odcinkach 
przemówienia Księży Bisku­
pów A. Abramowicza z Chi­
cago i A. Grutki z Gary, wy­
głoszone na uroczystym 
dziękczynnym bankiecie Oj­
ców Karmelitów Bosych z 
Munster z okazji 25-lecia ich 
pracy duszpasterskiej, spo­
łecznej i polonijnej w nie­
dzielę 26 stycznia.

Utalentowana śpiewaczka— 
Ewelina Tolpa-Liesek ozdobi­
ła swym występem wieczór, 
jak również Chór Milenijny 

Zmarli w Polsce
W Warszawie zmarł w wie­

ku 82 lat prof, dr Feliks Prze­
smycki, jeden z twórców i 
wieloletni Dyrektor Państwo­
wego Zakładu Higieny, w cza­
sie II wojny światowej orga­
nizator tajnej produkcji szcze­
pionek przeciwko chorobom 
zakaźnym dla obozów koncen­
tracyjnych i getta w Warsza­
wie, Wiceprezes Towarzystwa 
Opieki nad Młodzieżą, wielo­
letni Przewodniczący Komisji 
Wirusologicznej Polskiej Aka­
demii Nauk, członek licznych 
towarzystw naukowych pol­
skich i zagranicznych, czło­
nek Nowojorskiej Akademii 
Nauk, autor licznych prac na­
ukowych, które wzbogaciły 
Naukę Polską.

W Warszawie zmarł docent 
dr Jan Dangel, współzałoży­
ciel Tajnej Agencji Polskiej 
(TAP—AK), długoletni wię­
zień obozów koncentracyj­
nych.

W Warszawie zmarł redak­
tor Julian Podoski, wieloletni 
zasłużony dziennikarz i dzia­
łacz polonijny, autor szeregu 
zbiorów reportaży, esejów, a 
także powieści dla młodzieży.

W Warszawie zmarła prze­
żywszy lat 86 Leokadia Pan- 
cewicz-Leszczyńska, zasłużo­
na artystka Teatru Polskiego 
w Warszawie, twórczyni wie­
lu pamiętnych kreacji aktor­
skich, wdowa po znakomitym 
aktorze, Jerzym Leszczyń­
skim.

pod dyrekcją O. B. Ciesiel­
skiego.
Życzenia

W imieniu Zarządu Głów­
nego Zjednoczenia Rzym. Ka­
tolickiego życzenia składała 
jego wiceprezeska Stanisława 
Nowak. W imieniu Heleny 
Zielińskiej, prezeski Związku 
Polek życzenia dalszej owoc­
nej pracy złożyła prezeska 
stanowa, J. Żotkiewicz.

Dyrektor polskich progra­
mów radiowych z Gary, S. 
Kubiak, jako członek zarządu 
Wydziału Kongresu Pol. Am. 
na stan Indiana, Towarzystw 
Karmelitańskich, Związku 
Narodowego Pol. i innych pol­
skich organizacji, składał ży­
czenia w imieniu Polonii re­
jonu Chicago i Calumet.

Działalność polskiego klasz­
toru dla dobra okolicznego 
społeczeństwa — podkreślił 
przedstawiciel zarządu miej­
scowego w Munster, mec. Ti­
mothy P. Galvin Jr., jak rów­
nież prezes miejscowego Sto­
warzyszenia Duchownych, — 
pastor Harvey Feustel, oraz 
znany komentator radiowy,— 
Irv Lewin.
Biskup Abramowicz 
Wygłosił Kazanie

Całość wieczoru przepro­
wadził bardzo umiejętnie i 
na wysokim poziomie, mec. 
Aleksander Bochnowski, po­
wołując do modlitwy wstęp­
nej i końcowej ks. Kazimie­
rza Senderaka, wikarego ge­
neralnego, oraz ks. A. Balczu- 
na, wicekapelana Zjednocze­
nia Rzym. Kat.

Bankiet poprzedziło uroczy­
ste nabożeństwo odprawione 
przy asyście — ks. Biskupa 
Grutki — przez ks. Biskupa 
Abramowicza, który też wy­
głosił piękne patriotyczno-re­
ligijne kazanie. W polskiej 
tradycji, potężne dziękczynne 
THE DEUM — “Ciebie Boże 
wysławiamy” — zakończyło 
Mszę św. Potem popłynęło z 
wszystkich serc wzruszające 
“Boże coś Polskę” — modli­
twa za drogi kraj, który nam 
tu przysłał gorliwych polskich 
zakoników.

Wzorem lat ubiegłych i w roku 
bieżącym podajemy, że w dn. 26 
stycznia odbyło się Walne Zebra­
nie Członków Koła SPK imienia 
2 Korpusu, na którym omawiano 
różne problemy i zagadnienia, a 
z pośród nich dwa mogące zain­
teresować szerokie Koła Polonij­
ne.

Pierwsze — to, że przy Kole 
nastąpiło zorganizowanie się 
“Stowarzyszenia Młodzieży Nie­
podległościowej” i że już były 
pierwsze zebrania, na które przy­
było kilkunastu młodych Pola­
ków, owianych młodzieńczym 
zapałem i miłością do WOLNEJ 
POLSKI.

Grupa tej młodzieży opracowa­
ła podstawowy regulamin i jest 
nadzieja, że ich dynamizm udzie­
li się innym i że już wkrótce mieć 
będziemy MŁODĄ GENERACJĘ 
BOJOWNIKÓW O WOLNOŚĆ 
POLSKI.

Zorganizowanemu Stowarzy­
szeniu Koło SPK uchwaliło wła­
śnie udzielać swego lokalu i bi­
blioteki na zebrania i imprezy, 
a przewodniczący Stowarzyszenia 
wchodzi w skład Zarządu Koła.

Życzymy im szybkiego rozwoju 
i przyciągnięcia nowych człon­
ków spośród młodzieży chicago- 
skiej.

Drugie — to budowa POMNI­
KA ŻOŁNIERZA. Jak już wie­
my, to od trzech lat Koło jest w 
posiadaniu wydzielonej działki 
cmentarnej na cmentarzu Mary­
hill na ponad 1,100 grobów. Otóż 
na cmentarzu tym stanie okazały 
i symboliczny pomnik ŻOŁNIE­
RZA, by świadczyć o naszym 
wkładzie do zmagań wojennych 
na wszystkich polach bitew. Bę­
dzie tam umieszczony napis 
świadczący o ponurej zbrodni na 
żołnierzach polskich w Katyniu. 
Umieszczone będą emblematy 
wszystkich wielkich jednostek i 
będzie on dumą i natchnieniem 
dla naszych dzieci i przyszłych 
pokoleń. Oczywiście, że Koło 
zdobywając się na ten wielki wy­
datek pieniężny (około $20,000) 
chwilowo musiało zaniedbać inne 
sprawy, ale mamy nadzieję, że to 
odrobimy.

Na pokrycie tej sumy zebrano 
już prawie $14,000, ale brak je­
szcze ponad $6,000 i tu jest apel 
do Kombatantów zrzeszonych lub 
nie zrzeszonych i organizacji spo­
łecznych o udział w tej akcji. 
Bliższe informacje otrzymać moż­
na telefonując na nr. 22-790-93, 
w godzinach wieczorowych, lub 
osobiście w Domu Kombatanta, 
2914 W. North Ave.

Poświęcenie tego POMNIKA i 
jego odsłonięcie nastąpi w dn. 
26 maja 1975 r.

W okresie sprawozdawczym 
Koło wydatkowało na różne cele 
społeczne i narodowe $3,284, a 
na prasę polską $222.80. Do Koła 
należy 301 czynnych członków.

Wybrano nowe WŁADZE KO­
ŁA i tak: prezesem Koła został 
kol. mgr. Władysław Stępień; 
wiceprezesami koledzy: Marolew-

ski, Szatan, Witkowski, Kowal­
ski i Baranek; sekretarzem gene­
ralnym wybrano kol. Józefa Lu- 
tek; przewodniczącym Komisji 
Rewizyjnej został kol. Michał 
Bojczuk, a przewodniczącym Są­
du Koleżeńskiego kol. dr Czesław 
Pawłowski.

Wszyscy zostali wybrani przez 
aklamację i zgodnie z zalecenia­
mi Komisji Nominacyjnej. Razem 
do władz Koła wchodzi 47 osób.

Zebraniu przewodniczył kol 
Kazimierz Łukomski, a sekreta­
rzował kol. Stefan Szurpit. Ase­
sorami byli koledzy: Jan Jure­
wicz i Marian Nitka. — Stefan 
Szurpit.

Rostenkowski 
Przewodniczy 
Kom. Zdrowia

Washington (KW) — Kon- 
gresman Dan Rostenkowski, 
z ósmego dystryktu chicago- 
skiego, został wybrany prze­
wodniczącym sub - komitetu 
dla spraw zdrowotnych Izby 
Niższej Kongresu. Komitet 
ten ' wchodzi w skład Komi­
tetu Środków i Sposobów 
(Ways and Means) Izby Niż­
szej Kongresu. Sub-komitet 
Rostenkowskiego posiada ju­
rysdykcję nad całym progra­
mem “Medicare.” Kongr. Ro­
stenkowski został także wy­
brany członkiem łącznego ko­
mitetu kongresowego “Inter­
nal Revenue Taxation,” któ­
ry posiada jurysdykcję nad 
wszystkimi prawami odno­
szącymi się do poboru podat­
ków federalnych.

Z Polski 
Do Afryki

W porcie szczecińskim 
przygotowują się zespoły spe­
cjalistyczne do załadunku e- 
lementów wysyłanej w “częś­
ciach' dużej fabryki kwasu 
siarkowego, którą Polacy bu­
dują w Kamerunie, w koope­
racji z firmą francuską.

Polska centrala handlu za­
granicznego podjęła się do­
starczenia konstrukcji budow­
lanych, urządzeń kotłowych i 
innej aparatury, która wypro­
dukowana na Śląsku ładowa­
na będzie na statki Polskiej 
Żeglugi Morskiej w Szczeci­
nie. Stąd również popłynie 
do Konga część budowanej 
wspólnie z austriacką firmą 
Voest-Alpine z Linzu, dużej 
rafinerii ropy naftowej. Pol­
skie firmy kooperujące __ z 
Voest-Alpine to huta “Pokój” 
z Rudy Śląskiej i “Chemet” z 
Tarnowskich Gór.

OCZYSZCZENIE
BOJLERA za SM50 
i PALENISKA W

Gwarantowana 
Robota 

24 Godzinna 
Obsługa

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń — Bez Zobowiązań.
METROPOLITAN HEATING CO: MA 6-0634—889-4448

DOSS TRAVEL SERVICE
We will arrange all 

travel details 
EUROPEAN—DOMESTIC 

(WORLD-WIDE) 
Special European and 

Group Tours. 
Stop in or call for more 

information.
3259 N. Harlem Ave., Chicago, Ill. Call: 777-7911

$6.75
FAMILY SPECIALS

2 POUNDS FRIED SHRIMP
(Feed 5-6 People)

I lb. Cole Slaw or Potatoe Salad
1 lb. French Fries

BRIAN’S Shrimp House
4465 N. MILWAUKEE AVE. — PHONE 725-9582 

HOURS: Mon. thru Thurs. 11 A.M. to 10 P.M.
Fri. & Sat. 11 AJU. to 11 P.M. — Sun. 11 A.M. to 8 P.M

OPENING SPECIAL

Sy 90 Jumbo Fried Shrimp
M PER POUND — SAUCE INCLUDED

FISH CHIPS
2 lbs. Fish Chips

1 lb. Cole Slaw or Potatoe Salad
1 lb. French Fries $4.95

We welcome our Polish-Americans 
friends at

Chicago Pizza Restaurant
2010 WEST CHICAGO AVE.

THE BEST PIZZA IN TOWN.
Specializing in — Steaks, Ribs, Shrimp, 
Spaghetti, Hamburgers. Lasagna and 
Veal Parmesan.

Phone — 342-7373
We put up orders for 

churches & organizations.

STOWARZYSZENIE SAMOPOMOCY 
Nowej Emigracji Polskiej

zaprasza na

JUBILEUSZ 25-LECIA 
SWEJ PRACY SPOŁECZNEJ

W SOBOTĘ, 8-GO LUTEGO, 1075 r.
Godz. 5:00 po poł. uroczysta Msza Św. 

w kościele Św. Jacka
Godz 6:00 Cocktails, BANKIET I ZABAWA TANECZNA 
WONDERLAND BALLROOM—2940 N. Milwaukee Ave.
Wstęp doi. 15.00. Strój dowolny.

Seniorzy - Członkowie Stowarzyszenia doi. 10.00.
Rezerwacje: Tel. 278-8335. W sobotę od 5:00 do 8:00 wiecz. 

Stowarzyszeniu Samopomocy, 1514 Milwaukee Ave.
tel. HU 9-2250

.Ar

.‘k'< i’

Palmy kokosowe na Wyspach Hawajskich.

4

HERE
MAN
To see for all your 

family insurance need*

STAN KAPKA
4325 N. WESTERN AVE.
CHICAGO, ILL 60618
Tel. 784-1030 Bus.
Tel. 965-7488 Home

MÓWIMY PO POLSKU.

POLSKIE FLAGI
DLA POLSKICH DOMÓW

PUBLIC 
ICE SKATING 

THIS AD WORTH 
Toward price of
Admission
Good until Feb. 28

Used But . . .
Not, Abused

“Gocd Things
RESALE SHOP

• GIFTS
• ANTIQUES 

5858 W. Grand Ave.
Chicago 
637-9313

BRING THIS AD IN 
FOR 10 PERCENT DISCOUNT

INTENSYWNY KURS ANGIELSKIEGO 
Ola Nowej Polonii, Studentów i Profesjonalistów 

i TYGODNIOWY KURS, MAŁE KLASY 
Doświadczeni wykładowcy

Pa informacje telefonować lub pisać:— 
DIRECTOR OF ADDMISSION — E.L.S. LANGUAGE CENTER 

e/o Mundelein College — 1052 W. Sheridan Rd. 
Dept. P — 1 blok od kolejki.

Chicago, Ol. 60626 Telefon: 282-0102

863-4497
WEDDINGS - ANNIVERSARIES 

PRIVATE PARTIES

-------- COUPON -----------------
FORMER ILL PGA SENIORS CHAMPION

Al Wietecha’s

TYLKO $7.50 plus 50c na koszta wysyłki. 
Rezydenci Illinois proszenin są o doliczenie również 5% podatku 
od sprzedaży (sales tax) (37c), razetm $8.37.

Wyślijcie czek lub money order z zaufaniem do:— 
FLAG ENTERPRISES 

P.O. Box 670, Morton Grove, Dl. 60653 
Otrzymacie flagę po trzech tygodniach.

Ta oferta wygąsa za 10 dni od daty niniejszego ogłoszenia.

NO DEPRESSION 
NO RECESSION 

AT 
RAINBO 

SPORTS CENTER 
Register Now For 

ICE SKATING 
Register Now For 

TENNIS
New Classes forming

RAINBO
SPORTS CENTER 

4836 N. Clark Street 
275-5500

ARBETS Furniture Company
2442 W. 47th 376-1100

•ALL NATIONALLY ADVERTISED BRANDS’ 
Furniture — Appliances — Carpeting

Complete Home Furnishings—Free Interior Decorating Service 
Hrs.: Mon & Thurs 9-9:30; Tues., Fri., Sat 9-6

CLOSED WED AUGUST BEŁAU8KAB. Mr*
----  Mention This Ad -----

Zmarła Pierwsza 
Rencistka 

“Social Security”
Brattleboro, Vt. (UPI) — 

Ida May Fuller, pierwsza od­
biorczym wypłat z ubezpie­
czenia społecznego (social se­
curity) zmarła w domu dla 
starców, licząc równe sto lat 
przy zgonie.

Panna Fuller otrzymała 
pierwszy przekaz wypłacony 
z funduszy “social security” w 
dn. 31go stycznia, 1940 roku. 
Panna Ida May Fuller, na 
kilka tygodni przed zgonem, 
powiedziała, że wpłaciła ogól­
nie $22 na ubezpieczenie spo­
łeczne, a otrzymała ogólnie 
$20,000 w wypłatach. Pier­
wszy otrzymany przez nią 
przekaz wynosił $22.54.

SPROSTOWANIE

ROMAN KOZAKIEWICZ, M.D.
W BIURZE LEKARSKIM

CRAGIN MEDICAL CENTER
2716 N. Central Ave. — Chicago, 111. 60639

Tel. 889-1356 lub 622-6161
ORDYNUJE CODZIENNIE (Z WYJĄTKIEM ŚRODY) OD 2 
DO 5 PO POŁ., A PONADTO ZA UPRZEDNIM TELEFO­
NICZNYM UMÓWIENIEM — TEŁ.: 622-6161, LUB 788-1356. 
PRZYJMUJE PACJENTÓW W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 
OD 6-7 PO POL., A NIE W SOBOTY — JAK OMYŁKOWO 
PODANO W OGŁOSZENIU Z DNIA 24 GRUDNIA 1974 R. — 
CO NINIEJSZYM PROSTUJEMY.

GOLF SCHOOL 
& 

INDOOR DRIVING RANGE 
6041 Northwest Highway 

Introductory offer:
This Coupon entitles bearer to hit a free bucket 
of balls. — Offer good thru Mar. 31, ‘75.

Phone 763-5527
Open 7 days a week and evenings.

COUPON

VESUVIO MACARONI CO.
Największy i najlepiej wyposażony 

WŁOSKI SKLEP ŻYWNOŚCIOWY 
3759 N. Harlem Ave. 685-0686 Chicago, Hl. 60634 

Importowana i krajowa żywność włoska.
VESUVIO MACARONI CO.
Parkowanie z tyłu. (Czł. STA).
Godz. codz. 9-7, niedz. 9-1:30

CODZIENNIE
INNE SPECJAŁY

Kanajki z Corned Beef, 
do 2-eg nad ranem. 

Rozrywki w każdy piątek i sobotę.

JUŻ OD DZISIAJ

MOŻECIE TANIO KUPOWAĆ
ODZIEŻ MĘSKA i DAMSKA

ORAZ WYSYŁAĆ PACZKI LOTNICZE i MORSKIE

Po Cenach Zniżonych
W NOWO OTWARTEJ POLSKIEJ FIRMIE

GROMADA
Na Jackowie — 3019 Milwaukee Ave. — Drugie Piętro

Teł. 276-1535
Zapraszają Was do jej odwiedzania i korzystania 

z jej usług
DWIE BARBARY: DENYS i GIERGIEL

TERAZ NOWY PERSONEL
★ MOUNTAINEER’S LOUNGE ★

1545 W. 47th St. 847-9408
podaje

PIWO — butelka 50c, małe z beczki 25c. 
duże z beczki 40c

SCOTCH mieszana lub kieliszek — 55c 
Whiskey Highball — 50c

Mówimy po polsku.
PODAJEMY LUNCHES OD 11 RANO

Domowej roboty zupy, chile, 
gorące dania, kanapki itp.

Wasz Gospodarz: JUAN CHAVEZ
Otwarte Codziennie od 8-ej rano

FOR THE BEST 
IN WEDDING BANDS

U-

at

Look To

ITlary

NYLONOWE 2 STOPY NA 3 STOPY

STATE FARM 
Insurance Companies
Home Office*: 
Bloomington, Illinois

KOMPLET 10 RÓŻNYCH 
ORYGINALNYCH PERFUM 

Z FRANCJI

Tylko $5.00
(Normalna cena sprzedaży $9.95)

JEDYNA OKAZJA — MY PŁACIMY WYSYŁKĘ.
OFERTA WAŻNA DO 10 LUTEGO

• IDEALNE W UŻYCIU • NAJLEPSZY PREZENT NA WSZELKIE OKAZJE • CENA PONIŻEJ 
HURTOWEJ • SATYSFAKCJA PEWNA.

Wyślij Kupon wraz z Czekiem lub M.O. do:—

; 2___________________________ PERFUMY
’nńe i Nazwisko P.O.Box A-3459

adre,- Chicago, 111. 60690
■ ------------------------- ------------------------------------Proszę przysłać mi na adres j.w.
J miasto stan zip code

i ............ kompletów perfum po $5.00 razem .....................................................................■
> Mieszkańcy Illinois dodać .25 sales tax na komplet .................................................
] W załączeniu  czek  M.O. na sumę .......................................................... ..........

Zwrot pieniędzy gwarantowany przez: POLSEV SERVICE, 1212 N. Ashland Ave.
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‘CZERWONE MAKI’

na pocieszenie gó-

vVielka,

l MILWAUKEE

a

KONCERT 
NIEDZIELNY’

FINER 
FOODS

śpiywom, 
płacym

cami są m. in. Anglia, Irak, 
Syria, Indonezja i Syjam. Po­
nadto w Turcji w ramach za­
wartej umowy kooperacyjnej 
andrychowskie silniki są mon­
towane z polskich części.

P.S. Od redakcji Dz. Związko­
wego: Reszta Kroniki Zw. Podha­
lan ukaże się w poniedziałek, 3go 
lutego.

Eu- 
ste-

PROGRAMY RADIOWE 
JANA CAPUTY 
W NIEDZIELĘ 

WJOB—1230 KC 
(Hammond, Ind.) 

1:30 do 2:00 Po Pol

ZENON KWIATKOWSKI
WCIU-TV (Kanał 26) 

W Każda Sobotę 
6-7 Wiecz “Polska 

Godzina Rozrywkowa*' 
7-7:30 Wiecz “Polka Party’

Complete Motor Tune Up 
Service and Brake Service 

Front End Alignment 
Speed Wheel Balancing 

BUD HERNET’S 
TEXACO STATION 

4201 N. Oakland Ave. 
Milwaukee, Wis. 

(414) 332-9885

6500 WEST NORTH AVENUE - 637-6500
MICHAL PRZEMYSKI

WCIU-TV (Kanał 26)
W Każdą Niedzielę

1-4:30 Po Poł

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI I EUGENIUSZA 

ZŁOBIN-RYLSKICH”
Stacja WSBC—1240 KC

W Każdą Niedzielę
3-3:30 Po Poł.

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

WCIU-TV (Kanał 26) 
W Każdą Niedzielę 

1:30 Po Poł. - 6 WiecŁ

“W DRODZE DO EMAUS” 
Program Religijny 
OO Salwatorianów

Stacja WTAQ—1300 KC
Sobota 7:00-7:30 Wiecz.

zapewnia, że 
się znakomicie.

GODZINA RELIGIJNA 
OO SALWATORIANÓW
Stacja WJOB—1230 KC

Niedziela 12:00-12:30

PROGRAM 
ZWIĄZKU KLUBÓW 

MAŁOPOLSKICH
Stacja WOPA—1400 KC
W Sobotę od 6:30 Wiecz 

Kierownik
i ADEUSZ KUCZEWSKI

Jeden z nielicznych w 
ropie elektryczny system 
rowania gazem w sieci miej­
skiej rozpoczął próbną eks­
ploatację w warszawskich 
Okręgowych Zakładach Ga­
zowniczych.

System składa się ze stacji 
centralnej z mini-kompute­
rem “Mera 302” zainstalowa­
nym w punkcie dyspozytor­
skim i zespołu siedmiu stacji 
pomiarowych, które cyklicz­
nie dostarczają informacji o 
danych eksploatacyjnych wy­
branych punktów sieci. Umo­
żliwia to ciągłą kontrolę 
wszystkich urządzeń oraz na­
tychmiastową regulację u- 
szkodzonych.

Obecna wersja systemu 
CST-72 jest pierwszym eta­
pem na drodze do wprowa­
dzenia skomputeryzowanego 
sterowania i nadzoru sieci ga­
zowniczej i jej obiektów. Jego 
wprowadzenie umożliwia u- 
trzymywanie większej stabil­
ności ciśnienia i natężenia ga­
zu w przewodach, co według 
oceny specjalistów zmniejszy 
zużycie tego paliwa o 15 pro­
cent, a w skali rocznej da o- 
szczędność ponad 6 mid zł.

Automatyczne tokarki pro­
dukcji Zakładów Przemysłu 
Metalowego “H. Cegielski” 
cieszą się dobrą opinią na ryn­
ku japońskim. Zostały one za­
kupione przez znaną firmę 
handlową C. Itoh z Tokio, któ­
ra jest czwartym potentatem 
pod względem wielkości ka­
pitału w Japonii. Kupiła ona 
w Polsce automaty tokarskie 
wraz z wyposażeniem specjal­
nym.

Stolarska Spółdzielnia, w 
Rawiczu dała się poznać w 
Kraju i za granicą jako wy­
twórnia łaźni fińskich, czyli 
saun. Drewniane kabiny do 
tych specyficznych kąpielisk 
parowych wystawiane na 
Targach “Takon 74” zwróciły 
uwagę zagranicznych odbior­
ców, w związku z czym spół­
dzielnia już eksportuje sauny 
za 1 milion zł.

MID AMERICAN 
MOTOR INN

134 W North Street
WAUKESHA. WIS

(414) 547-6146

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

I TELEWIZYJNE 
W CHICAGO 

Nadawane Raz w Tygodniu

Komputery 
i Gazownia 
Warszawska

WIECZÓR 
PRZY MIKROFONIE’

Stacja WSBC—1240 KC
W Każdy Wtorek 

9-10 Wiecz.
Kierownik Programu 

ROMUALD 
MATUSZCZAK

Z kopalni siarki “Grzybów” 
na Kielecczyźnie wysłana zo­
stała 6-milionowa tona siarki. 
“Grzybów” rozpoczął pracę w 
połowie 1966 r. Początkowo 
obliczano, że można tu będzie 
wydobyć do 300 tys. ton siar­
ki rocznie, ale w 1974 r. wy­
dobycie osiągnęło 1180 tys, 
ton “polskiego złota”, należą­
cego do najczystyszych w 
świecie.

UŻYWANE MEBLE
Kupujemy oraz uprzątamy 
magazynów, składów Zabiera­
my bezpłatnie - Telefonować 
codzienne o każdym czasie

285-4107

W Ostrowcu świętokrzy­
skim prowadzona jest rozbu­
dowa 150-letniej huty. W no­
wym zakładzie metalurgicz­
nym budowany jest kolejny 
piec elektryczny, w najbliż­
szych latach przystąpi się do 
budowy walcowni, wydziału 
konstrukcji stalowych i in­
nych obiektów, co pozwoli 
rozwinąć produkcję ciężkich 
elementów dla przemysłu o- 
krętowego, energetyki, kolej­
nictwa i innych gałęzi gospo­
darki.

Thomas A. Murphy, prezes 
koncernu General Motors 
Corp, stwierdził niedawno: 
“Jeżeli sytuacja nie poprawi 
się na rynku samochodowym 
wkrótce, pociągniemy za sobą 
w dół całą gospodarkę kra­
ju”.

Tego rodzaju oświadczenie 
wydaj e się na pierwszy rzut 
oka przesadą i odzwierciedle­
niem stanowiska człowieka 
zaangażowanego w jedną ga- 
łęź przemysłu, poza którą być 
może niewiele widzi. W rze­
czywistości jednak o komen­
tarzu tym można tylko powie­
dzieć: “święte słowa”.

Przemysły sprzężone z prze­
mysłem motoryzacyjnym od­
czuwają już trudną sytuację 
GM, Forda, Chryslera i Ame­
rican Motors Corp. Z tych 
czterech w najlepszej sytua­
cji jest jeszcze AMC, naj­
mniejszy z koncernów.

Ekonomiści twierdzą, iż 24 
rozmaite przemysły branżo­
we, które dostarczają surow­
ców, materiałów i wyrobów 
gotowych dla Detroit jest bez­
pośrednio zależnych od ko- 
niuktury na rynku samocho­
dowym.

Stalownie, na przykład, na­
gromadziły już zapas przeszło 
3.5 miliona ton stali, ponieważ 
zapotrzebowanie na blachę 
do budowy karoserii spadło 
o 30%. Przemysł motoryza­
cyjny z reguły jest najwięk­
szym nabywcą stali. Obecnie 
spadł na trzecie miejsce. Je­
szcze niedawno przewidywa­
no produkcję stali w br. na 
105 milionów ton, w porów­
naniu ze 110 min. ton w 1974 
r. Dzisiaj mówi się, iż w roku 
bież, produkcja ta spadnie 
przypuszczalnie poniżej 100 
min. ton.

Strajk górników węglo­
wych oraz trudności przez to 
spowodowane odwróciły na 
pewien czas uwagę od prze­
mysłu stalowego. Obecnie zła 
koniuktura w Detroit jaskra­
wo ujawnia się w kiepskich 
prognozach dla hut.

Nieco bardziej optymistycz­
nie patrzą na ten cały pro­
blem dostawcy gotowych czę­
ści samochodowych, spodzie­
wając się wkrótce nowych 
zamówień na rok 1976, który, 
w ich opinii, może być tylko 
lepszy. Na razie jednak i tu 
ogranicza się produkcję w 
sposób drastyczny (w McCord 
Corp, zwolniono 700 robotni­
ków, czyli 25% całego perso­
nelu zakładów i dalsze zwol­
nienia zapowiada się wkrót­
ce).

W Akron, Ohio, skąd pocho­
dzi spora część dostaw gumo­
wych dla Detroit, spadek za­
mówień wynosi 13%. Good­
year Tire & Rubber Corp, 
również nie spodziewa się 
dorównać poziomowi sprzeda­
ży swoich opon, pasów, węży 
itp. z roku 1974.

Jeżeli coś zepsuje się w sil­
niku, konsument jest zmuszo­
ny wymienić część, /iby mógł 
jeździć, ale z kupnem no­
wych opon można zwlekać,

Zarząd Koła 26 Raba Wyżna 
zaprasza członków na posiedzenie 
sprawozdawczo-wyborcze, które 
odbędzie się w niedzielę, 2 lute­
go, w Domu Podhalan, 3035 W. 
51-sza ulica. Początek o godz. 2 
po południu. Po posiedzeniu odbę­
dzie się instalacja zarządu i część 
towarzyska dla wszystkich człon­
ków. — Teresa Gardner, prezeska.

Ze Związku 
Podhalan

Bydgoskie Zakłady Prze­
mysłu Gumowego “Stomil” u- 
ruchomiły unikalną w skali 
europejskiej linię produkcyj­
ną do wytwarzania węży wy­
sokociśnieniowych na rdze­
niach elastycznych. “Stomil” 
zaspokoi zapotrzebowanie 
krajowego przemysłu na te 
kauczukowe węże o długości 
od 200-500 metrów i odporno­
ści na ciśnienie ponad 400 at­
mosfer. Technologia nowej 
produkcji opracowana została 
całkowicie w bydgoskim “Sto­
milu”, który uruchomił ją ja­
ko jedyny zakład w krajach 
socjalistycznych.

Kłopoty w Detroit Oznaczają 
Trudności w Całej Gospodarce

twierdzą przygnębieni produ­
cenci.

Smutna jest również sytua­
cja przemysłu szklanego, na­
stawionego na dostawy dla 
(koncernów samochodowych. 
Dostawa Chryslera i AMC od­
notowuje spadek zamówień o 
33%, dostawca Ford i GM 
twierdzi, iż ich zamówienia 
spadły o 20%.

W ubiegłym roku dwie trze­
cie produkcji ołowiu szło na 
akumulatory samo chodowe. 
Na rok 1975 przewiduje się 
spadek zapotrzebowania tego 
metalu aż o 60%. Spadek za­
potrzebowania na cynk przez 
przemysł samochodowy wy­
nosi 37%, aluminium 9.3%.

Starając się ratować sytua­
cję ze wszech miar Chrysler, 
a w ślad za tą firmą także 
GM, Ford i AMC zaczęły w 
styczniu oferować nabywcom 
nowych modeli rabat w wyso­
kości do $500 (zależnie od za­
kupionego modelu).

Jest jeszcze trochę za wcze­
śnie, aby dokładnie ocenić 
wpływ tego rodzaju bodźca na 
zmiany na rynku samochodo­
wym. Wiadomo jednak, iż 
sprzedaż nowych pojazdów 
podskoczyła znacznie, w nie­
których przypadkach o 30% 
lub więcej w porównaniu z 
poprzednim miesiącem. Jeże­
li tendencja ta utrzyma się, 
kto wie, być może okaże się 
on środkiem, który zbawił 
przemysł motoryzacyjny.

Witold M. Sikorski

nio tę licencję firmom wło­
skim. hiszpańskim i japoń­
skim. Na rynku norweskim 
ulokowano patenty na ulep­
szony przenośnik taśmowo- 
linowy, możliwy do zastoso­
wania w najbardziej trud­
nych warunkach kopalnia­
nych.

Indie nabyły pełną doku­
mentację wyrobu filcu, USA 
— licencję na oczyszczarkę 
elektrołukową do blach, a 
Francja patent produkcji le­
ku obniżającego ciśnienie. 
Kilka krajów zakupiło prawa 
wytwarzania ekstraktu wę- 
dzarniczego dymu.

Kanada i Belgia interesują 
się polskim patentem na pro­
dukcję tanich płyt z włókien 
odpadowych, zastępujących 
drewno w budownictwie i 
meblarstwie. Liczne firmy za­
chodnie zainteresowane są 
również nową polską metodą 
otrzymywania aluminium z 
pyłów powęglowych.

Wielki Wybór Domowych Sałatek i Innych Przysmaków
GODZINY’ Pon.. Wtorki I Soboty — 9-6; środy. CzwarL I Piątki — »-»; 

w Niedzielę 9-1.
Bezpłatne parkowisko przy sklepie. MÓWIMY PO POLSKU.

WESOŁY PROGRAM 
RADIOWY

Stacja WOPA 1490 KC
W Każdą Niedzielę 

10:30 Rano 
Kierownik 

MAŁY WŁADZIO 
JAGIEŁŁO

Stacja WZRT-FM 93.1 KC
W Każdą Niedzielę 

10-11 Rano 
REF-REN 
Właściciel

Załoga andrychowskiej wy­
twórni silników wysokopręż­
nych “Andoria” rozwinęła 
produkcję całej “rodziny” pol­
skich “Leylandów”. Wysoka 
jakość silników potwierdzona 
w eksploatacji w polskich 
autobusach, kombajnach, ma­
szynach drogowych i budow­
lanych zyskała również duże 
uznanie odbiorców zagranicz-

JUŻ CZAS
ZROBIĆ

Rezerwacje 
Na Wyjazd Na

WIELKANOC 
DO POLSKI

PRZEZ NASZE BIURO
Na Okres 3 Tygodni — Odlot 23 Marca 

Niskie Ceny
POZA TYM SAMOLOTAMI NA 

3-4-5-8 TYGODNI ORAZ 3 MIESIĄCE 
LUB STATKIEM STEFAN BATORY DO GDYNI.

• Samochody, zlecenia do wyboru
i Paczki Świąteczne przez

• Sprowadzanie rodzin, 
załatwianie wszelkich 
dokumentów

STOWARZYSZENIE 
RODZICÓW i NAUCZYCIELI 
POLSKIEJ SZKOŁY IM. GEN. K. PUŁASKIEGO

Serdecznie zaprasza na

ORKIESTRA JANUSZA WĘGLARZA GRA 
OD ŚRODY DO NIEDZIELI WŁĄCZNIE

OBIADY: Wtorki, środy, czwartki i piątki od 7:00 do 2:00 w nocy. 
Soboty i niedziele od 6:00 do 2 w nocy Po 2:00 kanapki.

LUNCH’Y: Smorgasbord albo “a la carte”
REZERWACJE: Telf. 637-6500 Bezpłatny Parking

• Wesoły nastój • Przyjemna atmosfera • Dobra orkiestra • Smaczne jedzenie.

Polonię z przyjaciółmi zapraszają
MARYNA i EDWARD SAWA, Właściciele

GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA 

W Każdą Sobotę 
6:35-7:30 Wieczór

Stacja WTAQ 1300 KC
777-2800

Jadwiga i Tony Pieńkowski 
Kierownicy

Zabawa Koła 25 Harklowa

Komitet i Zarząd Koła 25 Har­
klowa serdecznie zaprasza Podha­
lan i . całą Polonię na Bal karna­
wałowy, który odbędzie się w so- 
bdtę, 1 lutego, w Domu Podhalan, 
3035 W. 51-sza ulica. Początek 
zabawy godz. 8 wieczorem. Or­
kiestra “Echo” 
każdy ubawi
Pyszne potrawy w kuchni powin­
ny zadowolić wszystkich. A więc, 
do zobaczenia się na Balu. — Jó­
zef Gil, prezes.

Stacja WXRT-FM. 93.1 KC
W Każdą Niedzielę 

11-12 w Poł 
Kierownik Programu 

STAN ŁOBODZIŃSKI

Życzenia Powrotu Do Zdrowia

Spodziewamy się, że po złym na­
stąpi dobre, a po chorobie czer­
stwe zdrowie, — życzymy tego 
gorąco Dyrektorce Zarządu Gł. 
ZP, Teresie Gardner, która po 
ciężkiej operacji znajduje się w 
szpitalu Sióstr Nazaretanek "i de­
dykujemy jej 
ralską nutkę:

Godzinecke 
Godzin ecke
Na trzeciom godzinkę 
O syśkim zabocym.

Kom. Prasy

Wodociąg Dla 
Buska-Zdroju

W miejscowości Zrecze Du­
że pod Chmielnikiem przystą­
piono do budowy wodociągu, 
który zaopatrywać będzie w 
wodę miasto i uzdrowisko Bu­
sko-Zdrój. Panująca podczas 
obecnej zimy jesienna pogoda 
umożliwia prowadzenie robót 
ziemnych, toteż do budowy ru­
rociągu i innych urządzeń wo­
dociągu przystąpiono wcześ­
niej niż pierwotnie zakładano.

Budowa nowego wodociągu 
postępuje równocześnie z roz­
budową urządzeń leczniczych 
w Busku-Zdroju. Na terenie 
tego 150-letniego uzdrowiska, 
bogatego w wiele rodzajów 
wód leczniczych powstaje o- 
becnie nowy zakład przyrodo­
leczniczy z basenami rehabili­
tacyjnymi. salami gimnastycz­
nymi i gabinetami zbiegowy- 
mi.

Wielką Zabawę Karnawałową
która odbędzie się

W SOBOTĘ, DNIA 8 LUTEGO 1975 ROKU
W SALI BALOWEJ GREEK CULTURAL CENTER

2727 W. WINONA AVE. (przy Foster i California) 
Początek o godzinie 8-ej wieczorem.

ORKIESTRA “POLONEZ” R. MYTNIKA.
Obfity bufet i bar na miejscu. Donacja: $4.50.

Po rezerwacje stolików prosimy dzwonić na nr.:—
BE 5-1563

DOCHÓD NA CELE SZKOŁY.

Wiadomości 
z Polskiego Przemysłu

Morze Zabiera, 
Morze Przynosi
Polscy naukowcy stwierdzi­

li, iż szczególnie intensywnie 
niszczony jest zachodni odci­
nek polskiego wybrzeża między 
Świnoujściem a przylądkiem 
Jarosławiec. Morze rozmywa 
tu tzw. klif czyli stromy wy­
soki brzeg, głównie w rejonie 
Wolina, Niechorza i Trzęsa- 
cza.

Stwierdzono, że w zależno­
ści od pory roku materiał skal­
ny przenoszony bywa w róż­
nych kierunkach. Przeważa 
jednak transport piasku w 
kierunku wschodnim — gdzie 
stale powiększa się Półwysep 
Helski. Tworzy się także nowa 
mierzeja w Zatoce Puckiej 

nych. Coraz więcej silników między cyplem Rewy a Kuźni- 
z Andrychowa trafia za gra- cami na Półwyspie Helskim, 
nicę w polskich maszynach i W przyszłości może ona odciąć 
urządzeniach. Stałymi odbior- całkowicie Zatokę Pucką.

eKao
CENTRAL TRAVEL, INC.

T. KUCZEWSKI, Kierownik
4102 Archer Ave. Telefon 254-4144

BLACK STEER
3140 N. CALIFORNIA
Blisko Belmont i Elston — Cel. 539-4510

, Nowoczesna Grosernia — Delikatesy — świeże Mięso - 
Własnego Wyrobu Smaczne Wędliny na sposób europejski 

Wszystkie Nasze Produkty w 100% Gwarantowane
CENY NIŻEJ PODANE SĄ WAŻNE TYLKO 

DO PIĄTKU, 7 LUTEGO WŁĄCZNIE 
IYLKO U NAS CENY NIE ZOSTAŁY PODNIESIONE 

PRZEZ INFLACJE

Powodzenie Polskich Wynalazków
W kołach technicznych, jak 

również wśród różnych orga- 
! nizacji gospodarczych i kon- 
| cernów przemysłowych, dzia- 
; łających w Europie i poza Eu­
ropą, coraz częściej mówi się 
o polskich wynalazkach. Ich 
sprzedaż nabiera coraz więk­
szego znaczenia.

Zajmująca się eksportem 
polskiej myśli technicznej 
centrala “Polservice” uloko­
wała już na różnych rynkach, 
m. in. w USA, Anglii, Japonii, 
Norwegii, Danii i we Wło­
szech ponad 60 licencji. Wpły­
wy z tych umów wyniosły do­
tychczas prawie 10 min zł 
dew.

Największy udział w su­
mach ze sprzedanych licencji 
ma przemysł maszynowy i 
spożywczy, górnictwo i ener­
getyka oraz żegluga. Polska 
oferuje również wynalazki z 
zakresu farmacji, chemii i in­
nych dziedzin gospodarczych. 
Przykładem eksp ortowanej 
od wielu lat, systematycznie 
udoskonalanej licencji jest 
polska metoda kucia wałów 
korbowych, znana za granicą 
pod kryptonimem “TR.” Li­
cencję tę zakupiły już firmy 
przemysłowe w Japonii (kon­
cern Endo), we Włoszech, 
RFN, Szwajcarii (Sulzer), 
Hiszpanii, NRD. Jugosławii i 
Czechosłowacji.

Niesłabnącym zaintereso­
waniem zagranicy cieszy się 
również polska metoda “zim­
nej” produkcji rdzeni odlew­
niczych, znacznie lepsza od 
amerykańskiej, bo mniej tok­
syczna dla otoczenia. Centrala 
“Polservice” sprzedała ostat-

OD DNIA Igo LUTEGO OTWARTY BĘDZIE NOWY

ę NOCNY KLUB v
K D A K I I C MARYNA’S |\I\AI\UJ RESTAURANT

RESTAURACJA PATRIA
2011 W. North Ave.

PARKING STRZEŻONY
— osoba stojąca przy drzwiach parkująca samochody — 

ZAPRASZA NA

WIELKI BAL 
SERDUSZKOWY

DNIA 15-GO LUTEGO, GODZ. 9:00
DO TAŃCA GRA POLSKA ORKIESTRA.

Bilet Wstępu $15 Od Osoby
W Ramach Którego Wchodzi 

ZNAKOMITA KOLACJA oraz: 
albo ★ BUTELKA KONIAKU LUB TWOJEGO

ULUBIONEGO TRUNKU na 4 osoby 
albo ★ BUTELKA WINA na 1 osobę 
albo ★ 5 KOKTAJLI na 1 osobę

PROSIMY ROBIĆ REZERWACJE WCZEŚNIEJ.
Ograniczona ilość miejsc.

Telefon HU 6-6565

Port Ala Wai, Diamond Head, Hawaje.

T. KUCZEWSKI, kierownik

TANIOŚCI KTÓRYCH NIE MIEŚCI TO OGŁOSZENIE.

U.S.D.A. CHOICE—BEZ KOŚCI

ROLOWANA WOŁOWINA . , funt *139

WŁASNEGO WYROBU

KISZKA PASZTETOWA . . funt 39C

MIELONA WOŁOWINA . . . fcnt 79c

WŁASNEGO WYROBU—(MEAT LOAF)

PIECZEŃ RZYMSKA . , funt Sj29

DUBUQUE

PARÓWKI. . . . . . . . . . . . . . funt 79C
MAMY POZATEM PONAD 20 RODZAJÓW ZNAKOMITYCH 
WĘDLIN WŁASNEGO WYROBU ORAZ PONAD 50 INNYCH
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Council 139 PNA 
Bowling League Z Bocznej Trybuny Sportowej

ZYG M U N T P. BOBIN ——S

W L. Pts.
Fara Insurance 38 25 52
Club Mono Lounge 37 26 49
2nd Federal 35 28 46
Chuck’s Wagon 35 28 46
Geo.-Dot’s Lounge 30% 32% 431/a
Lesh’s Lounge 31 32 43
Dr. Blazewicz 33 30 42
Krupa’s Tavern 281/2 341/2 381/2
Wheels S.A.C. 28% 34% 371/2
Ted’s Place 28>/2 34% 3614
Sliz’s Foods 27 36 35
Peter’s Motors 27 36 33

Chuck’s Wagon maintained their 
high flying rate as they twirled 
Lesh’s Lounge through the loops 
for the works in Council 139 PNA 
bowling activities at Archer Kedzie 
Lanes last Friday night. B. Yanke 
was the sharp shooter for Chuck’s 
Wagon with a hefty 599 score 
while Chester Ptaszkowski was the 
top man for Lesh’s with a 548 
series.

Club Mono Lounge stopped Dr. 
Blazewicz for a pair of games and 
three points with Rick Tarsa pitch­
ing 549 for the lounge team and 
capt J. Cronin scoring 566 for the 
optometrists.

Rich Iwanowski returned to 
action with a hefty 205-601 series 
to pace Krupa’s Tavern to a pair 
of games and three points over 
Sliz’s Foods. Ray Pryzycki made 
his debut in the league with 576 
for the losers.

Fara Ins. tangled with a Tartar 
as they took a pair of games from 
2nd Federal for a split in points. 
Ron Dahlberg contniued his hot 
kegling as he scored 215-585 for 
Fara’s and E. Jerzak was the rogue 
on a rampage for 2nd Federal with 
215-594.

Capt. Stan Szeredy whipped his 
men into a fighting group as they 
took two games and three points 
from the Wheels S.A.C. Ken Sze­
redy recovered his eye for neat 
557 while the old pro Gus Kmak 
hurled a 248-620 series for the 
Wheels.

Pete Piotrowski regained his 
Lord Calvert style as he plastered 
537 to lead Dick’s Motors in an 
upset two games and three points 
over the powerful Geo. & Dot’s 
team. The big banker J. Bmiak 
was the stalwart for the losers 
with a hefty 508 score.

Holy Innocents 
Holy Name Society 

Bowling League
Won Lost

Gazda Funeral Home 32 25
Sojka Funeral Home 32 25
Gut’s Tavern-Hall 30% 26%
Holy Name No. 2 2914 27%
Holy Name No. 1 29 28
Sanitary Bakery 29 28
Jean’s Place 28% 28%
Malec Funeral Home 26 31
Zilka Menswear 251/2 31%
Urbaszewski F. Home 23 34

OVER 200
R. Partipilo 247, H. Giers 235, 

J. Jędrzejewski 221, S. Czerski 212, 
S. Varga 206.

OVER 500
R. Partipilo 589, S. Czerski 579, 

H. Giers 541, F. Partipilo 539, R. 
David 523, R. Loedng 521, M. Ship- 
baugh 505, S. Varga 504, J. Adam­
czyk 503.

TOP 10
Stan Czerski 175, Roger Loeding 

168, Ron Partipilo 165, Joe Miaso 
165, Bill Yeo 165, Rich David 164, 
Frank Partipilo 164, Gene Giers 
164, Jim Rybka 162. Jerry Ochab 
162.

Edwin T. Kolski 
Bowling League

Standings
W. L. Pts.

Harriet’s Hawks 9 3 21
Club Trio 9 3 21
Mr. Taco’s 8 4 19
Return Tap 8 4 18%
Evergreen Bowl 7 5 16
Koiski's Boosters 5 7 13
Tower Lounge 5 7 11
Angie’s Tavern 4 8 9%
Wojciechowski & Son 3 9 6
Rostenkowski 2 10 5

HARRIET’S HAWKS: Sarillo 
574, C. Nega 600, Jerry Sikorski 
459, Skubał 587, Banka 486.

CLUB TRIO: E. Sobotka 402, 
Witowicz 547, T. Pieniążek 425, V. 
Pieniążek 609, Koniewicz 524.

RETURN TAP: Jeff Sikorski 
558, F. Nega 513, Gordon 464, 
Jarosz 538, Bloom 489.

EVERGREEN BOWL: Brzank 
497, Gienko 551, Taras 517, Pfiefer 
404, Michniewski 555.

MR. TACO’S: M. Vasquez 427, 
Chiero 473, Chapa 598, Pena 507, 
Zavela 488.

ROSTENKOWSKI: K. Jascor 
450, L. Bogusz 450, J. Jascor 528, 
Spender 503, J. Bogusz 494.

ANGIE’S TAVERN; Vonbergen 
455, Serrano 501, L. Vasquez 515, 
Mijalski 519, Woltman 504.

TOWER LOUNGE; Kolski 415, 
Marzec 527, Fiemuga 420, Jurkow­
ski 526. Magiera 536.

WOJCIECHOWSKI: Marek 472, 
Markiewicz 510, Sanchez 474, 
Flores 523, Filmonczyk 478.

KOLSKI’S BOOSTERS King Sr. 
494, Jim Hoffman 484, King Jr. 
481, T. Hoffman 539, Joe Hoffman 
557.

Lesh’s Lounge 895 1055 921 2871 
Chuck’s 947 1089 980 3016

LESH’S: M. Ptaszkowski 402, 
F. Sier 432, J. Quinn 526, C. Ptasz­
kowski 548, G. Ptaszkowski 519.

CHUCK’S: B. Miernicki 569, B. 
Yanke 599, J. Mason 555, C. Bur­
ger 508, W. Mason 536.
Dr. Blazewicz 936 911 993 2840 
Club Mono 1027 903 1002 2932

DR. BLAZE: E. Janochowski
489, N. Rydell 458, D. Kutz 508, G. 
Kubin 513, J. Cronin 566.

CLUB MONO: T. Szafrański 540, 
F. Siwiec 545, Al Tarsa 513, Rick 
Tarsa 549, J. Ponczak 497.
Sliz’s Foods 1089 935 920 2944 
Krupa’s Tave. 992 970 1050 3012

SLIZ’S: Pryzycki 576, Jania 453, 
Sury 494, Wesolowski 507, Michoń 
562.

KRUPA’S: Iwanowski 601, Woj­
cik 407, Hakala 547, Swinock 579, 
Hartig 554.
Fara Ins. 979 1009 952 2940 
2nd Federal 972 1065 928 2965

FARA’S: Knapczyk 520, Matajka 
531, Dahlberg 585, Walong 547, 
Kwiatkowski 553.

2nd FEDERAL: Dziemela 510, 
Cosino Sr. 495, Wincek 569, Jerzak 
594, Garant 509.
Wheels SAC 961 928 1044 2933 
Teds Place 1010 1021 927 2958

WHEELS: Kmak 620, Zebig 499, 
Garcia 480, Krawczykowski 427, 
A. Michoń 553.

TED’S: Waltee 552, S. Szeredy 
4426, Klis 486, Sosnowski 478, K. 
Szeredy 557.
Geo. & Dot’s 938 850 912 2700 
Dick’s Motors 884 959 975 2818

GEO. & DOT’S: Woods 456, 
Stampanato 447, Brniak 508, Ser- 
gen 441, Rzescut 463.

MOTORS: Wojtowicz 429, Miko­
łajczyk 461, Kubicki 394, Śpiewak
490, Piotrowski 537.

VISITATION
The Bowling League will hold a 

visitation night at Club Mono 
Lounge after bowling Friday night. 
Mr. Jack Kotlarski will be our 
host.

Chińska Nafta
(Dokończenie ze str. 4-ej) 

mać we własnych rękach. To 
jednak nieuchronnie może na 
długie nawet lata przychamo- 
wać rozwój podmorskich złóż 
Chin.

Wiele czasu może upłynąć 
zanim Chiny zdołają wykszał- 
cić całe nowe pokolenie spe­
cjalistów wiertniczych, Ale 
znawcy spraw chińskich nie 
są wcale zaskoczeni tym obro­
tem rzeczy. Czas w Chinach 
nie odgrywa roli. A oficjalny 
organ partii chińskiej “Dzien­
nik Ludowy” pisał niedawno: 
“Musimy posiadać własne wy­
nalazki, własne tworzywa, 
własny rodzaj postępu. Jeśli 
odstąpimy od tych zasad bę­
dziemy się zawsze czołgać w 
tyle poza innymi narodami 
świata”.

“Tydzień Polski’’ — Londyn

COMMITTEES on Arrange­
ments, Resolutions, Credentials 
and Nominations were appointed 
at a recent meeting of the Back 
of the Yards Neighborhood Coun­
cil to make preparations for 
BYNC’s 37th annual Community 
Congress, scheduled for March 
23. Among those appointed were 
Hank Augustyn, Evelyn Ostrow­
ski, Audrey Augustyn, Rev. Jo­
seph Mytych, Marian Hesik, Jan 
Broniarczyk, Mildred Sliwa, Sig­
mund Nowacki, Madeline Paca­
na, Florence Tencxa, Eleanor 
Knapik, Celia Sonka. Emil Sko­
rup, Richard Alejniczak and Hen­
rietta Borus. The BYNC Career 
Day will be held on Feb. 1. . . . 
Sgt. Joseph W. Poplanski, son of 
Chicagoans Mr and Mrs. Joseph 
W. Poplanski, is in a unit that 
recently received an Air Force 
Outstanding Unit Award for the 
third time. Sgt. Poplanski is a 
tele-communications specialist at 
Lindsey Air Station in Germany.

Hilary G. Kokosinski. assist­
ant principal of St. Patrick High, 
was honored Jan. 10 by the 
school’s administration and 
teaching staff for 25 years of 
work in Christian Brothers 
schools. He taught at St. George 
High, Evanston from 1949 to 
1969, when the school closed. He 
went to St. Patrick’s in 1969 and 
has served there as an admini­
strator since. . . • On Feb. 17 
former Chicagoan Sig Sakowicz 
will begin his 16th year on WGN. 
Now in Las Vegas, Sig broadcasts 
each Saturday on WGN via tele­
phone at 7:40 and 8:40 p.m. In 
Las Vegas he has shows on 
KLAV radio and KLAS televi­
sion, on which he has the '‘Super- 
star Show.”

AMONG THE outstanding Chi- 
i cago area boys who have been 
added to the roster of Chick 
Evans college scholarship win­
ners by the Western Golf Asso- 

i elation arc Joe M. Mikrut, son of

KS WISŁA URZĄDZA 
ZABAWĘ KARNAWAŁOWĄ

Klub sportowy Wisła za­
prasza na doroczną zabawę 
karnawałową, jaka się odbę­
dzie w najbliższą sobotę, dnia 
1 lutego w pięknej sali Saint 
Nicolas Banquet Hall, 2701 N. 
Naraganset Ave. Gra popu­
larna orkiestra “Biało-Czer­
woni”. Początek o 8-ej wiecz. 
Cały dochód przeznaczony na 
Fundusz Domu Młodzieżowe­
go klubu sportowego Wisła. 
Rezerwacją, i bilety w Supe­
rior Realty, 2930 N. Milwau­
kee Ave., tel. BE 5-3634.

• • ••
PIĄTA KOLEJKA 

ROZGRYWEK HALOWYCH
Piąta kolejka rozgrywek 

piłkarskich w hali krytej za­
powiada się znowóż interesu­
jąco. I tak kolejno grać będą, 
zaczynając o godz. 6:30:

Youths — US ’72
Wisła — Koreans
Tanners — Kickers 
Slovaks — Lions 
Hercules — Schwaben 
Croatans — Freen-White 
W. I, Jets — Adria 
C.D.T. — Rams.• • •
Drużyna Wisły gra z zespo­

łem koreańskim, którzy osta­
tnio wzmocnili swoją drużynę 
nowymi graczami. Ubiegłego 
piątku dzielnie grali z druży­
ną Major Division Kickers, 
utrzymując do przerwy wy­
nik bezbramkowy, ulegając w 
końcu meczu 0:3. Ponieważ 
forma drużyn zmienia się z 

tygodnia na tydzień, wyni­
ki nie są do przewidzenia. Np. 
Youths, którzy przegrali z Wi­
słą 0:1, uzyskali wynik remi­
sowy 0:0 z zespołem Major 
Division — Schwaben.

* * *
Ta sama drużyna Youths 

grać będzie z najgroźniejszym 
rywalem Wisły US’72, którzy 
łatwo pokonali ub. piątku — 
Slovaks 3:1. Slovaks wygrali 
z Hercules 4:3 i zremisowali 
z Croatans 5:5. W tych me­
czach wystąpił u nich — Miro 
Roeder z Chicago Bears jako 
środkowy pomocnik. W me­
czu z UŚ ’72 Slovaks grali w 
słabym składzie i US ’72 miał 
ułatwione zadanie.• • •

W Major Division w tabeli 
prowadzi bezapelacyjnie ze­
spół Lions, przed Schwaben 
i Croatans. Bilety zniżkowe 
w klubie Wisła lub u graczy 
i członków zarządu klubu Wi­
sła. Chicago Armory mieści 
się przy Chicago Ave., blisko 
jeziora Michigan, — dogodny 
dojazd autobusem po Chicago 
Avenue.

* * ♦

WIADOMOŚCI KLUBU 
NARCIARSKIEGO “TATRY”

W ramach corocznie organi­
zowanych imprez sportowych

Mr. and Mrs. Joseph J. Mikrut. 
a senior at Brother Rice High; 
Michael J. Kowalczyk, son of Mr. 
and Mrs. Joseph Kowalczyk, a 
senior at Evergreen Park High; 
Thomas Gabrysiak, son of Mr. 
and Mrs. Edwin Gabrysiak, a se­
nior at Mt. Carmel High; David 
J. Stolarski, son of Mr. and Mrs. 
Wacław Stolarski, a senior at St. 
Francis de Sales High; Robert P. 
Dudak, son of Mr. and Mrs. Rob­
ert Dudak, a senior at Brother 
Rice. Each Evans scholarship 
covers tuition and housing, is re­
newable for four years, and has 
an estimated value of $4,500. . . , 
Terence L. Bartusiak, son of Mr. 
and Mrs. Joseph Bartusiak, Mor­
ton Grove, has finished the Air 
Force radio equipment repairman 
course at Keesler AFB, Miss., 
and is being assigned there for 
duty with a unit of the Air Force 
Communications Service. . . . Ca­
mille Cieślik, daughter of Mr. 
and Mrs. M. Cieślik of Edge­
brook, was in the cast of “Finish­
ing Touches” which played re­
cently at Drury Lane South and 
starred Vera Miles. Camille is an 
experienced actress who has had 
many roles in off Broadway 
plays and in summer stock.

CAPTAIN of the Reavis High 
girls volleyball team, which won 
the championship in state’s first 
district tournament for high 
school girls, is Kathy Trojaniak. 
Kathy Gronek and Kathy Ratel 
also are on the team. . . . Leon 
Gobczynski, Millikin University’s 
6-10 senior center, leads the 27- 
team NAIA District 20 scoring 
race with 412 points, on 176 field­
goals and 60 freethrows, for a 
per game average of 34.3.
Did you ever notice that the peo­
ple who salt and pepper their i 
conversations with constant pro­
fanity are rhetorically deficient? 
... Be sure to stop by here again i 
next weekend! 

w okresie miesiąca stycznia, 
bm. obyły się zawody o Pu­
char klubu narciarskiego “Ta­
try”, w których brali udział 
członkowie klubu. Zawody 
te odbywały się w Winter­
green, Wis. w terminach 4, 19, 
25 i 26 stycznia 1975 roku i 
obejmowały wszystkie kon­
kurencje alpejskie a to: sla­
lom specjalny, slalom gigant 
i bieg zjazdowy.• ♦ •

W końcowej klasyfikacji 
zdobywcą pucharu klubu “Ta­
try” został Andrzej Rychlak, 
uzyskując maksymalną ilość 
punktów. Na dalszych miej­
scach w kolejności uplasowali 
się: Roman Stojkowski, Ja­
nusz Barszcz, Władysław 
Mach, Andrzej Mach, Stani­
sław Różański, Bolesław Da­
niel, Ryszard Pannomarew, 
Jan Bachleda i Władysław 
Cegielski. * * *

W grupie kobiet zwyciężyła 
Maria Ustupska, zaś na dal­
szych pozycjach uplasowały 
się:

2. Ewa Dernicka, 3. Irena 
Niezgoda, 3. Anna Ustupska, 
5. Janina Mach i Irena Mach.

* * *

Nadmienić należy, że wyni­
ki uzyskane przez najlepszych 
zawodników wykazały b. do­
bre przygotowanie się do se­
zonu zimowego. Znacznie po­
prawiła się technika jazdy u 
poszczególnych zawodników, 
do czego w dużej mierze przy­
czyniły się systemat y c z n e 
treningi zawodników.

• • •

Uroczyste wręczenie Pu­
charu Klubu “Tatry” — oraz 
rozdanie medali i nagród u 
czestnikom zawodów nastąpi 
w dniu 8 lutego br. na zaba­
wie karnawałowej organizo­
wanej przez Klub w sali Ro­
yal Inn, 3201 N. Long Ave., 
na którą to zabawę zarząd 
serdecznie zaprasza wszyst­
kich sympatyków klubu “Ta­
try”. Zarząd Klubu komuni­
kuje również, że regularne 
zebranie wszystkich członków

odbędzie się 2 lutego (nie­
dziela) o godz. 7-ej wieczorem 
w sali — Royal Inn (Club 
Room), 5356 W. Belmont Ave. 
Ze względu na ważną proble­
matykę zebrania prosi się o 
niezawodne przybycie człon­
ków i sympatyków.

* * *
PUCHAR 

ZDOBYWCÓW PUCHARÓW
W Zurychu odbyło się tak­

że losowanie ćwierćfinałów 
rozgrywek europejskich pu­
charów: Pucharu Zdobywców 

1 Pucharów i Pucharu UEFA. 
1W poszczególnych mec z a c h 
spotkają się: (o meczach Pu­
charu Europy, — w którym 
spotka się Ruch z St. Etien­
ne), pisaliśmy w poprzednim 
numerze Dz. Zw.)

« ♦ «
W Pucharze Zdób y w c ó w 

Pucharów:
Real Madryt — C r v e n a 

PZvezda (Belgrad)

Malmo FF — Ferencvaros 
PSV Eindhoven — Benfica 
Bursaspor (Turcja — Dy­

namo (Kijów)
W Pucharze UEFA:

• • *

Valez Mostar lub Derby 
County — Twente Enschede 

: Juventus Turyn — Ham- 
I burger SV

FC Koeln — FC Amster­
dam

Banik Ostrawa — Borussia 
Moenchengladbach

Pierwsze mecze wszystkich 
pucharów zostaną rozegrane 
5 marca, rewanże 19 marca.

Z RÓŻNYCH DZIEDZIN
Rewelacją tegoro c z n y c h 

rozgrywek o Puchar Anglii— 
jest zespół Wimbledonu, wy­
stępujący w lidze regionalnej. 
Przed kilkoma tygodniami — 
piłkarze Wimbledonu wyeli­
minowali I-ligowy Burnley, a 
w ubiegłą niedzielę zremiso­

wali z jedną z czołowych 
drużyn angielskich — Leeds 
United 0:0.

• • •
Z udziałem wiceprzewodni­

czącego MKO1 Willego Dau- 
me odbyła się w Innsbrucku 
konferencja prasowa poświę­
cona przygotowaniom do 
Igrzysk Olimpijskich 1976 r. 
O ile prace przygotowawcze 
w Innsbrucku przeb i e g a j ą 
sprawnie, to sytuacja, jaka 
obecnie istnieje w Montrealu 
poważnie niepokoi działaczy 
Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego.

• • ♦
W holenderskiej miejsco­

wości Herenveen rozgrywane 
są Mistrzostwa Europy w łyż­
wiarstwie szybkim. Wyścig 
na 500 m — wygrał Norweg 
Kay Stenshjemmet, a na dys- 

TELEFON BE 7-4231

WE’RE CELEBRATING
1975

WITH MORE INTEREST

Insurance

Standard 
been the 
Chicago’s

Standard Federal Savings is 
happy to announce a new 73/< % 
per annum, 6 year, $1,000 
minimum certificate account.

tansie 5 tys. m złoty medal 
zdobył Norweg Stensen. W 
punktacji wielobojowej pro­
wadzi Stensen. Polak Jan Me- 
tus jest na 14 pozycji.

Monday, Tuesday, Thursday.
Friday - 9 ».m. to 8 p.m.
Saturday - 9 ajn to noon
Wednesday - No Business Transacted

CERTIFICATE ACCOUNTS *
6 Year Maturity
YIELD INCREASE TO 8.17% 
on interest accumulated for 1 year

CERTIFICATE ACCOUNTS#
4 Year Maturity
YIELD INCREASE TO 7 90% 
on interest accumulated lor 1 year

CERTIFICATE ACCOUNTS#
30 Month Maturity
YIELD INCREASE TO 7.08% 
on interest accumulated for 1 year

CERTIFICATE ACCOUNTS#
1 Year Maturity
YIELD INCREASE TO 6 81% 
on interest accumulated for 1 year

CERTIFICATE ACCOUNTS #
90 Day Maturity
YIELD INCREASE TO 6002% 
on interest accumulated for 1 year

PASSBOOK SAVINGS#
Interest Paid To Date Of Withdrawal 
YIELD INCREASE TO 5 39% 
on interest accumulated for 1 year

• Koszule i Męska' 
Galanteria

Your savings in either a Standard Federal passbook or certificate account are insured up 
to $40.000 by the Federal Savings and Loan Insurance Corporation.

* All certificate! are issued in minimum amounts ol St000 A substantial interest penalty is required lor early withdrawal.

All Standard Federal certifi­
cates are issued in minimum 
amounts of $1,000. Your 
savings in either a passbook or 
certificate account are insured 
up to $40,000 by the Federal 
Savings and Loan 
Corporation.

For over 65 years, 
Federal Savings has 
financial center of
Southwest side serving people 
with integrity, faith and trust.

KORZYSTAJCIE KORZYSTAJCIE

OSTATNIE DNI WYPRZEDAŻY 
ODZIEŻY MĘSKIEJ i DAMSKIEJ Z A

6%%
Y sorty

Zniżka Cen Od 30% Do 50%
NA DAMSKICH SUKNIACH i DAMSKIEJ GARDEROBIE

Poniedziałek, czwartek i piątek od 9 do 9. Dla wygody klientów otwarte w niedziele 
W inne dni od 9 do 6. od 11 do 3 po pot.

ST/^NDĄRD
KKK FEDER/M.

4192 Archer Avenue (at Sacramento) 
Chicago, Illinois 60632 — 847-1140

do 30% Na:'

CRAGIN-
Men's and Ladies' Wear

5317 W FULLERTON AVE
JAN OLENDER

* CENY ZNIŻONE od 30% do 50% Na
• Ubrania Męskie • KURTKI • Spodnie Knit

Wełniane i Knit ZIMOWE oraz Wełniane

Ytorfy

News and Views...
By Ken Konrad

6504
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Alarmujący Wzrost 
Wypadków Samolotowych

Ekwador Nakłada 
Karę $1 Min. Na 
Rybaków U.S.
San Diego, Calif. (UPI) — 

Rząd Ekwadoru nałożył ka­
rę jednego miliona dolarów 
na pięć amerykańskich stat­
ków rybackich, które zostały 
przejęte przez flotę ekwador­
ską w ub. tygodniu, gdy upra­
wiały łowy w odległości 125 
mil od wybrzeży Ekwadoru. 
Ekwador ustalił swe granice 
terytorialne na odległość 200 
mil od wybrzeży tego kraju. 
Stany Zjednoczone uznają 12 
milową granicę wód teryto­
rialnych. Władze Ekwadoru 
wyznaczyły karę na zabrane 
statki w sumie $362,320 oraz 
ustaliły wartość schwytanych 
przez rybaków amerykań­
skich ryb na sumę $585.000— 
konfiskując ryby na własność 
rządu ekwadorskiego.

KALENDARZYK
Dziś — piątek, dnia 31 sty­

cznia — Jana Bosko, Ludwi­
ka, Marcela.

Jutro — sobota, dnia 1 lu­
tego — Ignacego, Brygidy.

Pojutrze — niedziela, dnia 
2 lutego — M.B. Gromnicznej, 
Mirosławy, Ground Hog Day.

BAFIA
Funeral Home
1810 W. 18-ta ulica
Tel. CAnal 6-2298

— 1 —•
1745 W. 47-ma Ulica 

Tel. YArds 7-8407

WALTER L. SOJKA 
FUNERAL HOME 
Nowocezsne Kaplice 

Ochładzane 
1427 W. CHICAGO AVE.

Tel. MO 6-2673

KOZERA
Funeral Home
1718 West 48-ma Ulica 

(naprzeciw kościoła św. Józefa)

Tel. YArds 7-3388

PATKA
Funeral Homes
Zakład Dla Pogrzebów. 

Air Conditioned.
JAN PATKA, Dyrektor

1256-58 W. 51st Street 
BO 8-5257

467 osób zginęło w katastro­
fach lotniczych samolotów 
U.S. w ubiegłym 1974 roku. 
Oficjalne te cyfry — pisze ko­
respondent “U. S. News & 
World Report” podane przez 
władze wykazują dwukrotny 
wzrost wypadków lotniczych 
w porównaniu z poprzednim 
1973 rokiem. W 1973 roku 
było 43 wypadków, w 1947— 
47. *

Trzy samoloty rozbiły się 
poza granicami U. S. — dwa 
nad Południowym Pacyfi­
kiem, jeden w Grecji. W gru­
dniu ub. roku samolot linii 
lotniczych TWA, zbliżający 
się do portu lotniczego Dulles 
International, w pobliżu sto­
licy kraju, Washington, D.C., 
zawadził o szczyt górski Vir­
ginia. W katastrofie zginęły 
92 osoby.

Według opinii krytyków 
winę za wzrost wypadków 
lotniczych ponosi Federalna 
Administracja Awiacji 
(FAA), która zwlekała z wy­
daniem nakazu zainstalowa­
nia w samolotach specjalnego 
sprzętu zapewniającego bez­
pieczeństwo. Chodzi o specjal­
ne aparaty, tzw. “whooper de­
vice”, które ostrzegają pilota 
jeżeli leci on zbyt nisko nad 
ziemią. Zdaniem rzeczoznaw­
ców aparat taki, gdyby był 
zainstalowany w kabinie 
pilota TWA mógł zapobiec ka­
tastrofie w pobliżu Washing­
ton, D.C. Równie ostrej kry­
tyce poddano FAA za zwleka­
nie z zarządzeniem zamiany 
drzwi do oddziału bagażowe­
go w samolotach DC 10. Tu­
recki odrzutowiec tego typu 
uległ katastrofie, gdy nad 
Paryżem wyleciały drzwi, co 
spowodowało ogromne obni­
żenie ciśnienia. W katastrofie 
zginęło 346 osób. Podobny wy­
padek miał miejsce nad De­
troit, z DC 10 American Air­
lines, gdy cudem uniknięto 
katastrofy. Kwestionowane 
drzwi zostały obecnie zastą­
pione we wszystkich DC 10, 
ale FAA nie śpieszyła się z 
wydaniem nakazu.

Piloci, którzy są bezpośred­
nio zainteresowani proble­
mem bezpieczeństwa, kryty­
kują dyrektora FAA, Alek­
sandra P. Butterfielda za po­
wolną akcję w wprowadzeniu 

hio^ych 'środków bezpieczeń­
stwa, ale pilotom także zarzu­
ca się brak uwagi. Magneto­
fony znalezione po kilku ka­
tastrofach były najlepszym 
dowodem, że w decydującej 
chwili, przed lądowaniem i 
katastrofą, pilot i jego asy­
stent opowiadali sobie różne 
dowcipy, prowadzili dyskusje 
na tematy polityczne i t.p.

Korespondent “U. S. News 
& World Report” przeprowa­
dził wywiad z Johnem H. 
Reed, przewodniczącym Kra­
jowej Rady Bezpieczeństwa 
Transportacji (National 
Transportation Safety Board). 
Na pytanie czy podróżowanie

samolotem jest teraz bardziej 
niebezpieczne, Reed odpowia­
da odmownie. Mówi on, że 
wprawdzie liczba ofiar kata­
strof lotniczych wzrosła z 227 
przed kilku laty do 467 w 
1974, sytuacja nie jest alar­
mująca. W porównaniu z wy­
padkami kolejowymi i samo­
chodowymi, samolot jest naj­
bezpieczniejszym śród kiem 
transportacji.

Na pytanie, co spowodowa­
ło katastrofę samolotu TWA 
nad Washingtonem, gdy sa­
molot był pod kontrolą, Reed 
mówi, że Rada obecnie pro­
wadzi dochodzenia.

Specjalny przyrząd “whoop­
er”, o którym korespondent 
wspomina w pierwszej części 
swego artykułu, znany ofi­
cjalnie jako Ground Proximi­
ty Warning System był od- 
dawna zalecany przez Radę 
Bezpieczeństwa. System ten 
jest pomocny zwłaszcza przy 
starcie i lądowaniu, a jak wia­
domo, najwięcej wypadków 
zdarza się przy lądowaniu. 
Rada zaleciła wprowadzenie 
tego systemu przed trzema 
laty, ale zatwierdzenie zale­
żało od kierownika FAA. Do 
niedawna Federalna Admini­
stracja Awiacji lekceważyła 
zalecenia Rady Bezpieczeń­
stwa, obecnie zmieniła zdanie 
i przyrządy te mają być zain­
stalowane we wszystkich sa­
molotach do grudnia 1975 ro­
ku. Na pytanie ile kosztuje 
taki przyrząd, Reed mówi, że 
od $16,000 do $15,000 dla każ­
dego samolotu. Pan American 
zainstalowała te aparaty do­
browolnie, zanim wyszedł na­
kaz FAA. Reed przyznał, że 
jeżeli chodzi o bezpieczeń­
stwo lotpw, rok 1973 -był bar­
dziej korzystny, ale zapewnia 
on, że Krajowa Rada Bezpie­
czeństwa Transportacji doło­
ży wszelkich starań, aby ulep­
szyć transportację powietrz­
ną. Rada studiuje od kilku lat 
nowy wynalazek: sprzęt fl­
str zegający o ewentualnym 
zderzeniu samolotów. Jest to 
sprzęt skomplikowany i kosz­
towny, ale jeżeli badania wy- 
każą, że byłby skuteczny, 
prawdopodobnie zostanie 
wprowadzony przez FAA.

Na pytanie czy wkrótce zo­
staną zniesione rewizje pasa­
żerów i bagażu Reed odpo- 
wiedział-odmownie. Mówi on, 
że pasażerowie czują się bez­
pieczniejsi, pomimo pewnej 
niewygody i straty czasu.

K. Cz.

Biskupi 
Portugalii 
Protestują

Lizbona (DP). Konferencja 
biskupów portugalskich, która 
przed paru dniami wypowie­
działa się przeciw planowi 
przymusowego sfederalizowa- 
nia czyli właściwie skomunizo- 
wania związków zawodowych, 
ogłosiła oświadczenie prote­
stujące przeciwko stosowanej 
przez obecne władze dyskry­
minacji wobec Kościoła i jego 
organizacji oraz ostrzegające, 
że tego rodzaju polityka może 
doprowadzić do bardzo niebez­
piecznego rozłamu w narodzie.

Opublikowany dokument 
gołsi że Episkopat starał się 
dotąd usilnie unikać wszelkich 
politycznych kontrowersji i 
występować przeciwko nowe­
mu reżymowi. Ale nie może 
dłużej milczeć wobec jawnie 
ogłaszanych przez przedstawi­
cieli i zwolenników obecnego 
rządu fałszywych oskarżeń 
przedstawicieli Kościoła, wo­
bec oszczerstw i kłamstw i w 
obliczu przedsięwziętych przez 
“pewne ciała publiczne” usiło­
wań pozbawienia Kościoła je­
go elementarnych praw, zwła­
szcza w dziedzinie nauczania i 
oświaty.

Episkopat ostrzega, że ten­
dencyjne wyzyskiwanie w pro­
pagandzie ultralewicowych 
księży i atakowanie instytucji 
kościelnych może doprowadzić 
do bardzo szkodliwych dla 
kraju konsekwencji. “Nie po­
może to” — głoszą biskupi — 
“nowemu porządkowi, którego 
celem jest postęp, pokój i wol­
ność”.

Sprawa stworzenia jednoli­
tej federacji związków zawo­
dowych nie została jeszcze w 
szczegółach zdecydowana.

Brinegar Opuści 
Stanowisko

Los Angeles, Calif. (UPI) 
— Sekr. Dept. Transportacji, 
Claude Brinegar, opuszcza 
swe stanowisko w dn. 1-go lu­
tego, ażeby objąć stanowisko 
wiceprezesa firmy “Union Oil 
Co.” Prezydent Ford miano­
wał następcę Brinegara, Wil­
liam Coleman, znanego adwo­
kata murzyńskiego w Wash­
ingtonie.

I ŻYWA PAMIĘĆ
Pamiątkowy kielich lub cyborium (puszka na ko­
munikanty) wygrawerowane z pamięcią o Waszym 
najdroższym zmarłym, który można podarować po­
trzebującym misjom lub jakiemuś księdzu, którego 
wybierzecie, będzie zawsze żywym wspomnieniem, 
pięknym i niezwykłym. Szybka dostawa, celem 
wystawienia w domu pogrzebowym. Ornaty. Alby i 
wiele innych Przedmiotów Liturgicznych i religij­
nych dla Waszej Parafii w Polsce. Także posiadamy 
inne pamiątki.

WATRA MEMORIAL CENTER
2848 W. Cermak Road Chicago, 111. 60623

247-2425 Area Code 312

—

DO POLSKI WYJAZDY ZBIOROWE 
i INDYWIDUALNE, 
SPROWADZANIE 
RODZIN i KREWNYCH

WYSYŁKA PACZEK i PRZEKAZÓW DO WYBORU
załatwi najlepiej biuro

B. ZALESKIEGO
WYRABIAMY TAKŻE: Pełnomocnictwa, 

akty darowizny, metryki urodzenia i ślubu. 
ZAŁATWIAMY RÓWNIEŻ: Wszelkie sprawy 

spadkowe i majątkowe na terenie Polski.

DOSTARCZAMY BANKNOTY DOLAROWE 
W POLSCE.

(Obywatele polscy mogą legalnie posiadać dolary)

PODRÓŻE KRAJOWE:
Do Kalifornii, Las Vegas i innych miast.

Dla młodzieży specjalnie zniżone ceny przy 
wyjazdach do Polski i Europy.

INCOME TAX
FEDERALNY i STANOWY'

Fachowe Wypełnianie 
Formularzy Podatkowych

Najstarsze Polskie Biuro Podróży, założone w 1906 roku.

Biuro prowadzone przez BRONISlAWĘ GORELL

5129 S. Ashland Ave. Tel. YA 7-4440

Książka Pisana 
Nienawiścią

Londyn (UPI) — Laburzy- 
stowski poseł Willie Hamil­
ton, namiętny i bezwględny 
krytyk rodziny królewskiej, 
napisał książkę pt. “Moja 
Królowa i ja.” Tytuł ten sta­
nowi ironiczne nawiązanie do 
formuły, którą w oświadcze­
niach publicznych stosuje 
Elżbieta II: “mój mąż i ja.”

Książka została scharaktery­
zowana, jako pisana nienawi­
ścią. Hamilton nie przebiera 
w epitetach i stwierdza m. in. 
że “klan Królowej przypomi­
na mu londyńskie Zoo, z tym 
jednak, że jest mniej zabaw­
ny, a bardziej kosztowny od 
szympansów.”

W swoich wcześniejszych 
wystąpieniach poseł Hamil­
ton nazywał księżniczkę Mał­
gorzatę “kosztowną utrzy- 
manką,” o Królowej wyliczał, 
że jej osobisty majątek wy­
nosi 240 milionów dolarów.

Niemniej jednak Hamilton 
stwierdza, że “byłoby głupo­
tą nie przyznać, że monarchia 
brytyjska nie tylko przetrzy­
mała wszystkie inne już w 
świecie obalone, ale nawet 
p r zy p u s zcizalnie zyskała 
większy szacunek i umiłowa­
nie.” Zgodnie z tradycją 
Dwór Królewski nigdy nie 
odpowiada na jakiekolwiek 
krytyki.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia i prababcia nasza, 
ś.p.

Aniela Prorok
(z domu Korczyńska) 
(żona ś.p. Ignacego, 

matka ś.p. Ferdynanada, 
teściowa ś.p. Dolores)

Członkini Sodalicji Bractwa 
Niewiast, Klubu Pań Królowej 
Wandy przy par. Św. Heleny 
i Grupy 286 Zw. Polek w Am., 
po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 29go 
stycznia, 1975 roku, o godzinie 
9:45 wieczorem, przeżywszy 94 
lata.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
po 4ej po poi.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia Igo lutego, o godzi­
nie 9:30 rano, z Kirsten Funeral 
Home pnr. 1006 N. Western 
Ave., do kościoła Św. Heleny, 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wnzystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Walter, Marie (Louis) Berar­
di, Ann (Anthony) Antonie- 
witz i Leo Prorok, dzieci; 26 
wnucząt, 6 prawnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kirsten Funeral Home, 
Telefon AR 6-3378.

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat 
nasz, szwagier mój i wuj nasz, 
ś.p.

Edward T. 
Piechowicz

(syn ś.p. Stanisława i ś.p. 
Agnieszki (z domu Gromczak) 
Weteran II Wojny Światowej, 
członek Najśw. Im. Jezus przy 
par. Św. Anny, Roosevelt Post 
No. 4028 V.F.W., Gr. 1797 
Z.N.P. i Koło Nr. 5 Związku 
Podhalan, nagle pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 30go stycz­
nia, 1975 roku, o godzinie 6:30 
rano, przeżywszy lat 54.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
po godzinie 2ej po poł.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia Igo lutego, o godzi­
nie 8:30 rano, z Zefran Funeral 
Home pnr. 1941 W. Cermak Rd. 
do kościoła Św. Anny, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Elżbieta, Kazimierz, Eleonora 
(Czesław) Wlosinski, Edwin, 
Alfred i Władysław, siostry, 
bracia i szwagier; Joan (Ron­
ald) Polka, Frederick (Lillian) 
Piechowicz, Bruce, Philip i 
Craig Wlosinski, siostrzenica 
i siostrzeńcy; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Florian F. Cieśla i
Kenneth J. Qperzedek. 
Telefon 847-6688.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka i babcia nasza, ś.p.

Laura W. Pelnar
(z domu Potkowa) 

z Dalavan Lake, Wis. 
dawniej zamieszkiwała 

w Park Ridge, Ill.
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 29go stycznia, 1975 roku, 
na Florydzie, przeżywszy 65 lat.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia Igo lutego, o godzi­
nie 10:30 rano, z Betzer Funeral 
Home, Delavan Lake, Wis., do 
katolickiego kościoła St. An­
drew w Delavan Lake, Wis. 
poczym zwłoki zostaną pocho­
wane na cmentarzu przy Ko­
ściele na parceli familinej.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomycn. w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Frank, mąż; Ronald (Edith) 
Pelnar i Robert (Doreen) Pel­
nar w Delavan Lake. Wis. i 
Sigmund (Marie) Radziewicz w 
Chicago, synowie i synowe; oraz 

wnucząt; wraz z całą rodziną. 
Pogrzebem zajmuje się: 
Betzer Funeral Home, 
Telefon 414-728-2500.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, dziadek i pradziadek nasz, 
ś.p.

Tomasz Knapczyk 
(Knapp)

(mąż ś.p. Kunegundy z domu 
Lach, ojciec ś.p. Julii Gawlik, 
teść ś.p. Franciszki Knapp)

Członek Tow. św. Michała 
Archanioła Nr. 548 Z.P.R.K., 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 30go stycznia, 1975 roku, 
o godzinie 1:30 w nocy, w po­
deszłym wieku. Zamieszkiwał 
w dzielnicy Brighton Park.

Pogrzeb odbędzie się w so- 
boltę, dnia Igo lutego, o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego Ocwieja pnr. 4256 So. 
Mozart ul., do kościoła ŚŚ. Pię­
ciu Braci Polaków i Męczenni­
ków, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Michael Knapp, Edward 
(Victoria), John (Loretta) i 
Stanley Gawlik, synowie, syno­
we i zięć; 8 wnucząt, 2 prawnu­
ków; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Frank A. Ocwieja, 
Telefon 254-3838.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, szwagierka, babcia i 
prababcia nasza, ś. p.

Jadwiga Kotlarska 
(z domu Raś) 

(żona ś. p. Jana, 
siostra ś. p. Marii Lach i 

ś. p. Zofii Wodzisz w Polsce) 
Członkini Tow. Niewiast Ró­
żańca św. i Tow. Pań Opieki 
M. B. Dobrej Rady, po ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 29-go stycznia, 
1975 roku, o godzinie 4-tj nad 
ranem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 1-go lutego, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 4401 South 
Kedzie Ave., do kościoła ŚŚ. 
Piotra i Pawła, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familij­
na.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Virginia (Stanisław) Rak i 
Stanisława (Antoni) Albrecht, 
córki i zięciowie; Stanisław 
Lach i (Stanisław Wodzisz w 
Polsce), szwagrowie; 3 wnu­
cząt; 3 prawnuoząt: wraz z ca­
ła rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Fortuna Funeral Home. 
Telefon LA 3-7781.

(30, 31)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka i babcia nasza, ś.p.

Estelle (Stanisława) Grochowski
(Z DOMU WOJEWODA)
ur. w Warszawie, Polska

(żoną ś.p. Teodora A., matka ś.jf. Roberta, 
siostra ś.p. Genowefy Wojewoda)

po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 29go stycznia, 1975 roku, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 lutego, o godzinie 9:30 
rano, z Ryan-Parke Funeral Home pnr. 120 So. Northwest High­
way, Park Ridge, Ill., do kościoła Our Lady of Hope w Des Plaines 
(Msza św. o godz. 10ej), a stamtąd na cmentarz Wszystkich Świę­
tych na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Gerald P. (Barbara) i Barbara, syn i synowe; 4 wnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Ryan-Parke Funeral Home,
Telefon 823-1171.

----------------- ,-----------------------
Andy Williams 
Rozwodzi Się

Santa Monica, Calif. (UPI) 
Śpiewaczka francuska, Clau­
dine V°nget, lat 34, żona zna­
nego śpiewaka Andy Wil­
liams, lat 47, wniosła podanie

i o rozwód' do sądu w Santa 
Monica. Williamsowie- pobra­
li się w roku 1961 a rozeszli 
w roku 1970. Longet w poda­
niu o rozwód, żądała oddania 
trojga dzieci z tego małżeń­
stwa. Robert lat 5, Christian 
lat 9 i Noelle lat 11. pod jej 
wyłączną opiekę.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, zięć i szwagier nasz. śp.

Adolf K. Pachucki
SEKRETARZ KRAJOWY ZW. NAR. POLSKIEGO

Członek Tow. Agatona Gillera-Tomasza Zana Grupa 170 ZNP, 
nagle pożegnał się z' tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 30-go stycznia 1975 roku, o godzinie 1:15 po południu, w 
starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w sobotę, od godz. 2-ej po południu 
do 10-ej wieczorem, w zakładzie pogrzebowym B. F. Malec i 
Synowie, pnr. 6000 Milwaukee Ave.

Pogrzeb odbędzie się w Schenectady, N.Y.
Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 

i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:
Elżbieta (z domu Bianka), żona; Aleksander B. i Maria 

Rianka, teściowie; Stanisław J. i Marie, Aleksander J. i Jadwiga, 
szwagrowie i szwagierki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i 
Synowie.

Telefon: 774-4100.

Podziękowanie
Dotknięci bolesną stratą po śmierci najukochańszego męża 

mojego, tatusia, teścia, dziadka i pradziadka naszego, ś.p.

Edwarda Gasiuk
z głębi serca pragniemy wyrazić najserdeczniejsze podziękowanie 
wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym, którzy wzięli 
udział w Jego pogrzebie, lub w jakikolwiek sposób przyczynili się 
do oddania Zmarłemu ostatniej ziemskiej przysługi.

Dziękujemy Wielebnemu Duchowieństwu. Dziękujemy tym pa­
nom którzy nieśli trumnę na miejsce wiecznego spoczynku. Dzię­
kujemy wszystkim za modlitwy, usługi i towarzyszenie zwłokom 
na cmentarz; wszystkim tym, którzy odwiedzili zwłoki i wyrazili 
nam swe współczucie; tym, którzy ofiarowali bukiety duchowne 
i śliczne kwiaty; panom pogrzebowym z B. F. Malec i Synowie 
Zakładu Pogrzebowego za wzorowe i troskliwe pokierowanie po­
grzebem; w ogóle wszystkim tym, którzy przyczynili się do upięk­
szenia pogrzebu, składamy nasze najszczersze podziękowanie staro­
polskimi słowami Bóg Zapłać.

W ciężkim żalu pogrążoną:
Stefania Gasiuk, żona i całą rodzina.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat nasz, szwagier mój i wuj mój, ś.p.

Adw. Władysław J. Pleśniak
(mąż ś.p. Marii (z domu Stalmach) 

(brat ś.p. Heleny Suchalskiej
Członek Najśw. Im. Jezus, Tow. Św. Wojciecha Nr. 364 Z.P.R.K., 
Catholic Circle, 26th Ward Reg. Democratic Organization i Ad­
vocates Society, po długiej chorobie, pożegnał się ż tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, dnia 29go stycznia, 1975 roku, o go­
dzinie 8:30 wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia Igo lutego, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834 N. Ashland Ave., do 
kościoła ŚŚ. Młodzianków, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wera, siostra; Franciszek Nosal, brat; Harry Suchalski, szwa­
gier; Sr. Patrycyja S.B.S., siostrzenica; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie, Telefon 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat; szwagier i wuj nasz, śp.

Ludwik A. Królewczyk
(syn śp. Jana i śp. Rozalii) 

(brat śp. Walentego) 
(szwagier śp. Władysława Nawara)

Członek Tow. Najśw. Imienia Jezus i Klubu Marszałków Koś­
cielnych przy par. Najśw. Serca Pana Jezusa, Tow. Króla Bole­
sława Chrobrego Grupa 1577 ZNP, Tow. Św. Franciszka, Senior 
Citizens Club, Tow. Św. Stanisława Kostki Oddział ZPRK, Board 
of Directors Illinois Chapter of Orchard Lake, Mich. Alumni i 
Sgt.-at-Arms of the Back of the Yards Council, po krótkiej cho­
robie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 29-go stycznia 1975 roku, o godzinie 7:20 wieczorem, w 
starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w sobotę od 2-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 3-go lutego, o go­

dzinie 9:15 rano, z Modeli Funeral Home, pnr. 5725 S. Pulaski Rd., 
do kościoła Najśw. Serca Pana Jezusa, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszek, brat; Jadwiga Janik i Gertruda Nawara, siostry; 
Józefa i Patricia, szwagierki: Mieczysław Janik, szwagier; bra- 
tanki, bratanice, siostrzeńcy i siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się Franciszek A. Modelski i Syn. 
Telefon: PO 7-4730.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona moja, matka, siostra, szwagierka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Stanisława Wojewnik
(z domu Olichwier) , 

(siostra śp. Władysława) 
(bratowa śp. Anny i śp. Bolesława Wojewnik)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św. i Queen Hattie Camp 
No. 6539 Royal Neighbors of Am., po ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 29-go 
stycznia 1975 roku, nad ranem, w starszym wieku.

Zamieszkiwała w Gobles, Mich.; dawniej w dzielnicy Brighton 
Park.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 lutego, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do 
kościoła Ś.Ś. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na- ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i “znajomych. w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław, mąż; Teresa, Irena, Leokadią i Dorota, córki; Józef, 
Stanley Jr. i Eugeniusz, synowie: Chester Jagielski, Stanley Renkar 
i Al Candiotto, zięciowie; Rozalia, synowa; Wincenty, brat; Stani­
sława, bratowa; Julia, szwagierka; 11 wnucząt i 16 prawnuoząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home.
Telefon: LA 3-7781. (3C, 31)
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Nowoczesny Dom Wypoczynkowy w Krynicy Kazimierz Glabise

Percy ostrzegł, że kraje

kowali Izrael.

WAKACJE NA CAŁE ŻYCIE
NA FLORYDZIE

LtiALMW
PORT IMPORT INTO

$1.00 DZIENNIE OD OSOBY

Numer telefonuNazwisko

Adres

Miasto

TRWAT c I C T n ki KRUCJATY OŚWIATOWEJ I IZ Li El I U IH protektoratem RYCERZY DĄBROWSKIEGO

Dzwońcie na numery telefonów podane 
obok po prawej stronie tego ogłoszenia.

Prosimy już dziś w piątek od godz. 8:00 wieczór. 
W sobotę i niedziele już od 6:00 wieczór.

ekonomicznie i silniejsze poli­
tyczne jak i militarnie. “Czas 
nie działa na korzyść Izraela”, 
stwierdził. Pokojowe rozwią­
zanie problemu powinno być 
osiągnięte teraz, kiedy nada­
rza się wyjątkowa sposobność, 
aby uniknąć piątej wojny w 
tym rejonie, która bez wąt­
pienia miałaby bardziej krwa­
wy charakter.

Wielu z kół żydowskich wy­
dawało się najbardziej opono­
wać wobec stwierdzenia sena­
tora, że Yasser Arafat jest 
umiarkowany w porównaniu 
z innymi przywódcami pale­
styńskimi.

“żyjemy w prawdziwym 
świecie”, mówił Percy, “i le­
piej prowadzić negocjacje z 
Arafatem niż z kimś kto ma 
bardziej krańcowe poglądy”. 
Senator podkreślił, iż skoro 
kraje arabskie uznały prze­
wodnictwo Arafata wśród Pa­
lestyńczyków, Izrael powinien 
również go uznać.

Senator raz po raz podkreś­
lał, iż nadal popiera Izrael w 
dążeniu do utrzymania samo­
dzielności aczkolwiek ostrzegł, 
że w razie ataku Izraela na są­
siednie kraje, rząd nie powi­
nien liczyć na pomoc Stanów 
Zjednoczonych. Wszelka po­
moc jest absolutnie pewna.

Telefonujcie zaraz lub wyślijc e Dziś Kupon
SUNSHINE HOLIDAY — 693-7370

SUNSHINE HOLIDAY
Suite 600 — 5461 N. East River Rd.
Chicago, III. 60656, Dept. Z

Jubileusz Kościoła 
w Gdańsku-Wrzeszczu

Kościół parafialny pod we­
zwaniem św. Stanisława Bi­
skupa w Gdańsku-Wrzeszczu 
obchodził ostatnio 50-lecie 
swego istnienia. W związku z 
tym jubileuszem ks. biskup L. 
Kaczmarek, ordynariusz die­
cezji, odprawił uroczystą 
mszę, po czym poświęcił ta­
blicę pamiątkową poświęconą 
budowniczemu kościoła śp. 
ks. Bronisławowi Komorow­
ski e m u , zamordowanemu 
przez Niemców w Hitlerow­
skim obozie zagłady w Stut- 
thofie w 1940 r.

Z tej okazji byli działacze 
Polonii gdańskiej wręczyli w 
darze ks. biskupowi pamiąt­
kowy ryngraf, a obecnemu 
proboszczowi parafii ks. A. 
Rurarzowi fioletową kapę. W 
kazaniu ordynariusz diecezji 
przypomniał walkę Polonii 
gdańskiej o utrzymanie pol­
skości w tym mieście.

ZAPRASZAMY NA WSPÓLNĄ KOLACJĘ i TAŃCE 
PRZY DOBOROWEJ ORKIESTRZE 

I W MIŁEJ ATMOSFERZE.

sunków między Kościołem a 
państwem — jak wynika z 
udzielonego korespondentowi 
Reutera wywiadu - uśmiech­
nięty Kąkol o okrągłej twa­
rzy. S-

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PlĄlLik-ooŁ., 31 blxCZ.-i LU1. (JAN. 31-KEB. 1), 1975

ki polegają na pełnej jego 
(Kościoła) współpracy , z na­
mi”.

Jak więc widać, nawet w 
tej zdawałoby się, ściśle we­
wnętrznej sprawie warszaw­
ski minister nie żenuje się w 
podkreślaniu, że najważniej­
szą sprawą — “minimalnym 
warunkiem” — w jakiejkol­
wiek ewentualnej ugodzie 
jest, by podobała się ona Mos­
kwie, bo do tego sprowadzają 
się w praktyce okrągłe jego 
frazesy.

Kąkol był wyjątkowo o- 
twarty w swej odpowiedzi na 
pytanie, co gotowe są ofero­
wać władze komunistyczne w 
zamian za takie wymagane u- 
stępstwa ze strony Kościoła: 
“w rzeczy wistości nic poza do­
brobytem narodu i jego roz­
wojem — a uważamy, że oni 
(biskupi polscy) powinni być 
w tym równie zainteresowani 
jak my”.

Darować sobie można, jako 
niewarte jakiejkolwiek dys­
kusji, te obietnice czy prze­
chwałki na temat “dobroby­
tu” w komunistycznym syste­
mie. Ważniejszy jest inny as­
pekt tej wypowiedzi Kąkola.

Warszawski ten politruk, 
odkomenderowany w randze 
ministra do “spraw wyznanio­
wych” - do których żywi, jak 
to sam otwarcie stwierdza, 
zasadniczą antypatię — nie 
słyszał widocznie o ewangeli­
cznym stwierdzeniu, że “nie 
samym chlebem człowiek ży- 
je”. Pamiętać musi o tym je­
dnak polska hierarchia kato­
licka, której Kąkol oferuje 
“kompromis”, przyznaj ąc 
przy tym otwarcie, że ze swej 
strony nie ma w rzeczywis­
tości nic do oferowania, poza 
propozycją całkowitego przy­
jęcia warunków, podyktowa­
nych przez nie tyle jego prze­
łożonych, ile przez moskiew­
skich mocodawców.

“Możesz wybrać sobie sa­
mochód, jakiego tylko chcesz 
koloru, byle tylko był czar­
ny” — czy też w tym konkret­
nym wypadku, raczej czerwo­
ny. . . . Takie w praktyce 
“kompromisowe” propozycje 
wysuwa w swoich rozmowach 
z katolicką hierarchią polską 
na temat “normalizacji” sto-

godzimy się z tym, choć oso­
biście jej nie lubię”, dodając, 
że “nie ma konfliktów między 
wierzącymi a państwem i nikt 
nie czuje się ofiarą dyskry­
minacji za to, że chodzi do 
kościoła”. Przyznał on nie­
mniej, że tacy uczęszczający 
do kościoła obywatele spoty­
kają się czasami z przeszkoda­
mi w awansowaniu w swym 
zawodzie i osiągnięciu wyż­
szych stanowisk. Uważa on to 
jednak za “całkowicie uspra­
wiedliwione”, jako że takie 
restrykcje ograniczają się do 
stanowisk państwowych czy 
w organizacjach społecznych, 
związanych z rządem. W su­
mie, wolność religijna w Pols­
ce odpowiada, jego zdaniem, 
przyjętym na Zachodzie nor­
mom.

Innego zupełnie zdania są 
jednak biskupi polscy, stwier­
dzający m.in., że antyreligij- 
ne szykany stosowane przez 
władze lokalne przybierają ta­
kie rozmiary, iż ludność nie 
odważa się nawet na zawie­
szanie krzyżów w swych do­
mach z obawy przed ewentu­
alnymi konsekwencjami spo-1 
łecznymi i gospodarczymi.

Pomijając nawet takie lo­
kalne aspekty trwającego na­
dal konfliktu, hierarchia kato­
licka stwierdza, że bardzo nie­
wiele dokonano ostatnio dla 
rozwiązania bardziej zasadni­
czych problemów, dotyczą­
cych stosunków między Koś­
ciołem a państwem — jak np. 
sprawy propagowania ewan­
gelii czy udzielania dzieciom 
napki religii. Zdaniem pol­
skich biskupów załatwienie 
tych spraw poprzedzić musi 
jakąkolwiek “normalizację” 
stosunków między PRL a Sto­
licą Apostolską — o czym o- 
statnio wiele się mówi na pod­
stawie doniesień o częstych 
kontaktach watykańsko-war- 
szawskich. Zdaniem niektó­
rych obserwatorów, ostatni 
synod watykański, podkreśla­
jący autonomię Kościołów na­
rodowych, przyczynił się do 
wzmocnienia pozycji prymasa 
Wyszyńskiego. Niemniej ja­
kiekolwiek załatwienie prze­
dłużającego się — przy pew­
nych fluktuacjach — konflik­
tu między Kościołem a pań­
stwem w PRL wymagałoby 
kompromisów, na które żadna 
ze stron nie jest gotowa.

Komunistyczne władze 
zwiększają raczej swe wyma­
gania, od których uzależniają 
ewentualną normalizację sto-' 
sunków i stawiają warunki, 
jakie Kościół uważa za nie­
możliwe do przyjęcia. Nie­
dwuznacznie stwierdził to w 
swym wywiadzie Kazimierz 
Kąkol, oświadczając, że “chce- 
my, aby Kościół przyjął obec­
ny stan rzeczy i dzisiejszą rze­
czywistość . . . Chcemy też by 
Kościół uznał nasze sojusze, 
szczególnie ze Związkiem So­
wieckim. To są minimalne 
warunki. Maksymalne warun-

ny członek partii komunisty­
cznej, Kazimierz Kąkol, mia­
nowany został w maju ubie­
głego roku szefem departa­
mentu spraw wyznaniowych 
i wkrótce potem awansował 
do rangi ministra. W tym cha­
rakterze stał się on głównym 
reprezentantem komunistycz­
nych władz w pertraktacjach 
z przedstawicielami katolic­
kiej hierarchii polskiej i od­
był już z nimi kilkanaście roz­
mów. Na ich podstawie wyra­
ził on w niedawnym swym 
wywiadzie udzielonym kores­
pondentowi agencji Reutera, 
pełne ufności przekonanie — 
“z ciepłym uśmiechem, pod­
kreślającym okrągłość jego 
twarzy”, jak zauważył ten 
brytyjski dziennikarz — że 
“uważam, iż od czasu, gdy zo­
stałem ministrem, stosunki te 
(między Kościołem a pań­
stwem) uległy zdecydowanej 
poprawie”.

Wyjaśnił on później, że je­
go zdaniem, “obecne warunki 
są korzystne dla takiej popra­
wy - nie ma bowiem żadnych 
gospodarczych, społecz n y c h 
czy politycznych problemów, 
jakie wpływałyby ujemnie na 
taką atmosferę”.

Jego częste kontakty z 
przedstawicielami episkopatu 
polskiego nie zapobiegły jed­
nak — jak nie omieszkał pod­
kreślić korespondent Reutera 
— sporadycznym gwałtow­
nym konfliktom, jak np. na 
tle niedawnego zburzenia, z 
nakazu władz jednej z kaplic 
w Warszawie. Prymas Polski, 
kardynał Stefan Wyszyński 
podkreślił w swym proteście, 
że tego rodzaju akcja, dokona­
na “bez poprzednich narad”, 
stanowi, jako wypadek bez 
precedensu od końca drugiej 
wojny światowej, pogwałce­
nie praw episkopatu do wyko­
nywania kontroli nad miejs­
cami kultu religijnego. Rzecz­
nicy władz komunistycznych 
zbywają takie protesty twier­
dzeniem, że Kościół zmierza 
w rzeczywistości do uzyska­
nia korzystnej pozycji prze­
targowej dla uzyskania zgo­
dy na budowę nowej kaplicy 
w innym miejscu.

Takie powtarzające się in­
cydenty świadczą o chwiejno- 
ści stosunków między Kościo­
łem a państwem w Polsce. 
Towarzysz Kąkol nie ukrywał 
w czas je dyskusji na ten te­
mat, że jako komunista “nie 
lubi” religii. Rozwodził się on 
w swym wywiadzie na temat 
roli Kościoła katolickiego, — 
który jest w Polsce nie tylko 
ośrodkiem kultu religijnego, 
ale też gospodarczą i politycz­
ną siłą opozycyjną, starającą 
się odmalować “negatywne 
zjawiska społeczne” jako bez­
pośrednią konsekwencję sys­
temu komunistycznego. Ką­
kol zapewniał przy tym, że 
“jeżeli ludzie chcą religii, po-

---- ---- _ .. M Warszawski dziennikarz, — 
gdyby. Arabowie pierwsi zaa- prawnik oraz oczywiście wier-

powiedział mu zaczepnie 
“vous. vous battez pour l‘ar- 
gent, nous pour 1‘honneur” 
(wy walczycie dla pieniędzy, 
my dla honoru), na co usły­
szał potakującą odpowiedź z 
dodatkiem: “każdy walczy o 
to, czego mu najbardziej 
brak”.

Dla kogo wieczny pokój? 
Gdy po bitwie pod Austerlitz 
Napoleon objeżdżał pobojowi­
sko, zawołał, wskazując na 
zwłoki poległych Francuzów: 
“ci wywalczyli wieczny pokój 
dla Francji”, na co jakiś to­
warzyszący mu sceptyk szep­
nął do swego sąsiada: “oba­
wiam się że ten wieczny po­
kój zatrzymają wyłącznie dla 
siebie”.

Skandaliczny dowód deka­
dencji “Reichswehry”. Gdy 
ministrowi obrony, generało­
wi Groenerowi, po jego po­
nownym ożenku urodził się za 
wcześnie synek, znany intry­
gant gen. Schleicher, zamor­
dowany w 1934 przez Gestapo, 
nazwał noworodka “Nurmi” i 
postarał się o powiadomienie 
o tym “skandalu” samego pre­
zydenta, marszałka Hinden- 
burga, rozmiłowanego w tra- ( 
dycjach armii cesarskiej. Sta­
ruszek zareagował na tę kom­
promitującą ministra wiado­
mość uderzeniem pięścią w 
stół oraz zapewnieniem, że w 
dawnej armii nawet feldfe- 
balowi taki wypadek zdarzyć 
by się nie mógł.

Przedwczesna mowa po­
grzebowa. Gdy odcięta , pod 
Stalingradem 6 armia niemie­
cka broniła się rozpaczliwie w 
oczekiwaniu odsieczy lub 
przynajmniej pomocy, mar­
szałek Goering wysłał — za­
miast samolotów — do gen. 
Paulusa patetyczną depeszę: 
“Odwagą równi tym spod 
Langemark, zażartością tym z 
Alkazaru, zręcznością tym 
spod Narwiku a ofiarami 
przewyższając wszystkich — 
wytrzymacie”. Od p o w i e d ź 
brzmiała: “Proszę o zrzuty 
zamiast mów pogrzebowych”

Najczęstsze Słowa
Washington. (G.P.) - W 

piśmie angielskim najczęściej 
są używane takie słowa, jak: 
“the”, “of”, “and”, “to”, “a” 
“in”, “that”, “is”, “I”, “for”, 
“as”. Najbardziej używanym 
słowem w rozmowach jest

KRÓLESTWO WAKACYJNE ŚWIATA
Disney World. Morskie Cuda. Wspaniały Cyrk.

REZERWUJCIE TERAZ DLA SIEBIE 
i SWOJEJ RODZINY

"MELODY OF LOVE-CLUB”
4458 S. Fairfield

Chicago, Ill. Tel. 247-1376
ZOFIA i ZYGFRYD MAKA oraz ANDRZEJ ORSZUK 

Właściciele

zawiadamiają uprzejmie o otwarciu 
Nowego Nocnego Lokalu pod nazwą 

“MELODY OF LOVE—CLUB”
Z DNIEM 1-GO LUTEGO 1975 R.

Dancingi w każdy piątek i sobotę od godz. 8-ej wieczór. 
W niedzielę od 7-ej wieczór.

Do tańca przygrywa orkiestra zespołu “BERNOLAKA”. 
Również oferujemy piękną i wystrojoną salę na wesela, bankiety, 
przyjęcia rodzinne, zebrania, spotkania towarzyskie.

Zapewniamy doskonałą polsko-amerykańską kuchnię. 
Prosimy Was o liczne przybycie.

DEKLARACJE, W RAMACH ZBIÓRKI FUNDUSZÓW NA STYPENDIA POŻYCZKÓWE NA STUDIA 
UNIWERSYTECKIE DLA MŁODZIEŻY POLONIJNEJ PRZYJMOWANE SA CODZIENNIE Z WYJĄTKIEM 
ŚRODY i NIEDZIELI, od 12-ej w południe do 9-ej wieczorem.
—. I "W A A AAA*1 W SOBOTĘ, 1-GO LUTEGO, Operatorki będą II 0|. / I odpowiadamy od 6-ej wieczorem do 12-ej w nocy. |

Nazwiska ofiarodawców odczytywane będą w każdą sobotę na programie telewizyjnym p. ZENONA KWIATKOWSKIEGO od 6:30 do 7:30 wieczorem na kanale WCIU (26)

Percy Wyjaśnia Swoje Stanowisko 
w Kwestii Bliskiego Wschodu

Senator Charles Percy (R- bez odpowiedzi”. 
Illinois) spędził kilka godzin .
ta wyjaśnianiu swojej nowej arabskie są zwarte w działa- 

pozycji odnośnie sytuacji nainiu i stają się coraz bogatsze 
Bl skim Wschodzie w czasie 
spotkań z przywódcami i wy- 
borcami żydowskimi. Ostatnie 
wypowiedzi senatora po jego 
powrocie z prawie miesięcznej 
podróży po krajach Bliskiego 
Wschodu wywołały sporo kon­
trowersji i ogólne niezadowo­
lenie wśród kół żydowskich. 
Percy, który zawsze był uwa­
żany za jednego z bardziej za­
ufanych orędowników intere­
sów Izraela w Sertacie Stanów 
Zjednoczonych, oznajmił nie­
dawno, iż rząd izraelski powi­
nien jak najszybciej wszcząć 
negocjacje z przywódcami pa­
lestyńskimi i wycofać swoje 
wojska do granic z okresu 
nrzed wojną w 1967 roku.

Sen. Percy najpierw spo­
tkał się z 12-osobową delega­
cją grupy Public Affairs Com- 
mitte of the Jewish United 
Fund. W drugim spotkaniu, 
które odbyło się bezpośrednio 
potem, wzięło udział około 100 
osób z żydowskiej grupy et­
nicznej.

W pewnym momencie jeden 
z uczestników spotkania 
oświadczył, iż esencją wypo­
wiedzi senatora “.. .jest zdra­
da Izraela”. Większość oświad­
czyła jednak po zakończeniu 
konferencji, iż nadal uważa 
senatora Illinois za lojalnego 
przyjaciela Izraela aczkolwiek 
“wiele pytań nadal pozostało

Normalizacja Stosunków 
w Wydaniu Politruka

EXPORT IMPORT INC. v--------
4648 South Western Avenue Chicago, Illinois. 60609

UWAGA WYJEŻDŻAJĄCY DO POLSKI
BATORY EXPORT IMPORT INC.
Udzieli Wam informacji celnych. 

Doradzi przy wyborze kupna atrakcyjnych towarów 
które mogą być korzystnie sprzedane w Polsce.

Tpl Q77-GQ17 Biuro iest czynne od poniedziałku do soboty 1 Cl. JLt’uJll w godzinach 10 rano, 6 wieczór.

Anegdoty o Wodzach
Podaję jeszcze jedną serię szpitalu polowym obok ran- 

anegdot o obcych i naszych | nego oficera austriackiego, — 
wodzach. Rozpocznę ją znów 
od czasów zamierzchłych, któ­
rych mimo mojego sędziwego 
wieku nie pamiętam:

Trafne sformułowanie do­
świadczonego. Żyjący w VI 
wieku po Chrystusie wojow­
niczy król Lidii, Krezus, sły­
nący z nagromadzonych bo­
gactw i odpowiednio “skuba­
ny” przez najbliższych, po­
wiedział kiedyś słusznie: — 
“Podczas wojny ojcowie grze­
bią synów, w czasie pokoju 
synowie grzebią ojców”.

“Zwyciężeni nie mają 
praw”. Gdy na początku VI 
wieku Gallowie zajęli Rzym z 
wyjątkiem Kapitolu, ich do­
wódca Brennus zgodził się na 
zwinięcie oblężenia za słony 
okup złotem. Przy jego odwa­
żaniu trybun Manlius zapro­
testował przeciw posługiwa­
niu się przez Gallów fałszy­
wymi ciężarkami, na co Bren­
nus rzucił na szalę jeszcze 
swój miecz, dodając że wa­
runki dyktuje zwycięzca. Ileż 
tysięcy rozejmów i układów 
zostało później w podobny 
sposób przez zwycięzców po­
gwałconych. “Vae victis” — 
ta recepta przyjęła się niemal 
powszechnie i doczekała się 
najbrutalniejszego w dziejach 
zastosowania przez Hitlera i 
Stalina.

Co by dzisiaj powiedział? 
Żyjący na przełomie XV i 
XVI w. francuski “rycerz bez 
trwogi i skazy”, Bayard, nie­
nawidził broń palną z całej 
duszy. Był zdania, że posługi­
wanie się tym‘diabelskim wy­
nalazkiem” w walce jest ha­
niebną niesprawiedliwością, 
bo pozbawia nawet najdziel­
niejszego żołnierza możliwoś­
ci obrony. Gdyby dożył epoki 
broni nuklearnych chyba nie 
znalazłby wyrazu piętnujące­
go dostatecznie tę milion razy 
spotęgowaną - niesprawiedli­
wość”.

Bolesne nieporozumie nie. 
Myjący o wiek wcześniej przy­
wódca zaciężnych rot francus­
kich, La Hire, został postrze­
lony w udo. Felczer opatrzył 
go należycie, ale nazajutrz 
bandaże zdjął i w ranie bo­
leśnie dłubał. Zdenerwowany 
tym ranny stracił cierpliwość 
i wrzasnął: “Czego u diabła 
tam szukasz? Jeśli kuli, to cię 
zamorduję, bo kulę wydłuba­
łem palcami i mam ją w kie­
szeni na pamiątkę”.

Dwa światy. Podczas wizy­
ty cara Piotra Wielkiego w 
Kopenhadze, król duński, 
Fryderyk IV, wprowadził goś­
cia na wysoką, “okrągłą” wie1- 
żę, by mu panoramę miasta 
pokazać. Chcąc zaimponować 
gospodarzowi swą wszech­
władzą i dyscypliną Swoich 
żołnierzy, Piotr skinął na jed­
nego z przybocznych kozaków 
i kazał mu skoczyć w prze­
paść. Kozak zasalutował i bez 
chwili wahania rozkaz wyko­
nał, przypłacając to życiem. 
Na pytanie Piotra, czy Fryde­
ryk ma także takich podwład­
nych, usłyszał suchą odpo­
wiedź: “na szczęście — nie”. 
Dziś ta różnica między jed­
nym a drugim światem jest 
bodaj jeszcze większa.

Cięta odpowiedź. Po jednej 
z bitew napoleońskich, ranny 
oficer francuski, leżący w

Stanisława i Edward Bromowicz
NOWI WŁAŚCICIELE LOKALE

NOWY TARG
1118 N. Ashland Ave.

Zapraszają Wszystkich Gości 
NA OTWARCIE LOKALU
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Sekretarz ZNP Pachucki Nie Żyje
w straży pożarnej tego mia­
sta, przez kilka lat był człon­
kiem komitetu zbiórki “Com- 
munty Chest”.

Był członkiem Post. 1005 — 
Legionu Weteranów Amery­
kańskich. Był także jednym 
z czołowych działaczy polo­
nijnych, którzy doprowadzili 
do skutku projekt postawie­
nia pomnika gen. Kazimierza 
Pułaskiego w Schenectady 
Plaza.

Absolvent uniwer s y t e t u 
New York, ukończył także 
studia handlowe w Kolegium 
Clarkson, otrzymując dyplom 
rachmistrza.
Wzorowy Syn i Mąż

Wzorowy syn, przez kilka 
lat opiekował się starannie 
sparaliżowaną matką, starając 
się zapewnić jej możliwie jak 
najlepszą opiekę lekarską i 
domową. Po zgonie matki po­
ślubił Elżbietę Rainka z Al­
bany, N.Y., dla której także 
był czułym i dobrym mężem.

Śp. Adolf Pachucki pozo­
stawił w nieutulonym żalu 
chorą poważnie od kilku mie­
sięcy żonę Elżbietę, teściów 
Aleksandra i Marię Rainka,

szwagrów i szwagierki — Sta­
nisława i Marię, Aleksandra 
i Jadwigę w Schenectady N.Y. 
oraz setki przyjaciół, których 
zjednał sobie swą dobrocią i 
wyrozumiałością. Był czło­
wiekiem niezwykłych zalet, 
które jednały mu wszędzie 
szacunek i poważanie. Zawsze 
uśmiechnięty, — posiadający 
duży zasób zmysłu humoru, 
jednał sobie wszędzie przy­
jaciół i zwolenników.

Zgon śp. Adolfa Pachuckie- 
go opłakuje nie tylko rodzi­
na, ale tysięczne rzesze Zwią­
zkowców, Związkowczyń oraz 
przyjaciół.
Pogrzeb w Schenectady, N.Y.

Zwłoki zmarłego spoczywa­
ją w zakładzie pogrzebowym 
Malca, pnr 6000 N. Milwaukee 
Ave. i będzie można je od­
wiedzić w sobotę w godzinach 
od drugiej po południu — 
do dziesiątej wieczorem.

Zwłoki zabrane będą do 
Schnenectady, New York, — 
gdzie będą pochowane na par­
celi familijnej. Data pogrze­
bu w Schenectady, do tej po­
ry nie jest jeszcze ustalona.

Przemysł Chemiczny

SPRZEDAŻ 
KSIĄŻEK

Rodziewiczówna — Między li­
stami a brzegiem pucharu $2.25; 
Dewajtis $1.80; Żeromski — 
Dzieje grzechu, 2 tomy $5.40; 
Christie — Morderstwo odbę­
dzie się, $2.40. Proszę doliczyć 
10% na przesyłkę.

Cennik darmo.
AL. GRZYBOWSKI 

Box 3265 
San Mateo, Calif. 94403

KAZIMIERZ 
LASKOWSKI 
Aiderman 35ej Wardy

Nasz Rodak doświadczony 
i bardzo zdolny alderman. 

Zna dobrze problemy i potrzeby 
mieszkańców 35«j Wardy.

Jego doskonały rekord pracy 
dla Obywateli 35ej Wardy

jest najlepszym dowodem 
że zasłużył sobie na Wasz głos, 

i ponowny wybór na 
ALDERMANA 35ej WARDY 
ODDAJCIE MU 

SWÓJ GŁOS
We Wtorek, 

Dnia 25go Lutego 
(Ogł.)

Przemysł chemiczny na ca­
łym świecie kwitnie, jak ni­
gdy jeszcze przedtem. Choć 
resztę przemysłu nęka rece­
sja, to niewiele koncernów 
chemicznych zdaje sobie z te­
go sprawę. Większość z nich 
poważnie zwiększy w tym ro­
ku swe nakłady inwestycyj­
ne. W okresie 12 miesięcy po­
przedzających wrzesień 1974 
r. w Anglii oddano do eks­
ploatacji zakłady chemiczne, 
które kosztowały $800 milio­
nów, to jest o 22 proc, więcej 
niż w poprzednim roku, a 
wartość fabryk w trakcie bu­
dowy wynosi $1,800 milionów, 
to jest o blisko 40 proc, wię­
cej niż przed rokiem. Kon­
cerny tłumaczą te nakłady 
częściowo boomem związa­
nym z Morzem Północnym. 
Blisko $800 milionów prze­
znaczono na budowę dodatko­
wych rafinerii ropy spod Mo­
rza Północnego, a około $250 
milionów na budowę zakła­
dów chemii organicznej, które 
będą oddane do użytku w 
1976 r. Są one przeznaczone 
do przgrobu półfabrykatów 
rafinerii, przerabiających /ro-1 
pę z pod Morza Północnego.

Koncerny chemiczne nie 
martwią się już wysokimi ce­
nami ropy. Gdy ceny te pod­
skoczyły trzykrotnie, pesymi­
ści wyrażali pogląd, że tylko 
odważne firmy myśleć teraz 
mogą o swym rozwoju.

Największy koncern zacho- 
dnioniemiecki Hoechst, prze­
widuje, że wyda w tym roku 
o około $500 milionów więcej 
na zakup surowców niż w 
1974 r., a brytyjska firma Im­
perial Chemical Industries 
poniesie dodatkowe wydatki 
na materiały w wysokości 
$400 milionów i $30 milionów 
na droższe transporty.

W innych częściach świata 
odbiorcy płacą bez oporu o 
połowę wyższe ceny za wyro­
by chemiczne. Jeśli zaś cho­
dzi o materiały o małej obję­
tości to ceny ich wzrosły na­

wet trzykrotnie. Niektóre 
koncerny skorzystały z tej 
okazji, aby podnieść swe ce­
ny i zwiększyć zyski. Ogólna 
akceptacja nowego poziomu 
cen przekonała zarządy firm 
chemicznych, że przez kilka 
jeszcze lat mogą rozszerzać 

,swą działalność. Mimo wzro­
stu cen nafty koncerny nie 
dostrzegają prób nawrotu do 
produktów naturalnych i są 
przekonane, że do 1977 r. ry­
nek wchłonie wytwórczość 
nowo uruchomionych mocy 
produkcyjnych.

Gwiazda Polarna

Poziom 
Szkolnictwa 
w Izraelu

Tel Aviv (UPI). — Egzami­
ny przeprowadzone wśród 
kandydatów do objęcia posad 
w instytucjach państwowych 
wykazały, iż szkolnictwo w 
Izraelu nie może poszczycić 
się przyzwoitymi wynikami 
w nauczaniu; Minister szkol­
nictwa — Aharon Yadlin o- 
świadczył, iż niedociągnięcia 
są istotnie bardzo poważne.

Wychodząca tutaj gazeta 
“Ha’Aretz’ cytuje niektóre 
odpowiedzi aplikantów na za­
dane im pytania. Otóż wśród 
50 amerykańskich stanów — 
wymieniano — Irlandię, Ro­
sję (!) i Londyn. Aż 16 pro­
cent składających egzamin — 
nie potrafiło wyjaśnić znacze­
nia słowa “eskalacja”, nato­
miast 39 procent nie wiedzia­
ło kim był Winston Churchill. 
Naukowiec Albert Einstein — 
był uważany przez wielu jako 
prezydent Izraela.

“Ostatnia Wieczerza” Chry­
stusa była najczęściej opisy­
wana — jako ostatni posiłek 
przed postem poprzedzającym 
święto żydowskie Jom Kipur 
lub też ostatni posiłek ska­
zańca.

Organizacj a Wyzwo lenia 
Palestyny — była dla wielu 
trzonem przywódczym świata 
arabskiego.

Odległość od najbard z i e j 
wysuniętego na północ mia­
sta izraelskiego Metulla — do 
najbardziej wysuniętej na po­
łudnie miejscowości Eilat nad 
Morzem Czerwonym została 
oceniona przez jednego z ap­
likantów na 300,000 mil! (ob­
jętość kuli ziemskiej liczy nie­
całe 25,000 mil). Aplikant do­
dał przy tym, że odległość 
zależałaby także od szybko­
ści poruszania się na tym 
dystansie.

Muzeum Tatarskie
W Kruszynianach, w dru­

giej obok Bohonik wiosce ta­
tarskiej na Białostocczyźnie, 
powstaje staraniem Towarzy­
stwa Miłośników Ziemi So­
kolskiej muzeum tatarskie. 
Będzie to więc jeszcze jedna 
obok meczetu atrakcja dla 
turystów coraz liczniej od­
wiedzających te strony.

Wiele eksponatów to dary 
mieszkańców powiatu: m. in. 
pamiątki osobiste dowódcy 
szwadronu jazdy tatarskiej z 
okresu kampanii wrześnio­
wej, płócienna mapa, wyko­
nana przez Alego Smajkiewi- 
cza, na której oznaczone są 
wszystkie meczety na zie­
miach dawnej Rzeczypospoli­
tej, rękopisy w językach bia­
łoruskim, tureckim, arabskim, 
polskim,—dzieło kopistów ta­
tarskich, warśztat garbarski i 

I różne tradycyjne narzędzia 
miejscowej ludności.

Stanisław Chomicz ★ AUTA ★ AUTA * AUTA

ZOBACZCIE!!.! SKORZYSTAJCIE!!I 1
WIELKA ZIMOWA WYPRZEDAŻ 

NAJNOWSZYCH MODELI 1975 
PO ZNIŻONYCH CENACH

• PONTIAC • LE MANS • VENTURA li
• FIRE BIRD • GRAND PRIX

__________ SETKI MODELI DO WYBORU_________  
KORZYSTAJCIE Z OKAZJI

Otrzymujemy Dużo w Doskonałym Stanie i Po Jednym Właścicielu
AUT UŻYWANYCH

Otwarte w Sobotę i Niedzielę, od 9:00 do 6:00.

MONT CLARE pontiac
6811 W. GRAND AVE. * 6:00 wieczór dla waszej wygody * ME 7-6000

★ Praca Męska ★ Praca Męska

SET-UP MEN—Spring Department
Permanent openings for several experienced Set-Up mein 

on all types of Automatic Spring Coilers.
Also seeking Q.C. MAN

All must have 4 yrs. experence in spring industry. Many benefits.
Call for appt. 826-3545 

International Spring Company 
222 N. WASHTENAW AVE

An Equal Opportunity Employer

JOURNEY MEN

★ Praca Zenska
CHECKERS

To check order in order filling 
Dept. Reliable, steady, must have 
good references.

Must speak English 
Apply in person.

PAKULA & CO.
218 S. Wabash

Order Filler
Reliable, steady, must have good 

references.
Must speak English. 

Apply in person.
PAKULA & CO

218 S. Wabash

Atak Na Westerplatte 
w Niemieckiej Relacji

W 35 rocznicę rozpoczęcia 
przez Hitlera II wojny świa­
towej, której pierwszym mo­
mentem był atak na polską 
składnicę wojskową Wester­
platte, zachodnio - niemiecki 
magazyn “Quick” podał rela­
cję czterech byłych żołnierzy 
niemieckiej kompanii sztur­
mowej, która była ukryta na 
krążowniku “Schleswig - Hol­
stein” i miała za zadanie za­
atakować i zająć Wester­
platte. Są to: Bruno Nitzsche, 
obecnie budowniczy w Frank­
furcie, dr Georg Wolf, lekarz 
w Essen, oraz dwóch emery­
towanych komandosów ma­
rynarki wojennej Helmut 
Śchauer i Hein Denkler. Po­
dane przez nich fakty nie by­
ły nigdy dotychczas opubli­
kowane przez prasę lub w in­
ny sposób podane do ogólnej 
wiadomości.

Stary krążownik “Schles­
wig-Holstein” o wyporności 
13,200 ton był okrętem szkol­
nym dla 700 kadetów mary­
narki wojennej. Dnia 23 sier­
pnia opuścił on włączoną 22 
marca 1939 r. do Rzeszy Kłaj­
pedę, aby złożyć “przyjaciel­
ską wizytę” Wolnemu Mia­
stu Gdańsk. Był on w pełnej 
gotowości bojowej. Miał w 
zapasie 405 pocisków kalibru 
28 cm, 1,450 — 1'5 om i 370 — 
8,8 cm. W ładowni była ukry­
ta wyborowa kompania sztur­
mowa, licząca 225 ludzi; do­
wódcą jej był porucznik Hen- 
ningsen.

Dnia 25 sierpnia “Schles­
wig-Holstein” przybył do por­
tu w Gdańsku, wprost naprze­
ciw Westerplatte, jako praw­
dziwy “koń trojański”, jak go 
określili sami Niemcy. Na po­
kład ókrętu przybył prezy­
dent senatu Gdańska Artur 
Greiser i komendant policji 
gen. mjr Eberhardt, któremu 
podlegały również gdańskie 
oddziały SS. Zaprowadzono 
ich do pokoju do gry, gdzie 
zgromadzili się już wyżsi ofi­
cerowie okrętowi.

Szef NSDAP Wilhelm Klei- 
kamp wyjaśnił obecnym taj­
ne plany zdobycia polskiego 
punktu oporu Westerplatte 
przy silnym poparciu ogniem 
z dział okrętowych. Gen. 
Eberhardt oświadczył, że nie 
przewiduje żadnych trudno­
ści, gdyż stacjonujący tam 
Polacy mają tylko 1<N) żołnie­
rzy w koszarach: “W trzy go­
dziny będziemy z nimi goto­
wi”.

Odpowiedź tę uważają bio- 
rący udział w ataku Niemcy 
za lekkomyślną i wręcz głu­
pią. Każdy listonosz, mleczarz 
i dostawca chleba w Gdańsku 
wiedział dobrze, że Polacy 
mocno ufortyfikowali Wester­
platte. Pod budynkami zbu­
dowano bunkry, które tylko 
ogień ciężkiej artylerii lub 
dokładne bombardowanie lot­
nicze mogło zniszczyć. Ale 
Hitler, niemiecki wywiad i 
nawet wyżsi oficerowie poli­
cji gdańskiej nie mieli o tym 
najmniejszego pojęcia.

Przewidziany na 26 sierpnia 
atak na skutek pertraktacji 
dyplomatycznych z Anglią i 
Włochami został odroczony 
do 1 września. W międzycza­
sie na pokład “Schleswig- 
Holsteina” udał się z wizytą 
oficjalną poseł polski w W. 
Mieście Gdańsku minister 
Chodacki przyjęty z przewi­
dzianym ceremoniałem prze­
szedł w asyście komendanta 
okrętu przed frontem kompa­
nii honorowej kadetów.

30 sierpnia Hitler wystoso­
wał ultimatum do Polski. 
Atak na Westerplatte rozpo­
częła kompania szturmowa 1 
września o godz. 4:45. Bruno 
Nitzsche, który dowodził gru­
pą ciężkich miotaczy min, za­
uważył, że skrzynki z amuni­
cją 8,8 cm zawierały tylko 
ślepe ćwiczebne naboje. Ale 
najgorsza niespodzianka spot­
kała kompanię szturmową, o- 
czekującą nawałnicy ognia 
artylerii z krążownika. Naj­
cięższe granaty 28 cm nie eks­
plodowały; odległość celu wy­
nosiła 400 m, a wymagały 
one przelotu 660 m, aby eks­
plodować. Setki niewypałów 
posłużyły później atakują­
cym, jako ochrona przed pol­
skim ogniem karabinowym. 
Również wiele granatów 15 
cm nie trafiało w cel, gdyż 
kąt wystrzału był za płaski. 
Do godz. 12:30 wystrzelono 90 
pocisków 28 cm, 407 — 15 cm, 
366 — 8,8 cm i 3,000 — 2 cm.

W tym czasie został ciężko 
ranny dowódca kompanii. Jej 
straty wyniosły 91 ludzi, a ca­
łej atakującej grupy 127 lu­
dzi. Kompania dostała rozkaz 
okopać się przed pozycjami 
Westerplatte. Po południu 
zjawił się na pozycji przy 
śmiertelnie znużonych żołnie­
rzach gen. Eberhardt i powie­
dział:

— Dzisiaj w nocy przyślę 
wam jako wzmocnienie plu­
ton mojej SS-Heimwehry.

Na to następca rannego do­
wódcy por. Schug odpowie­
dział generałowi:

— Gdyby pan przysłał na­
wet 2 czy 3 plutony, to nic 
nam nie pomogą. Polacy zro­
bili z Westerplatte fortecę, 
którą tylko stukasy mogą ro­
zbić.

Po południu 4 września 60 
stukasów bombardowało 
Westerplatte, wyrządzając ol­
brzymie straty urządzeniom i 
załodze placówki. Posterunek 
obserwacyjny nr 5 rozbiły 
bomby, koszary zostały trzy 
razy trafione, cała przestrzeń 
pokryta odłamkami bomb i 
gruzami, wszędzie leżeli zabi­
ci i ranni. Autorzy relacji pi- 
szą, że “Polakom, którzy je­
dnak nie poddali się po bom­
bardowaniu i w godzinę po 
tym odparli nasz silny atak, 
należy się pełny szacunek i 
uznanie”.

Machinist

Do

★ PRACA

Call: Personnel Department — 269-2491

Oferta Izraela

Popierajcie Tych.

POTRZEBA zaraz dwie kelnerki 
mówiące po angielsku oraz dwie 
kucharki. 6690 Northwest Hwy.

Jerozolima (UPI). — Izrael­
ski minister obrony Shimon 
Peres zaoferował wczoraj — 
wycofanie wojsk izraelskich 
z Pustyni Synajskiej na od­
ległość 31 mil wzamian za 
egipskie koncesje polityczne.

Minister Peres podkreślił 
jednak, że wycofanie to nie 
oznacza oddania Egiptowi — 
ważnych strategicznie prze­
łęczy Mitla i GWi oraz zagłę­
bia naftowego Abu Rodeis.

Egipt ze swej strony doma­
ga się właśnie oddania prze­
łęczy i zagłębia naftowego, — 
które pokrywa 55 proc, izrael­
skiego zapotrzebo wania na 
ropę.

Należy przypomnieć, — że 
Iran, główny dostawca ropy 
do Izraela, zagwarantował 
dostawy ropy pokrywające w 
pełni zapotrzebowanie Izrae­
la, wzamian za oddanie Abu 
Rodeis.

NA ARTYSTKĘ sztuki benedyk­
tyńskiej — 427-2541.

7519 S. EXCHANGE 
374-3100

The Cameron Machine Shop of Continental Can Company has 
openings for skilled journeymen machinists with ability to speak 
English.
We are manufacturers of high speed, precisian packaging 
machinery. We offer interesting and challenging work to indi­
viduals with 2-3 years experience and their own tools.
Our production machining involve low quantity production runs 
with close tollerances and challenging set-ups.
We offer top area paid rates, a cost of living escalator clause, 
life insurance, company paid medical insurance for you and 
your family and liberal pension program.

HELP WANTED 
MEN 

LATHE 
OPERATORS 

Must be able to make 
own set-up and blue 
prints for toolroom work.

Apply: 
GAGE 

ASSEMBLY 
4939 N. Elston 
Tel. 545-4900

EMIL BUCK & SONS 
PRECYZYJNEGO 

SZLIFIERZA
10 lat doświadczenia. 

Najwyższa zapłata.
ZGŁASZA SIĘ PO ANGIELSKU

738-2828

PRACA 
MĘSKA I ŻEŃSKA 

SPRZEDAWCY — możliwe 
ponad $300 tygodniowo. 

Angielski konieczny. 
P. PIĘTKA 
Tel. 772-8026

FULL TIME JANITOR 
and

PART TIME JANITOR
Call MR. LALLY at 

Evergreen Savings & Loan Assn. 
238-6434

Udzielę Pomocy Samotnemu 
Panu lub Wizytorowi 

Możliwość pomocy w biznesie. — 
Musi być inteligentny i posiadać 
b. dobrą prezencję. Przydatne 
wyżsize wykształcenie. Wiek 38-48. 
Listy kierować na adres:

Alicja Biernat, 1241 N. Keeler 
Chicago, 111. 60651

SPECJALISTA 
I OD KAROSERII 

z doświadczeniem pierwszej klasy 
i Musi znać wszystkie fazy pracy 
I przy karoseriach i metalu. — 
Najwyższa stawka, ubezpieczenia 
szpitalne, płatne wakacje i święta. 
Dzwonić między 7:30-4:30 w ty­
godniu na numer:—

267-3711

Dowództwo nad Niemcami 
objął w tej fazie ppłk Henke, 
a atakującą grupę wzmocnił 
batalion pionierów, wyposa­
żony w miotacze płomieni. 
Ostatni atak zaczął się 7 wrze­
śnia o godz. 4:30. Artyleria 
okrętowa ostrzeliwała cent­
rum Westerplatte; pociąg z 
cysternami benzyny podje­
chał pod polski bunkier i eks­
plodował. Niemcy dotarli do 
polskich koszar bez ognia z 
polskiej strony i zobaczyli 
wywieszoną białą chorągiew. 
Kapitulacja!

— Ppłk Henke nakazał 
wstrzymać atak. Wyłoniło się 
25 postaci o zapadłych obli­
czach z komendantem twier­
dzy majorem Sucharskim na 
czele.

— Czy to już wszyscy? — 
padło pytanie.

Drugi polski oficer, kpt. Dą­
browski, odpowiedział w ję­
zyku niemieckim:

— Inni się ujawnią, gdy 
nam nic się nie stanie.

Ogólna liczba jeńców pod­
niosła się do 5 oficerów, 27 
podoficerów i 158 szerego­
wych.

Kpt. Kleikamp, który przyj­
mował kapitulację, zwrócił 
majorowi Sucharskiemu jego 
oficerską szablę w spontanicz­
nym uznaniu jego bohater­
stwa. Walka o Westerplatte 
była skończona.

Dotychczas Niemcy woleli 
milczeć i nie wspominać o 
planach i przebiegu tego nie­
zbyt dla nich zaszczytnego 
epizodu, który rozpoczął II 
wojnę światową. Dopiero te­
raz czterech z dwunastu po­
zostałych przy życiu żołnie­
rzy kompanii szturmowej z 
krążownika “Schleswig - Hol­
stein” przy okazji zjazdu ko­
leżeńskiego postanowiło opo­
wiedzieć całą prawdę.

Tydzień Polski

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
Do Karoserii 

Samochodowych i Błotników
Musi być ^oświadczonym blacha­
rzem cd aut. Musi posiadać własne

FOREMAN
PLASTICS—NIGHTS

Neeó night shift foreman for 
bottle plant. 

Experienced preferred.
Must be able to trouble shoot 

equipment and supervise 
small crew. 

Good opportunity.
Call Mr. Gem — 767-4140

REPAIRMAN­
RADIO and T.V.

With at least 1 yr. exp. on bench. 
Apply in person:
12 N. Catherine 
LaGrange, Ill.

SALESMEN
OPPORTUNITY KNOCKS 
Tired of Knocking Doors?
Tired of Running Down 

Phony Leads?
Our men say: “Their work is 

more like play."
You can earn $100.00 per day 
commissions selling all types 

of business equipment. 
Stay home evenings and 

weekends.
For Info. Call: Mr. Michaels 

Mon. 9-6, Tues. 9-12 at 
922-7700

dzień i w nocy. Nadgodziny. 
Pełne świadczenia.

Muszą mówić po angielsku.
INDUSTRIAL 

MACHINING DIVISION 
3735 W. 128th Place Alsip, III.

821-5445

Potrzeba 
MĘŻCZYZNY 

DO PRACY 
“Printing 
Etching-” 
Musi znać 

język angielski.
DOBRA ZAPŁATA. 

Możliwość 
dobrego awansu oraz 
inne świadczenia.

W. and W. HARP 
CO. 

3868 W. Grand Ave. 
Tel. 278-4210

NA PEŁNY CZAS 
STAŁA PRACA 

ASYSTENT 
LABORATORYJNY

DO FIRMY PERFUMERYJNEJ 
I CHEMICZNEJ. 

DOŚWIADCZENIE 
NIE KONIECZNE — 

PRZESZKOLIMY. 
WYMAGANY WIEK 
MINIMUM 18 LAT.

ROUBECHEZ—CHICAGO. 
INC.

1414 S. WABASH AVE.
939-7688

Potrzebna 
SEKRETARKA 

biura podróży ze znajomością 
angielskiego, polskiego i pisania
na maszynie.

Dzwonić po 8ej wieczorem:
283-0142

Continental Can Company
240 N. Ashland Ave., Chicago, III. 60607

An equal opportunity employer M/F

MASZYNISTÓW
Do mechanicznej tokarki i hori­
zontal Boring Mill. Na pełny czas 
w

Milling
Horizontal Boring Mill
Maste Grinder

Kongr. Jarman 
Przeszedł Do 
Republikanów

Washington (UPI) — Kon- 
gresman John Jarman, De­
mokrata ze stanu Oklahoma, 
porzucił Partię Demokratycz­
ną przenosząc się do Partii 
Republikańskiej. Kongr. Jar­
man weteran Kongresu, 
twierdzi że zachowanie się 
Demokratów na kaukusie 
Izby Niższej skłoniło go do 
przerzucenia się do Partii Re­
publikańskiej , ponieważ De­
mokraci chcą przemocą na­
rzucić swe liberalne zapatry­
wania nie tylko Kongresowi 
ale i całemu narodowi ame­
rykańskiemu. Kongr. Jarman 
powołał się na usunięcie we­
teranów Izby Niższej z prze­
wodnictwa ważnych komite­
tów Izby, “za karę ponieważ 
nie chcieli dostosować się do 
liberalnej linii wytyczonej 
przez te elementy które w 
roku 1972 przejęły Partię De­
mokratyczną, doprowadzaj ąc 
do największej porażki kan­
dydatów tej partii w krajo­
wych wyborach.” Jarman zo­
stał wybrany do Izby Niższej 
Kongresu po raz pierwszy w 
r. 1950. Jarman jest absolwen­
tem uniwersytetu Yale i wy­
działu prawa na uniwersyte­
cie Harvard.

Tajne Obrady USA-ZSRR w Genewie
(Dokończenie ze str. 1-ej)

z w e r y f ikowanie ewentual­
nych zastrzeżeń i pretensji, 
dotyczących MIRV.

Prywatnie, przedstawiciele 
obu stron wyrażają nadzieję, 
że ostateczny tekst porozu­
mienia będzie gotowy na czas 
zapowiedzianej, letniej wizy­
ty Breżniewa w Stanach 
Zjednoczonych.

Szef delegacji amerykań­
skiej Johnson wyraził opinię, 
że porozumienie nie powinno 
napotkać na zasadnicze trud­
ności, ponieważ uzgodnienia 
władywostockie “są wyraźne 
i precyzyjne”.

Nowe porozumienie zastąpi 
porozumienie tymczasowe — 
osiągnięte w maju 1972 roku.

Porozumienie SALT I ogra- 
I niczało tylko liczbę rakiet, a 
I nie liczbę bombowców. Po- 
i nadto zawierało klauzulę, że

każda strona może mieć po 
dwie bazy rakietowe do zwal­
czania rakiet, bez prawa bu­
dowania nowych wyrzutni i 
silosów.

Sekretarz Stanu Henry Kis­
singer jest przekonany, — że 
zaraz po uzgodnieniu nowego 
paktu, strony przystąpią do 
rokowań w sprawie liczebne­
go zredukowania nuklearnych 
środków transportowych.

Porozum i e n i c władywo- ! 
Steckie spotkało się z kryty- ' 
ką w Kongresie. Niektórzy i 
senatorowie utrzymywali, że I 
ZSRR naruszył porozumienie I____
SALT I, budując nowe wy- | narzędzia. Zgłoszenia osobiście, 
rzutnie i silosy.

Pretensje te zostały prze-. 
kazane na początku b. tygo­
dnia Związkowi Sowieckie- | 
mu przez specjalny Komitet, | Którzy Ogłaszają Się 
który nadzoruje wykonanie . . ,
postanowień umowy SALT I. AV Dzidl. Z W 1RZKOW5 m
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★ DOMY ★ DOMY® DO NASZYCH KLIENTÓW
6237 W. Belleplaine Ave.

• Wszystkie Drobne Classified

★ DOMY★ DOMY

* Poszukuje Pracy

* DOMY

6

GALŁIK

5838
6

WOODDALE

Joseph Roback
929-6100

3 AUSTIN I MONTROSE

736-9579

286-1515 ‘ 5408 W. Division

1x3%, murowany garaż na
6400 zachód — 3800 pół-

2 MIESZKANIOWY narożny mu­
rowany, po 5% pokoi każde. Ga­
raż na 2 auta. Sprężonym powie­
trzem ogrzewanie. Oglądać od 6-9 
wieczorem codziennie, od 2-6 w 
sobotę i niedzielę. 1656 N. Linder.

2 MIESZKANIOWY, drewniany w 
3400 bloku Belmont Ave. Po 2 sy­
pialnie w każdym mieszkaniu 
Nowoczesne łazienki i kuchnie 
Wysoki ■ basement. Pełne podda­
sze. 1 blok do stacji “Subway” 
W bardzo dobrym stanie. $25,000. 
A. Humbert & Co. — EA 7-4400.

MUROWANY 2 mieszkania po 6
pokoi, wykończony basement. 5 
pokoi. 4527 S. Francisco. 247-7944.

for right person. Chicago 
side.
751-0197 — Anytime

Otwarty w Niedzielę od 1-4:30 
8819 N. WISNER w Niles 

Okolica Dempster i Milwaukee 
Nowszy, luksusowy, murowa­
ny. 2x6 po 3 sypialnie, pełen 
wykończony basement, oddziel­
ne ogrzewanie, centralne ochła­
dzanie. Murowany garaż na 3 
auta. Duża lota, boczny wjazd.

776-1525
ASK FOR DEE

MŁODA Polka poszukuje jakiej­
kolwiek pracy. — 736-6899.

11-letni, 4 lub 5 sypialń, ll/o 
łazienki. Wszędzie wykoń­
czenia tynkiem i wszystko 
inne w najlepszym gatunku. 
Obejrzyjcie z zewnątrz i 
celem obejrzenia wewnątrz 
dzwońcie do nas. Mówimy 
tylko po angielsku.

FARMA W WISCONSIN
81 akrów z domem i zabudowa­
niami $35,000.

MECHANIK samochodowy poszu­
kuje pracy. — 252-1367.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W CZWARTEK. DO 2-EJ PO POŁUDNIU

KOBIETA w średnim wieku po 
szukuje pracy. Proszę dzwonić:— 
736-4969.

POTRZEBNA kobieta w średnim 
wieku znająca trochę angielski, do 
domowej pracy. Niema dzieci. 
Własny pokój, utrzymanie i dobra 
zapłata. Ewentualnie na przy­
chodne. — 255-0191.

BLISKO
MADONNA HIGH SCHOOL

Dwu-,piętrowy, 3 mieszkanio­
wy. Pełen basement, centralne 
ogrzewanie. Garaż na dwa au­
ta. Wpłaty $15,000.

DE LUXE BRICK
6 FLAT

kominek, centralne ochładza­
nie. 50-stopowa parcela. Garaż 
z bocznym wjazdem.

CENA $61,900.

Milwaukee—Central Pk.
2—6ki, 1—4ka, murowany. 
Wszystkie legalne. Lokato­
rzy sami ogrzewają. Kryta 
weranda. Dodatkowa par­
cela 50 stóp. Garaże na 5 
samochodów. $35,000.
KAMIN’S PATRIA 486-4130

Blisko
AUSTIN i IRVING PARK

Nowszy, murowany. 12-miesz- 
kaniowy.

HOUSEKEEPER - child care, to 
live-in. Own room. Must speak 
English. Driving ability helpful. 
Call after 6. — 438-6997.

DEPENDABLE
LIVE-IN HOUSEKEEPER

a day week. Steady, childcare. 4 
children, 3 school age & one in­
fant. Own room, bath & TV. 
Salary open. Recent references. 
Some English necessaryGood 
home 
North

MUROWANY z 3 SYPIALNIAMI 
Nadaje się do rozbudowy. Jeffer­
son Park. Blisko kościoła St. Cor­
nelia. 1 % łazienki, nowoczesna ku­
chnia, gazowe ogrzewanie, central­
ne ochładzanie, nowy dach Garaż 
na 1% auta. $46.500.

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
545-9735

DLA ZRĘCZNEGO!
2111 N. NATCHEIZ 

6500 Zachód 
SPADKOWA SPRZEDAŻ 

2x4-ki murowane z garażem 
na szerokiej locie. 2 osobne 
gazowe ogrzewania. O ile 
umiecie coc zrobić przy bu­
dynku to jest świetna oka­
zja! Cena $35,000 — wpłaty 
$7,000.
(Prosimy zobaczyć z ulicy— 
nie przeszkadzać lokatorom, 
w celu oglądnięcia w środku 

dzwońcie db
O BOY TYLKO W TROY 
3033 N. Milwaukee Ave. 

AR 6-5333

KIEROWCA - mechanik samocho­
dowy szuka jakiejkolwiek pracy. 
— 733-5589.

W Okolicy 
NORTH i CENTRAL AVE.

Pierwszy raz podany do sprzedaży. 
2-mieszkaniowy murowany, 5 i 5 
pokoi. Osobne gazowe ogrzewanie 
gorącą wodą. Nowa elektryczność. 
Garaż na 2 auta. Tylko $28,900.

DEC REALTORS

Open House Sunday 1-4 
5006 W. GRACE

2x6. 1x4 with 2 car garage.
Hot water gas heat, aluminum 

storms and screens.
Taxes $683.00 

Low 50’s. By owner.
283-6055

Dom Otwarty w Niedzielę 
2-4:30 po poł.

4164 W. NELSON (3032 N.) 
Blisko Pulaski i Belmont. 
Warto zobaczyć. Murowany, 
dwu-piętrowy, ładny, solid­
nie zbudowany budynek. — 
2x5, nowoczesne apartamen­
ty. Osobne, nowsze systemy 
ogrzewania gazem — gorącą 
wodą. Pełen, wykończony 
basement. Garaż na 2 auta. 
Cena db omówienia. Wy­
starczy $10,000 wpłaty.

N.) 
gorą-

3344 N. OCONTO 
Otwarty od 1:30 do 5-ej

5 pokojowy, murowany Geor­
gian. 2 sypialnie, pełen, wykoń­
czony basement. Nowe ogrze­
wanie i centralne ochładzanie, 
aluminiowe wykończenia. Na­
tychmiast do objęcia $39,900.

NILES
Dom otwarty Niedziela 

2 lutego 1-4:30 
8551 W. BRUCE DRIVE

Elegancki, 7 pokoi, 4 sypial­
nie, dwu-poziomowy na par­
celi 52x125. 2 pełne łazienki. 

CENA $48,900.
KAESER & KAESER 
7735 N. Milwaukee Ave. 

Tel. SP 4-2616

Open House 12-5, Sunday 
3537 West 79th Street

Deluxe 2 flat, 5% and 5% rooms, 
wall to wall carpeting, built-in 
oven and range. Gas heat. Many 
extras.

PRZEZ WŁAŚCICIELA na Jacko­
wie murowany 2 szóstki, osobne 
ogrzewanie gorącą wodą, garaż na 
2 auta — na szybką sprzedaż.

342-5486

MHAVAUKEE-BELMONT
4 małe mieszkania, 2x4-ki 
i 2x3-ki, ładny dwu piętro­
wy murowany budynek na 
bocznej ulicy. Lokatorzy sa­
mi ogrzewają. Nadzwyczajna 
okazja za $42,000.
O BOY TYLKO W TROY 
3033 N. Milwaukee Ave.

AR 6-5333

WŁADYSŁAWOWO
2x6 murowany. Nowocześnie 
urządzony wewnątrz. $9,000 
wpłaty. Można się potargo­
wać.

OTWARTY DO INSPEKCJI 
Niedziela 1-4 

5444 W. SCHUBERT ST. 
2700 Północ — Okolica 
Diversey i Central Ave. 
DOM JAK Z BAJKI ’

4% pokoi i 3 pokoje z łazien­
ką u góry. Pełna wykończo­
na piwnica. 2 osobne syste­
my ogrzewania. Garaż. 220 
elektryczność. Pięknie odno­
wiony budynek na szerokiej 
locie. Natychmiastowe ob­
jęcie.

O BOY TYLKO W TROY 
3033 N. Milwaukee Ave.

AR 6-5333

OKOLICA
BELMONT-PULASKI

Murowany, 2-wu piętrowy, 
z garażem.

Tel. 725-4495,
BEZ AGENTÓW.

SPECJALNA CENA 
4430 N. BERNARD ST. 

MUROWANY 
2x6 MIESZKANIA 

Szafkowe kuchnie, garaż na 
2 auta. — Niskie podatki, 

cm $44,900.
Na Północno-Zachodniej 

Stronie. 
Miasta Chicago 

Murowane Nowsze Budynki 
od 6 od 12 mieszkań, dające 
dobry dochód. Cena dobra do 
sprzedaży.
Tel. — Florence Lechowski.

CARAVAN REALTY 
Tel. 282-6655

Bardzo czysty z nowym dachem, 
2-mieszkaniowy murowany. Peł­
na piwnica. Nowe gazowe ogrze­
wanie 4000 zachód—3200 północ.

BEAULIEU
5341 Belmont 60-67-68 282-7979

Z Powodu Choroby 
SPRZEDAM DOM 

DOCHODOWY 
10 apartamentów i sklep. 
Mieszkania umeblowane. 

Duża parcela przy domu.
To wszystko tylko 

za $36,000. 
Potrzebna większa wpłata. 

Resztę dom na spłaty.
Po umówienie

Telefonować 384-8582

7738 W. PETERSON 
Otwarty w Niedzielę 1-4:30

Nowszy śliczny zbndowar.y na 
zamówienie, murowany, nada­
jący się do powiększenia, 6 du­
żych pokoi, 3 sypialnie, boczny 
wjazd, centralne ochładzanie. 
Natychmiastowe objęcie.

CENTURY 21
KAY REALTORS 

5449 N. Harlem 775-7820

Piękny, murowany bunga­
low na bocznej ulicy, 2 lub 
3 sypialnie, pokój frontowy, 
jadalnia, wszystkie bardzo 
duże pokoje, pełna piwnica. 
Dom by budowany na za­
mówienie i jest ślicznie 
utrzymany. Doskonała loka­
cja. Tylko $47,900.

PIĘKNY DOM
Bardzo ładna 6-o pokojowa mu­
rowana rezydencja. 3 duże sypial­
nie, 2 łazienki “Hollywood-”, re­
prezentacyjna jadalnia, pełen 
basement, dwu-autowy garaż, ca­
ły dom centralnie ochładzany. Bli­
sko 69-ej i Pułaski. Wyjątkowo 
okazyjne kupno, spieszcie się, że­
by Was kto nie ubiegł. W tym 
domu znajdziecie szczęście. Dzwoń­
cie do cudotwórcy, dzwońcie d 
Michaels zaraz.

254-8500

NOWSZY. 6-MIESZ. MUR.
5x4%,
2 auta
noc

8600 NA ZACHÓD— 
5400 NA PÓŁNOC

3 lata temu zbudowany, 6-o 
ąpartamentowy. Bardzo ład­
na okolica Dobry budynek. 
Doskonała lokata pieniędzy 
i zabezpieczenie przed infla­
cją. Wykończona piwnica. 
Cena do omówienia.

POWRÓCIŁEM Z POLSKI 
MUSZE SPRZEDAĆ SWÓJ DOM 
Murowany, 8x4, gazowymi pieca­
mi ogrzewany — sami lokatorzy 
ogrzewają. Czynsz roczny $6,500. 
Podatek roczny $670.00. Ubezpie­
czony na $27,500. Nowa, automa­
tyczna elektryczność. W dobrym 
stanie. Gorąca woda w każdym 
mieszkaniu. Na szybką sprzedaż. 

TYLKO $16,000.
EV 4-3395

I DUŻY, murowany, 3 mieszkanio-
' wy. 2x5 i 1x6. 1109 N. LeClaire. 
! Niska 40’tka. — 342-8136.

WŁADYSŁAWOWO !
(3400 Północ i 5300 Zachód)
2 piętrowy murowany z ga­
rażem i piwnica. 6 i 5 pokoi. 
Kryte porche. Piękny blok 
i zdrowy dom. Ale potrze­
buje trochę dekoracji i od­
nowienia w środku.

Wpłaty tylko $9,000. 
Bardzo okazyjna cena.

O BOY TYLKO W TROY
3033 N. Milwaukee Ave.

AR 6-5333

CAŁY MUROWANY 
“CAPE COD”

Z dużym garażem na 2% auta. 
Wszystko to ponad na 2% akrach 
zadnie wionę j ziemi. Absolutnie 
trzeba obejrzeć! — Po dalsze 
informacje proszę dzwonić:

529-5807

DLA DUŻEJ RODZINY
5 sypialń, 2 łazienki oraz miesz­
kanie dla mamy, śliczna szafko­
wa kuchnia. Nie przeoczcie tej 
dużej okazji! 2800 północ—6300 
zachód. $43,500.

BEAULIEU
5341 Belmont 58-66 282 7979

5-MIESZKAN. MUROWANY
2-5ki i 2-4ki. Osobne ogrzewanie. 
W dobrym stanie.

Tylko $45,000.
BEAULIEU

5341 Belmont 20-21 282-7979

Dobry wkład kapitału zapobiega 
inflacji. 3035 północ — 5200 za- 

' chód — 4-4ki, 2-3ki oraz salon
piękności. $12,500 dochodu. Now­
szy dach, nowsze gazowe ogrze­
wanie. Jeśli jesteś poważnie za- 
inl eresowany. dzwoń dzisiaj —

BEAULIEU
5341 Belmont 22-23 282-7979

WACŁAWOWO
Dwu apartamentowy 1x5, 1x6. 

Nowe gazowe ogrzewanie. 
Cena $36,500.

Superior Realty 
235-3632

SCHAUMBURG
Jedno rodzinny, 5 letni, 6 po­
koi, 3 sypialnie, cały luksu­
sowo wykończany, na dużej 
locie z murowanym gara­
żem na 2 auta. Blisko szkół, 
transportacji i centrum za­
kupów. Cena $65,900.

ALTO REALTY 
237-0770 

5131 W. Fullerton Ave.

— wynajęty. $19,900. Niskie po- 
$325.00. Telefonować doTCIIT 7 ACM
TWIN CITY REALTY 
W. Cermak Rd. Cicero 

863-8710

COŚ DOBREGO 
i TANIEGO !

2 piętrowy murowany z ga­
rażem. 6 i 5 pokoi. Kryte 
porche. 2 gazowe ogrzewa­
nia. Można się szybko wpro­
wadzić, — Okolica Belmont 
i Pułaski.

Wpłaty około $10,006.
O BOY TYLKO W TROY 

3033 N. Milwaukee Ave.
AR 6-5333

W Okolicy 
HARLEM—FOSTER 
PAR. ŚW. MONIKI 

3-sypialniowy, murowany ranch. 
Wykończona piwnica. Wiele do­
datków. Musi być sprzedany te­
raz. Złóżcie ofertę.

BEAULIEU
5341 Belmont —50— 282-7979

PATRZCIE 1
Nie przeoczcie tej inwestycji. 
Mieszkajcie darmo w murowa­
nym 2-mieszkaniowym domu. 
Dobre położenie — wiele skle­
pów. 4200 północ — 4800 zachód. 
Nadzwyczajne kupno w niskich 
$40-tkach.

BEAULIEU
5341 Belmont 58-66 282-7979

53-CIA I KEELER
1% piętrowy, murowany dom. 5 
dużych pokoi na 1-ym piętrze plus 
3 duże pokoje na 2im piętrze. 2 
pełne łazienki. Dębowe szafki. 
Dwu-autowy murowany garaż. 
Duża parcela. Mieszkanie na dru­
gim piętrze nadaje się dla rodzi­
ny nabywcy, który będzie miesz­
kał na pierwszym. Właściciel jest 
chory i dlatego chce szybko sprze­
dać dzięki czemu możecie skorzy­
stać z niskiej ceny. Dzwońcie do 
cudotwórcy, dwońcie do Michaels 
zaraz lub przyjdźcie do naszego 
biura, 4637 S. Archer.

245-8500

LAWREN CE-CENTRAL
2 mieszkania, murowany “perma- 
stone”, 1-5, 1-4 z garażem na 2 
auta, kaflowe łazienki, szafkowe 
kuchnie, gazowe ogrzewanie sprę-- 
żonym ipowietrzem. Dywany w obu 
mieszkaniach. Doskonały dom na 
początek lub dla emerytów.

W $50-tkach.
HAVDAL REALTY 72&-1565

ADDISON
Murowany parterowy dom, du­
że pokoje, 3 sypialnie na 1 
akrze ziemi. $55,000. Druga, 
przylegająca parcela obok — 
$15,000. -
Mamy wiele innych domów 
do sprzedania na zachodnich 

przedmieściach.

Karl Larsen & Son
381-3444 545-6200 267-5580

MURÓW. 2-MIESZKANIOWY 
Otwarty w niedzielę 1—4 

apt.” 
zoba-

IIARWOOD HEIGHTS
Nadzwyczaj przyjemna 7-pokojo- 
ws rezydencja z aluminiowym obi­
ciem, aluminiowy garaż na 2% 

auta z bocznym wjazdem.
“Z-brick” szafkowa kuchnia z 
wbudowanymi urządzeniami, wy­
łożony ściennymi taflami pokój 
śn adaniowy oraz pokój telewizyj­
ny, częściowo wykończona piwni­
ca z barem z bieżącą wodą — 3-4 
sypialnie, 2 pełne łazienki, jadal­
nia. Natychmiastowe objęcie. Wła­
ściciel przeniesiony.

Elegancki dom.
HAVDAL REALTY 726-1565

Extra large 6 Room apartments 
in Prime Condition.

New heating, new electric, 
and much more to list.

Call today for information.
AMERICAN INVS-CO.

PIERWSZY RAZ PODANY 
DO SPRZEDAŻY

5-pokojowa murowana rezydencja. 
Nowe gazowe ogrzewanie. Garaż 
na 2 auta. Bardzo nowoczesna 
i czysta. Bardzo dużo dodatków. 
Cena tylko $24,000. Okolica 5400 
zachód i 1500 północ.

DEC REALTORS
5408 W. Division 261-2564

BELMONT-CUMBERLAND - 
6 MIESZKAŃ

8-LETNI
jloki do autobusu, % bloku do 
itrum zakupów. Bardzo niskie 
datki. Właściciel poza miastem 
musi sprzedać szybko.

D.’.DES REALTORS NA 2-6200

iNŻYNIER-rolnik przyj mie każdą 
pracę na farmie, by zdobyć ame­
rykańską praktykę. — (312.)
523-1704.

Otwarty w Niedzielę, 1-4 
6692 N. SIOUX (6500 W.) 

EDGEBROOK
3-sypiahniowy, kolonialny z ga-

6-POKOJ. MURÓW. DOM
Plus dochód. Formalna jadalnia, 
3 sypialnie. Bardzo duża kuchnia. 
Gazowe ogrzewanie. Pełna piw­
nica. Garaż. W par. św. Stanisła­
wa B. i M. Cena na szybką sprze­
daż. Z przyjemnością pokażemy.

BEAULIEU
5341 Belmont —25— 282-7979

MATURE WOMAN 
WANTED

For light housework 1 day a week. 
Must be steady. References. 

Excellent transportation. 
Little English necessary.

Call 673-2671

kKTY 1-5 
uiEADE AVE.

2 mieszkaniowy murowany. 2x6 oraz
3 pokoje dla krewnych. Oddzielne sys­
temy ogrzewania. Wygodne położenie.

.szkoły i miejskiej komunikacji.
MUSIMY SPRZEDAĆ 

Po Milwaukee do Huntington 
i na wschód do Meade.

INTERDOME
i 5!>13 W. Irving Park Rd.

2 MIESZKANIA PO 6 POKOI
3 sypialnie w każdym plus

2-sypialniowy “garden apt.” 
Garaż na 2% auta. Dom ma tylko 

14 lat. — Niska cena $42,000. 
5600 W.—1200 N.

DEC REALTORS
5408 W. Division 261-2564

WRIGHTWOOD - PULASKI
2—5ki, 3—4ki, narożnikowy, 
murowany, czysty budynek. 
Szafkowe kuchnie. Nowocze­
sne łazienki. 220 elektrycz­
ność. $49,500.
Karnin’s Realty 486-4130

W PAR. ŚW. STANISŁAWA 
B. i M. W CRAGIN

!>/. piętrowy z. mieszkaniem dla te­
ściów. 6 pokoi, dwie łazienki plus 
pokój rodzinny na 1-szym piętrze. 
3 pokoje umeblowane z jedną sy­
pialnią na 2-gim piętrze. Szafkowe 
kuchnie. Pełen obity basement. — 
2 autowy drewniany garaż. 2 wej­
ścia do każdego mieszkania. Dzwoń­
cie po umówienie.

CUNEO * HALSEY 
-33,39- 282-8100

★ Pomoc Domowa ★ DOMY

C’. urty w niedzielę 12:30—4
NATYCHMIASTOWE OBJĘCIE
2223 N. KILPATRICK (4700 W.)

5-pokojowy murowany dom. 
Nowsze gazowe ogrzewanie. Ga­
raż na 2 auta. Cena w S;20-tkach.

BEAULIEU
5341 Belmont —20— 282-7979

Mamy Również Podobne Domv 
W Innych Dzielnicach

Po wiecej informacji dzwonić 
do: Mr Kazmierskiego

LIS REALTORS
5629 N. Milwaukee Ave 

631-5700 
lub 235-8891

CRAGIN
i—5ka, 3—4ki, nowoczesne 
kuchnie i łazienki. $550 do­
chodu miesięcznie. Par. Św. 
Stanisława. Niskie podatki. 

5400 W.-2500 N 
$63,500.

Karnin’s Realty 486-4130

Blisko
CENTRAL i BRYN MAWR
Nowszy 24-mieszkaniowy.

HOMEFINDERS
6257 N. Milwaukee 

763-2323
Mówimy po polsku.

2 piętrowy, murowany, 3 mie­
szkania, 5-ka, 3% i 3-ka. Niskie 
podatki, garaż na 2 auta.

$34,900

DOM OTWARTY 
od 1-ej do 4:30 po poł. 
4584 N. MEADE ST.

(6100 Zachód)
Piękny, nowy, 6 pokoi,
sypialnie ranch, 1% łazienki.

Możliwe finasowanie.
KAESER & KAESER 

7735 N. Milwaukee Ave. 
Tel. SP 4-2616

NAJSTARSZA POLSKA REALNOSCIOWA FIRMA 
J. B. PALLASCH i SYNOWIE 

2871 N. MILWAUKEE AVE Telefon. AR 6-1517 
ZAŁATWIA WSZELKIE SPRAWY REALNOSCIOWE 
lak kupno, sprzedaż, zamiana budynków, hipoteki 

ubezpieczenia ogniowe i od wypadków

EXPERIENCED 
LIVE IN HOUSEKEEPER

Light cooking. 5 day week. 3 children. 
2 school age. Must love children. Own 
room, top salary, good home, recent 
references Must speak English.

766-6350
Days—Monday through Friday or 

272-2219
evenings and weekends

4 MIESZKANIOWY
z cegły jak szachownica, 2-5ki 
i 2-4ki. Doskonale utrzymany 
wewnątrz i zewnątrz. Jasne dę­
bowe szafkowe kuchnie. Nowe 
gazowe ogrzewanie gorącą wo­
dą. 220 elektryczność. Przybu­
dowany garaż na 2 auta. Kryte 
werandy. Pokój rekreacyjny z 
umywalnią. Nowy dach. Nowe 
chodniki. Możliwość pożyczki 
przy % wpłaty.

Cena w $50-tkach.

5620 N. NAGLE 
Otwarty w Niedzielę od 1-4:30 
6 pokojowy, murowany, 3 sy­
pialnie, wykończony basement. 
Nowe gazowe ogrzewanie. Wy­
jątkowo czysty.

CENTURY 21
KAY REALTORS 

5449 N. Harlem 775-7820

6 MIESZKANIOWY
Murowany, ma tylko 5 lat. 
Najlepsza północno - zachod­
nia okolica. 6x4%, piękne 
duże pokoje, pełna piwnica 
pod całym domem. Roczny 
dochód blisko $18,000. ,

R & L REALTY

2 
ct 
P<

CICERO
Cicero i Cermak Road 

MUROWANY
5 pokojowe mieszkanie właściciela plus 
sklep 
datki

ADDISON
3 sypialnie “Cape Cod”, nowo­
cześnie malowany wewnątrz. 
Basen w ogrodzie — $37,900.

620-8555
H. Orlicz i D. Dudczak

Webster Realty
1033 E. St. Charles 

Lombard, 111.

START PACKING
2 mieszkaniowy, drewniany 4-4 i 7 
pokojowy drewniany cottage z tyłu. 
Blisko 52ej i Campbell. Tanio.

Duży, 6 pokojowy murowany Octa­
gon. blisko 57ej i Richmond. Oferta.

PECH-SUSKI
2816 W. 55th St.
Tel. RE 7-2300

5340 S. WOLCOTT
2 piętrowy, 5-ka — 3 sypialnie,
4-ka i 2-ka. Budynek jak nowy. 
Pierwotny właściciel sprzedaje. 

Cena $18,500.
H. MACHNICKI

3801 W. 55th St. 735-5700

PRZEZ WŁAŚCICIELA
2 piętrowy, 6 mieszkań, muro­
wany. Bliśko szkół, transporta­
cji. Północny-zachód.

Dzwonić 9-3
725-8030

NATYCHMIASTOWE OBJĘCIE. 
W świetnym stanie, 11-letni, 3-ey- 
pialniowy ranch. Dywany w każ­
dym pokoju. Garaż na 2 auta z 
bocznym wjazdem. Wiele dodat­
ków. Musicie zobaczyć abv oce­
nić. Tylko $38,900.

DEC REALTORS
5408 W. Division 261-2564

JACKOWO
2x6, 1x4. Duża lota, 2 garaże 
na 2 auta każdy. Dobry do­
chód. Cena $29,000.

Superior Realty
235-3632

Gdy Chcecie Kupić Lub Sprzedać Dom
Zapraszamy Was do odwiedzania Solidnego Polskiej 

BIURA REALNOSCIOWEGO
WSZYSCY MÓWIMY PO POLSKU

AUSTIN i DEVON
Murowany, 2x6 i 1x3, dwa 
osobne ogrzewania, murowany 
garaż na 2 auta.

Po informacje dzwonić do:

ALTO REALTY
237-0770

DOBRE POŁOŻENIE
W okolicy 2400 północ i 5200 za­
chód. Murowany 4-mieszkanio- 
wy, 4-4ki po 2 sypialnie. Pełna 
piwnica. Murowany garaż na 2 

| auta. Nowoczesne mieszkania.
PULASKI-BELMONT i BEAULIEU

8-o pokojowa murowana rezyden- j 5341 Belmont 60-59-68 282-7979 
cja. Garaż na 2 auta. — Cena do, -------------- ---- z---- ;----:----~
omówienia.

RADIO REALTY
261-2561! Tel 777-4339 lub 588-1944

BEAULIEU
5341 Belmont 21-83

WACŁAWOWO
Bardzo ładny dwu-mieszkanio- 
wy. Szafkowe kuchnie. Dwa 
systemy ogrzewania gazem. Ga­
raż na 2 auta. Wpłaty $10,000.

Tylko przez Realty Buda

BUDA
REALTY

486-6363
2990 N. Milwaukee Ae.

Otwarty w Niedzielę 1-5 
5405 N. NASHVILLE 

(6600 W.)
7-pokojowy angielski mu­
rowany, 4 sypialnie plus 
wykończony ogrzewany ga­
binet, 2 pół łazienk i 1 peł­
na łazienka, duża kuchnia- 
dinette. Centralnie ochła­
dzany. Wykończona piwni­
ca. Garaż na 2 auta z alumi­
niowym obiciem. 37l£>-stop. 
parcela Nie wymaga żadnej 
pracy. $54,900.

2 duże 6-ki plus “garden 
Dom bez skazy. Musicie 
czyć.

4820 W. GEORGE (2900 
Osobne gazowe ogrzewanie „ 
cą wodą. Duży garaż na 2 auta. 
Naturalne drzewo oraz wiele do­
datków.

BEAULIEU
5341 Belmont 56-62 282-7979

W PAR. SW. HELENY 
i SW. MIKOŁAJA

Dochodowy, murowany budy­
nek w dobrym stanie, 6x5. 
6x4.

Superior Realty 
235-3632

7-LETNI, 7-POKOJ. MUR.
1%łazienki, pełna piwnica. 7000 
W. — 2900 N. Natychmiastowe 
objęcie świetne kupno!

BEAULIEU
5341 Bolmoni —21— 282-7979

Ogłoszenia Są Płatne z Góry
O He Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

POKOJOWA REZYDENCJA
Natychmiast do objęcia. 
TRIPP-FULLERTON.

$18,500
772-8554

MILWAUKEE I BELMONT 
2x6 i 2x4, murowany. Nowe 
ogrzewanie gazowe. Garaż na 
2 auta. $15,000 wpłaty.

DIVERSEY (5200 W.)
Octagon front z żółtej cegły. 
2x6, 2 gazowe ogrzewania, 2% 
pokoi w basemencie. Garaż na 
2 auta. $20,000 wpłaty.

600 Zachód-2400 Północ 
AUSTIN I FULLERTON

10 lat stary, 5% pokoi oraz 4% 
pokoi “garden apartment”. 2 
osobne ‘'baseboard” ogrzewa­
nie. Garaż na 2 auta. $20,000 
wpłaty.

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS THURSDAY 2 P-M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

LEARN 
REAL ESTATE

Many brokers have full or part- 
time openings for inexperienced 
people If you want to do R. E. 
sales work, we can show you how 
to find one who will help you get 
started. For info on a FREE 
salesmen’s referral service write:

ILINOIS STATE MLS
Dept. DZ, Box 48083.

Chicago 60648 —Phone: 965-4776

KAMIN’S Patria Realty
2921 N. CENTRAL PARK AVE. 

Tel. 486-4130
Dozy wybór domów na północnym *- 
chodzie. Możecie obejrzeć o oao lob 
zdjęcia

PRIME 
REALTY 

3417 N. Central Ave.
Tel. 283-1234

New brick, 3 bedrooms. 1% baths,
Oak trim and cr’ 

Many ex'
Coyle Builders

7'”.' ;i"02

TO ADVERTISERS

Po więcej informacji 
oroszę telefonować dc 
pani ANNY NOWAK

LIS REALTORS
5629 N. Milwaukee Ave. 

631-5700 lub 792-1425

'“W

5-SYPIALNIOWA
Murowana Rezydencja

2 pełne łazienki, dywany od ścia­
ny do ściany, wykończony pokój 
rekreacyjny, garaż na 2 auta. W 
ślicznym stanie. 'Tylko $31,900.

Okolica 5500 zachód i 1700 
północ.

DEC REALTORS
5408 W. Division 261-2564

Dom Otwarty od 1-4 
54)32 N. CORNELIA AVE.

2x6 plus 1x3, czysty, nowe zimowe 
okna i drzwi. Łatwo w tej dzielnicy 
wynajmuje się. Blisko do wszystkiego. 

SPRZEDAM ZARAZ DZIŚ!
INTERDOME

5915 W. Irving Park 286-1515

SPRZED AJEiSZ? 
SPRÓBUJ U MNIE

Ja sprzedam, lub kupię Twoją 
posiadłość. Na północnym za­
chodzie W jakimikolwiek sta­
nie. PLĄCĘ GOTÓWKĄ.

MR. JOHN’S REALTY 
Tel. 478-0200

MAŁA RESTAURACJA 
W DOBRYM 
POŁOŻENIU 

5700 Północ i 3200 Zachód 
Dobry interes dla 2 osób.

Tylko $7,000.

TROY
3033 N. Milwaukee Ave.

AR 6-5333 ;!

AGENCI MILE WIDZIANI!
MUROWANY 1x5>/2 i 4‘/a 

Podłoga w piwnicy wyłożona ka­
felkami z kompletną łazienką i 
kuchnią. Garaż na 2 auta. Do 
objęcia natychmiast.

Wrightwood i Laramie. 
Wyższa 30-tka.

GALLIK 772-8554

ZOBACZCIE Z ULICY 
2427 N. KILDARE AVE.

Nowszy, murowany, 2x5-ki, 
kryte porche, 2 gazowe sy­
stemy ogrzewania gorącą 
wodą, garaż na 2 auta, szyb­
kie objęcie. Właściciel chce 
ofertę!

ALTO REALTY 
237-0770 

5131 W. Fullerton Ave.

JACKOWO. Murowany, ogrzewa­
ny, 2x5, 2x4. Właściciel. — BR 
8-5723 lub 677-4724.

TYLKO $18,900
POPATRZCIE NA TO ! 
1415 N. MENARD AVE.

Dobry dcm na początek lub dla 
emerytów. 2-sypialniowy murowa­
ny bungalow. Nowe ogrzewanie 
sprężonym powietrzem. Garaż na 
2 auta. Pełna piwnica. Szybkie 
objęcie.

DEC REALTORS
5408 W. Division 261-2564

2 MIESZKANIOWY 
MUROWANY

5800 na zachód. Szafkowe kuchnie, 
nowoczesne łazienki, nowszy sys­
tem ogrzewania. Garaż na 2 auta. 

Tylko $38,000.
Dzwońcie do Virginia
DE MOON REALTY

622-7875

OPEN HOUSE
SUNDAY 1 to 5

1653 LUNT AVE. 
DESPLAINES, ILLINOIS

5 rooms, 3 bedrooms, all brick 
ranch. Full basement, plastered 
throughout. 2% car brick garage.

IMMEDIATE POSSESSION.
$49^00

Amherst Realty
297-4640
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W razie pożaru ro­
bimy kosztorysy na 
odszkodowanie od 
kompanii asekuracrl 
nej.

Wspaniałe Kupno!
Przyjdźcie — zobaczcie sami. 

4825 N. MASON (5915 West) 
Okolica Lawrence-Aiustin.

KUPCIE TERAZ 
I ZAOSZCZĘDŹCIE!

Ceny się podniosą 
od 1-go marca.

STUDIO APARTMENT 
— od 817,500

•
Z 1 SYPIALNIĄ 

—od $26,900
Piękny budynek z windą. 

Centralne ochładzanie. 
Zabezpieczony przed hałasem. 

Kuchenne urządzenia. 
Gazowe ogrzewanie Dywany. 

Możliwość zamiany. Natych­
miast do objęcia. — Modele 
otwarte w soboty i niedziele 
od 1-5. Również codziennie od 
1-5. Umożliwimy sfinansowanie.

SAHARA Realtors
622-1003

RUMMAGE SALE
SOBOTA, 1 LUTEGO — 

7 do 10 wiecz.
NIEDZIELA, 2 LUTEGO — 
10:30 rano do 3:30 po poł.

Odzież, Przedmioty Domowe, 
Żywność itp.

6500 N. CALIFORNIA

TELEWIZORY KOLOROWE, 
CZARNO - BIAŁE 

Naprawia toż. Paprocki 
gwarancja

Teł. 235-0420 wieczorem 
545-6667 między 10 rano-4 ppł.

KOLOROWA TELEWIZJA 
Na Wszystkie Kanały 
Obraz 25-cio calowy. 

CENA TYLKO $125.00.
TeL 235-0420

Skorzystajcie 
z okazji

Sprzedaż Spadkowa:

MALARZ
Przyjmuję Botooto Matamkfe 

Orać WsseDdo Bobak* 
Reperacji P*w Dima 

TeL 254-5310

★ Skład Żelastwa

NORTH AVE 
IRON & METAL 

KUPUJEMY 
Miedz, mosiądz, ołów, oaterte. 
chłodnice, startery i generatory 
oraz izolowany drut z mwM 

278-4370 
1917 W NORTH AVE

DOSKONAŁY MALARZ
—— 1 ——

ZAKŁADA TEŻ TAPETY
NAJLEPSZE WYKONANIE 

ZIMOWE CENY 
Bright Star Decorating Co. 

Tel. 276-1761 
ROGER

Wykonujemy ku najlepszemu 
zadowoleniu prace: 

a to:
PRACE CEMENTOWE 

i MURARSKIE
Tynkowanie basementów oraz 

wyrównywanie uszkodzeń.
Obliczenia Darmo. Przystępne 
Ceny. Nasi Robotnicy sa Ubez­
pieczeni.
RATAJCZYK - Kontraktor

276-1431

POLSKO-AMERYKAŃSKA 
FIRMA ELEKTRYCZNA

Wykonuje wszelkie roboty elektryczne według przepito* 
kodeksu miejskiego. Przeróbki ze 110 na 220 volt. Kosztorysy 
darmo. Ceny umiarkowane Sumienna, szybka obsługa 24 
godziny na dobę.

SHEFFIELD ELECTRIC CO., ING
JÓZEF ORLOF JÓZEF WOJNICKI
247-1548 935-0740 965-5963

Walter Zabrodaki 
PROY ELECTRIC

Licencjonowany Kontraktoi 
Wykonuje Wszelkie Róboty 

Elektryczne 220 Volt — 
Według Miejskich Wymagań 

Przystępne Ceny 
Prosimy Telefonować:

254-5595 lub 247-2978

D.L.M.
CONSTRUCTION

Całkowita Odnowa 
i Przeróbka Domu

BEZPŁATNE 
KOSZTORYSY

Dzwonić 452-8149

* DOMY ★ Do Wynajęcia ★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

Roboty Murarskie

1550

PAUL SEENE
★ Domy z Interesem

★ Kondominium

★ INTERESY★ PARCELE

★ Ubezpieczenie

★ Elektryczne Roboty ★ Elektryczne Roboty
na

JÓZEF NABAS

★ ROZMAITE
★ Rummage Sale

2-4477

★ Malowanie-Dekor

3215 W. LEMOYNE

na 2-im piętrze

★ NAPRAWA TV

< Przeprowadzki

★ ENCYKLOPEDIA★ PLASTRÓW ANIE

i JABŁKA Delicious $4.50-$5.50. —
1 DI 2-9741.

WSZELKIE USŁUGI 
UBEZPIECZENIOWE

Z. KAMIŃSKI
Tel. 452-5648

KORZYSTAJCIE Z TEJ 
NIEZWYKŁEJ OKAZJI..

Właściciel 
$65,000 z

w sobotę, dnia 1-go lutego 
od godz. 10-ej rano do 
godz. 4-ej po południu.

Interes 
nauczy 
budyn-

MEBLE, PIEC KUCHEN­
NY, LODÓWKA, ODZIEŻ 
DAMSKA.

PRZYJMĘ panię do wspólnego 
mieszkania. 278-3751 — Fullerton 
i Ridgeway.

MIESZKANIE z 2 sypialniami, 
nieumeblowane, świeżo wyremon­
towane. Władysławowo. 545-0995.

5 POKOI NA 3-CIM
OGRZEWANE.
Dla dorosłych. 

$140.00 miesięcznie.
1524 N. KEDZIE AVE.

3
5-te 
piec

MIESZKANIE w basemencie (2 
pokoje) umeblowane. 4907 Eddy. 
— 736-1267.

PRACUJĄCA matka z dzieckiem 
poszukuje 4 pokojowego miesz­
kania w okolicy Brighton Park. 
Do $120 miesięcznie. 776-3387 po 
6-ej.

Lincoln . . .
FURNACE CLEANING SERVICE 
3642-50 W. Diverse, Chieaęę. U

wanie. malowanie, óesieMwo. 
dachy, obicia "sading” zimowe 
okna

SEREDA REMODELING
S49-M44 lub AL 3-T1M

BILL’S MOVING 
AND PACKING

Umiarkowane Ceny 
Darmo Kartony. 
Tel. 582-9114

Sklep czynny codziennie 
i w niedzielę od 12:00-6:00.

3716 W. Belmont

★ Poszukuje 
Mieszkania

PLAJSTROWANIE, robota gwa­
rantowana. Obliczenia darmo.

Philip Kafka. 736-8835

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol- 
skiegodo milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

HOOTING
«ki OMane Przedstębiorraw.

Od 3 Generacji 
W CAŁYM Mmcn 

I NA PRZBOMUttCIACB 
Dach CLARKA Utnleje Dłe- 
M .
OWuca

ENCYCLOPEDIAS 1974 — 20 
volumes, original cosf $275, sac­
rifice — $55. — 251-2187.

4 POKOJE DO WYNAJĘCIA —
486-7920

4833 W. POTOMAC, 5 pokojowe 
murowane bungalow, boczny 
wjazd, pełen basement, większego 
rozmiaru garaż. $14,000.

Tel. 261-6222

6 POKOJOWE mieszkanie, czyste.
826 N. Paulina

POKOJOWE MIESZKANIE
piętro, ogrzewane. 1 sypialnia 

kuchenny i lodówka. Darmo gaż

POLSKIE 
DELIKATESY 

Blisko Harlem i Addison

DO WYNAJĘCIA 214 POKOI
Lodówka i piec. — Także 

JEDEN POKÓJ 
z używalnością kuchni. 

DLA PANA. 
Okolica Logan Sqare. 

Teł. 227-8229

ROBOTY MALARSKIE 
KŁADZENIE TAPETY 

I CERATY
UBEZPIECZENI
Tel. PE 6-4485

24 GODZINNA OBSŁUGA 
W NAGŁYCH WYPADKACH 
CZYŚCIMY I REPERUJEMY

MATERIAŁY na draperie warto­
ści $30,000. Muszą sprzedać za 
cenę $9,000. — 585-6580.

HIGH PROFITS
IN YOUR OWN BUSINESS

Start on a part-time basis serving 
accounts established by us. You 
earn money immediately. Car nee 
— na selling We would like to 
talk to you.

MR. MILTON — 282-5535

3% POKOI na 3-cim, umeblowa­
ne. Dorosłym, bez zwierząt.

2456 N. Rockwell

DO WYNAJĘCIA
5 pokoi na 2-gim i 4 pokoje 
na pierwszym.

2630 W. Iowa St.

FOR RENT 
Beautiful Apartment

5 rooms — 2nd floor. — Heat, hot 
water supply. Rent $135.00 a mo. 

3648 W. CORTLAND ST.
Tel. 489-2512

Wtasc a dzwajicei 
obsłuży Was 

po polsku

POLSKI KONTRAKTOR
Instaluje, Reperuje Łazienki, 
Kuchnie, Bojlery i Kanalizację 

Licenc j ono wany.
24 godzinna 

obsługa telefoniczna. 
776-2923

PODZIELĘ PIĘKNĄ 
CZWÓRKĘ 

z panią w średnim wieku. 
Tel. 276-9341

PRZERABIAM
KUCHNIE, łazienki 

NA NOWOOEESNE
oraz wykonuję wszystkie prace

5 Room Apartment
Heated.

Vicinity St. Ann’s Hospital 
$180.00 per month.

Call: 287-6529

MC SIMY SPRZEDAÓ 
PARCELE

DLA ZAMKNIĘCIA SPADKU 
1535 N. Ashland Ave. 
i narożnik Ohio Street 

KRUEGER 
3411 W. Diversey Ave.

AL 2-5546 
po 2-ej po poł.

KAWALERKA
Piec Kuchenny 1 lodówka, dywan 
ściany do ściany na żądanie 

Północna dzielnica.
Doskonała komunikacja i zakupy 

275-5512 w każdym czasie 
DZWONIĆ PO ANGIELSKU.

ZAKŁAD czyszczenia chemiczne­
go i krawiecki. Idealny dla kraw­
ca. $400 tygodniowo dochodu. Ład­
na północno-zachodnia dzielnica. 

371-4389
INSTALACJE • REPERACJI

SPanAdta*
3910 W DIVERBEY AVENUE 

Chicago. Ill.

DO WYNAJĘCIA
Piękna rezydencja z 3 sypial­
niami. We wszystkich pokojach 
są atraktywne dywany od ścia­
ny do ściany. Gazem ogrzewa­
na. Świeżo wymolowana. Duża, 
widna i piękna weranda.

Tel. 278-2628

WALTER JAKICH 
CONSTRUCTION CO 

Wołajcie o darmowe obliczenie aa 
roboty stolarskie. cieśeHcie ce­
mentowe różne orzeróbki 
dobudówki werandy, “dormers," 
oraz generalne otrsrmanie bu­
dynków

Licencjonowani i ubezpieczeni.
GENERALNY KONTRAKTOR 

1831 N. Karlov Tel. 232-1201

Cieśla i Kontraktor
Ze starej emigracji, obsługuje 
Polonię, blisko 40 lat. Wykonu­
je wszelkie roboty nowe i stare 
według wymagań miejskich 
(przekroczenia budowlane). Bu­
duje werandy, przybudówki, 
okna zimowe, przerabia miesz­
kania, kuchnię i łazienki na 
strychu lub w basemencie. Po­
krywanie domów aluminium lub 
plastykiem. Cementowe roboty. 
Fronty sklepów. Podmurówki. 
Plastykowe zwyczajne i alumi­
niowe rynny deszczowe. Prace 
gwarantowane. Robotnicy unij­
ni i asekurowani.

Na miesięczne spłaty.
Wołać:—

287-6294 lub CApitoł 7-6503 
TED BALIŃSKI I SYN

OKOLICA 
PUŁASKI i MILWAUKEE

Trzy apartamentowy dom ze skle­
pem groseryjnym. Dochód ze skle­
pu ponad $2,000 brutto tygodnio­
wo. Nowoczesne 6 pokoi dla wła­
ściciela i dwa mieszkania na do­
chód.

SUPERIOR REALTY 
235-3632

UIŁSIELSTWO REZYDBNCYJNk 
HANDLOWE 
BEZ ZOBOW1ĄKAN

5319 N. Hoyne Av« 
Chicago, 111. 
Res 334-5714

SZUKAMY PRAC 
ELEKTRYCZNYCH 

KOSZTORYSY
• WSZYSTKO • WSZĘDZIE 

• O KAŻDEJ PORZE
NEW WORLD 

CONSTRUCTION 
656-9337

NORMAN FETTNER 
CONSTRUCTION 

Wołajcie o darmowe obliczenia na 
roboty stolarskie, ciesielskie, hy­
drauliczne itp. Robotę wykonamy 
sumiennie i fachowo.

Mówimy po polsku.
764-5463

RUMMAGE SALE
CITY OF HOPE 

Niles Park Field House 
7700 N. Milwaukee Ave.

Niles
Sat., Feb. 8th — 5 p.m. to 10 p.m. 
Sun., Feb. 9th — 11 a.m. to 3 p.m.

Ruchliwy, mały sklep.
Choroba właściciela zmusza 

do sprzedaży.
PEŁNIA CENA $13,500 

plus inwentarz.

Ossłer & Associates
MU 5-1600

5 POKOI w okolicy Division i Pu­
łaski, na 1-szym. Lokator sam 
ogrzewa. Dzwonić w week-end 
cały dzień, w tygodniu po 6-ej: 

276-8864

MAŁŻEŃSTWO 
Z POLS KI 

Potrzebuje używane meble. 
Tel. 254-0886

NIEPRZERWANA 
WYPRZEDAŻ W GARAŻU 

w 
“Ye Olde Thrift Shoppe” 

Rzeczy stare, nowe i lekko 
używane po okazyjnych cenach. 

Od poniedziałku do piątku, 
10 rano do 5:30 po poł. 

Sobota, 10 rano do 4 po poł. 
Zamknięte w środę. 

8856 Milwaukee Ave. 
Niles, Ill. 

Naprzeciw Memco lot. 
296-6265 

(WŁAŚCICIEL POLAK)

Z BUDYNKIEM 
INTERES MUROWANYM

6 pokoi na 2-im piętrze. Fabryka 
wyrabia hurtowe swetry dla 
szkół i klubów. Wykonujemy 
również wszelkie odznaki, 
istnieje 45 lat. 
interesu. Cena 
kiem.

DO WYNAJĘCIA natychmiast 4 
pokoje, umeblowanie, tanio do 
sprzedania. Jackowo.

Tel. 276-9341

SPECJALNA W YPRZEDAŻ.
Różnorodne kożuchy góralskie z 
amerykańskich skór po cenach jak 
w Polsce (np. haftowany kożuch 
góralski tylko $160). Futra, skó­
rzane marynarki, kurtki sporto­
we sprzedajemy gotowe lub na 
zamówienie po cenach kasztu. 
Przyjmujemy wszelkiego rodzaju 
przeróbki futer i kożuchów.

ARDOR TEXTILES
2916 N. Pulaski Tel. 283-2553
Codziennie od 9-6; pon. i czw. do 9. 

w niedzielę zamknięte.

Telefonujcie Dziś:

282-90902,000
PAR SPODNI

DAMSKICH.
MĘSKICH i

DZIECINNYCH.
Do Natychmiastowej 

Sprzedaży.

Ceny od $1—$6
Otwarte codziennie 

od 12-6.

3716 
W. Belmont

384-1446
MEBLE z sypialni, kuchni i ba­
wialni ’ bardzo dobryim stanie 
na sprzedHł. 227-7058.

BARDZO 
WAŻNE

Sprzedam hurtem lub poje- 
dyńczo bardzo dużo rzeczy 
używanych. Ładna odzież: 
Damska, Męska i Dziecięca, 

BARDZO TANIO, 
OD $1.00 DO 10 CENTÓW.

1363 N. Bosworth ul.

Polisy szpitalne, wypadkowe, 
chorobowe, zarobkowe i 
życie.

DUŻE ZNIŻKI 
DLA KATOLIKÓW.

Po informacje proszę dzwonić:

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535
PO USŁUGI DSWOHCB:-

CLABK 
booting aniłjun, otc 

am n. caufobnia sr i-oa
an» N. cautobnia sr r-tais

róbki • CłeMełatwo • Mwamatwo
• Prace Cementowe • Fugowanie
• Matowanie • Aluminiowe Okna 

Zimowe • Dnwi • Markiz?
• DYWANY

Tel. 237-9270

CONDOMINIUM
Inside Parking Available. 

FOREST TOWER 
CONDOMINIUM 

6525 N. NASHVILLE AVE.
Vicinity

Milwaukee and Devon Ave. 
New Elevator Building. 
One Bedroom — $29,900 
2 Bedrooms — $36,900

Tel. 647-8643 or 792-2361

DI
WŁAŚCICIEL SPRZEDAJE 

2419 Milwaukee Ave.

OBSŁUGA REJONU CHICAGO fl/ n
PONAD 25 LAT IV < - UOUU

DARMO KOSZTORYSY

Z. PODBIELSK1
POLSKA FIRMA 

Licencjonowany Kontraktor 
DAKIN ELECTRIC 

SERVICE 
Wykonuje wszelkie roboty 
oraz zmiany drutów na 220 
volt według wymagań mia­
sta Ceny niskie. Obliczenia 
■ oorady bezpłatnie.

Telefon: SP 7-8044
lub HU 9-2012

: Firma
| Ubezpieczona
I Licencjonowana

Pod Bondem

dwu-mieszkaniowy
OKAZJA

Za tylko $28,900 możecie ku­
pić luksusowy, 2 piętrowy, 
murowany z dwoma dużymi 
4-o pokojowemi mieszkaniami 
z których każde ma ponadto 
ładną zamkniętą werandę. 
Gazowe gorącą wodą ogrze­
wanie na 1-szym oraz gazowy 
furnes na ogrzewanie sprężo­
nym powietrzem mieszkania 
na drugim piętrze. Aluminio­
we rynny i obramowania 
(eaves). Drugie piętro ma ład­
ny balkon. Dwu-autowy ga­
raż. Blisko 43 ul. w doskona­
łej lokacji Brighton Park. 
Dzwońcie do cudotwórcy, 
dzwońcie do Michaels zaraz.

JAK NOWY 
TRZY-MIESZKANIOWY 

Znacznie lepszy, niż zupełnie 
nowy, wysokiej jakości solid­
na i luksusowa konstrukcja. 
Dwa bardzo duże pięcio-póko- 
jowe mieszkania plus piękne 
cztero-pokojowe mieszkanie w 
basemencie. — Większa lot®, 
dwu-autowy garaż. Właściciel 
chce szybko sprzedać i dla­
tego znacznie zniżył cenę, tak 
że możecie skorzystać z do­
brej okazji taniego kupna war­
tościowego obiektu. Dzwońcie I 
do cudotwórcy, dzwońcie do | 
Michaels zaraz.

ERWIN J.
MICHAELS 
REAL ESTATE 

4637 S. Archer Ave.
Tel. 254-8500

UCZCTWOSC ZAWODOWE WYKONANIE
28 Lat Doświadczenia

THOMAS F. ZATOR
GENERAL CONTRACTOR

vfURAHSTWO
PRZEMYSŁOWE 

UARMO KOSZTORYSY
222 W Norman Lane
Wheeling, UL 60696
Bus (312) 537-3642

Przed s-ię rano po O-ej waecz.

Oliwkowa Welwetow* Sofa i 
Pasujące Fotele. 3 Stoliki Koktaj­
lowe. Fotele Dla Pana i Pani, 
Żyrandol, 4 Stolikowe lampy. 2 
Skórzane Kanapy-Łóika, Meble 
Do Jadalni, Olejne Obrazy, Tele­
wizor, Stereo, Odkurzacz oraz Inne 
rozmaitości.

5306 N. CUMBERLAND AVE.
AFT. 514

693-3147

5 POKOI na Jackowie. Na parte­
rze. Wołać po 4-ej, sobota i nie­
dziela cały dzień — 237-9256.
BELMONT za Harlem, 5 pokojo­
wy domek i garaż. — DI 2-9741 
po 5-ej. 

RODZAJU OGRZEWANIA 
Reperujemy, przerobimy na 
gaz oraz aprzedajemy im* we 
wszelkiego rodzaju uąieu iiimdz 
tanio

Tel. 439-8M8

4 POKOJE, wymalowane, ogrze­
wane, na 3-cim. — 772-6641.
COTTAGE, widna 4-ka. Maria­
nowo. Dorosłym. — 489-4099 lub 
383-1796.

JACKOWO — 4 pokoje odnowio­
ne, angielski basement. Dla doro­
słych. — 252-3650.
4 POKOJE ogrzewane na 3-cim. 
Dorosłym. 3110 N. Milwaukee — 
282-3562 lub 736-8731.

4 POKOJE na 2-im, gazowym 
piecem ogrzewane. Dzwonić po 
4-ej — 252-5307.
6 POKOI, 2-gie piętro. Dorosłym. 
Laramie-Nbrth. — 745-9195.

5-0 i 4-0 POKOJOWE mieszka­
nie na Helenowie. 276-8490.
4 POKOJE ogrzewane, gorąca wo­
da, dorosłym. — 276-0617.

BEZPŁATNE KOSZTORYSY ODRAZU FAP7VCT A IPIC
Specjaliści We Wszystkich Rodzajach Odnowy i IklzrtŁiJf 
Przeróbki Domów — Udzielamy Bezpłatnie Porad z DUŻEJ ZIMOWEJ ZNIŻKI 
Referencje Tysięcy Zawodowych Klientów Mówią ®d Grudnia do 15 Marca 1975 
■a me za siebie.
• Kuchnie i Łazienki • Usuwanie Defektów niezgodnych
• Roboty Plumbiarskie i Elektryczne z przepisami budowlanymi
• Malowanie Mieszkań • Aluminowe Okna i Drzwi
• Dodatkowe Pokoje • Fugowanie i

Dobudowujemy nowe werandy i reperujemy stare. 
Pokrywamy budynki różnego rodzaju obiciem “SIDING” 

Wstawiamy drewniane okna i drzwi.
* m Finansowanie FHAAl Pil CONSTRUCTION CO.Al iJl 3608 Milwaukee

I • Róg Addison

★ Do Wynajęcia
SALE DO WYNAJĘCIA 

NA WSZELKIE OKAZJE
Zebrania towarzyskie, społeczne, 

wesela itp.
4624 N. PUŁASKI 

PA 5-9631 
Dzwońcie do PeItE

2 POKOJE umeblowane, czyste, 
widne na 1-szym dla pracującego 
mężczyzny. 1030 N. Francisco.
5 POKOI na 2-im ogrzewane, spo­
kojne, dla pracującego małżeńsitwa, 
bez zwierząt. Referencje. Hum­
boldt Blvd, między Armitage i 
Palmer Square. — 772-9794.
SAMODZIELNE umeblowane mie­
szkanie do wynajęcia dla dwojga.

227-0870

par spodni damskich, 
męskich i dziecięcych — 
polyester — 4.5 — ceny 
od 1-3$

oraz 
SWETRY, RAJSTOPY, 
KOSZULE, PŁASZCZE, 
UBRANIA I PERUKI PO 
1$.

5 POKOI, na Stanisławowie, nie 
ogrzewane. Dorosłym. 637-2401.
7 POKOI, ogrzewane, na 3-cim 
piękne i widne. — BR 8-9688.
3% POKOI, samotnym. Lokatorzy 
sami ogrzewają. — Laramie-Di- 
vision. — 379-9857.
5 POKOI ogrzewane. Czyste, na 
1-szym piętrze. 278-9520.
POKÓJ do wynajęcia, umeblowa­
ny, z używalnością kuchni. Zgło­
szenia w sobotę i niedzielę. 1103 
N. Hoyne na 1-szym piętrze.
NA JACKOWIE — 4 pokoje ogrze­
wane. Małżeństwo bezdzietne.

736-4498

6 POKOI, ogrzewane. 1538 W. i
Fry. — 421-399L______________
3 POKOJOWE mieszkanie do 
wynajęcia. — 235-0451.
3 POKOJE dla samotnych pań lub 
panów. — 286-3752.
POKÓJ z kuchnią i łazienką. 
Okolica Irving Park i California. 
588-0359.

3 POKOJE na 1-szym, ogrzewa­
ne, gorąca wadia. — 235-8074.
4 POKOJE umeblowane łub nie, 
na Jackowie. — 252-0412.
4 POKOJE, 2-gie piętro. Dla 
starszych. Piec kuchenny i piec 
do ogrzewania. 486-4715. — Ja- 
dwigowo.

5 ROOM modern, newly decorated 
apartment. Enclosed porch. Near 
transportation and shopping. Vi­
cinity Harding near Division. — 
Adults, no pets. Wall to wall car­
peting, lovely furniture for sale. 
$130 a month. — 262-2700.
6 POKOJOWE mieszkanie, woli- 
my dorosłych. — Okolica Karlov 
i Augusta. — 227-6977.
SYPIALNIA dla pracującej pani 
z używalnością kuchni. $12 ty­
godniowo Jakubowo. NA 2-6475.
4 POKOJE ogrzewane i gorąca 
woda. 1351 N. Hoyne. 235-2637.
6 POKOI, 2-gie piętro, czyściut­
kie mieszkanie, spokojna dzielnica. 
Tel. 378-4037._________________
3 POKOJE ogrzewane, angielski 
basement, okolica Naraagansett- 
Berteaiu. — 283-3635.
4 POKOJE, częściowo umeblowa­
ne. na Jadwigowie. Niski parter. 
— 227-3654,______________
POKÓJ dla pana w basemencie. 
Używalność kuchni. Okolica Di­
versey - California. Dzwonić — 
278-8884. ________
5 POKOJOWY cottage, piecem 
ogrzewany, przystępnie. 1814 N. 
Wolcott.

MODERN GENERAL CONTRACTORS INC 
WYKONUJEMY FACHOWO TANIO I SZYBKO

Poroże, schody, garaże i wszelkie roboty cieaieiatoe. -mai 
aluminiowe i inne — okna, schody werandy oiwuice teuchnle 
łazienki, dodatkowe pokoje
Udzielamy kredytu Po więcej informacji dswowśl

Właść: A Janas i Z. Oiejke2/6*2626 gub

SYPIALNIA do wynajęcia. 1248 
N. Paulina Tel. EV 4-9282.
2% POKOJOWE umeblowane 
mieszkanie w basemencie. 1735 N. 
Central. Tel. 637-2816, po 6-ej 
PP-______________________
WACŁAWOWO — 3 pokoje nie­
umeblowane. 583-8092.
4 POKOJE, 1 sypialnia, dorosłym 
Piece do ogrzewania, dywany. 
$140 miesięcznie. Okolica Austin i 
Lawrence. Dzwonić PA 5-5304, po 
6:30 w tygodniu, cały dzień w 
weekend.
3 POKOJE nieumeblowane. Oko­
lica Fullerton-Cicero. — 255-6377
5 POKOI, 3 piętro z frontu, na 
Helenowie. Gazem sami lokatorzy 
ogrzewają. Dzwonić 276-9724.

Reperujemy i Kładziemy 

NOWE DACHY 
WYKONUJEMY WSZELKI!

ROBOTY BLACHARSKIE

LEŚNIAK ROOFING 
md

SHEET METAL WORKS 
UM West 1Mb StraM 

TeteKm CA <-«M» 
OBLICZENIA DARMO 

CENY NIMUE.
ROBOTA GWARANTOWANA.

Donald L. Madick. 
Cieśla

A. RUTKOWSKI
UNIVERSAL ELECTRIC 

CONTRACTING CO. 
Wykonuje Wszelkie Roboty 

Naprawy i Instalacje 
Elektryczne

Tanio, Szybko i Sumiennie 
Dostosowuje Przewody 

Elektryczne 
Do Przepisów Miejskich 

Na 220 Volt 
Kosztorysy i Porady Darmo. 

Telefonujcie:— 
227-8010 lub 774-0105

Reperujemy i Kładziemy

NOWE DACHY
Po Dobry i Trwały Dach, 

Przyjdźcie do Polskiej Firmy
ZAKŁADAMY ROCKWOOL 

INSULATION w DOMACH.
I WYKONUJEMY 

ROBOTY BLACHARSKIE. 

Follmer Roofing Co.
943 N. DAMEN AVE.

BRunswick 8-4495

CŁA^K



Napady Na Nauczycieli 
Problemem Szkół Chicagoskich 
Prezes Związku Nauczycieli Odbędzie 
Konferencję z Prokuratorem Carey

Chicagoski Związek Nau­
czycieli (Chicago Teachers 
Union) postanowił zwrócić 
się do prokuratora stanowego 
Bernarda Carey o zaostrzenie 
walki z napadami na nauczy­
cieli przez żądanie surowych 
kar w sprawach oskarżonych 
uczniów i rodziców. CTU za­
żąda między innymi zaostrze­
nia kary za przemycanie bro­
ni do szkół.

W ciągu kilku ubiegłych 
lat — pisze korespondent Chi­
cago Sun Times z 30 bm. — 
zameldowano o 1,200 napa­
dach na nauczycieli, dokona­
nych przez uczniów, rodziców 
i inne osoby.

Przedstawiciel Zwi ą z k u 
Nauczycieli, John Kotsakis 
powiedział, że według relacji 
policjantów, niektóre sprawy 
nie zostały wniesione do są­
du, gdyż asystent stanowego 
prokuratora oświadczył że nie 
ma wystarczających dowo­
dów.

Tymczasem problem napa­
dów na nauczycieli zwiększa 
się z powodu braku wszelkiej 
dyscypliny oraz dostatecznej 
liczby strażników. Bardzo 
często różni osobnicy, uzbro­
jeni, wchodzą na teren szko- 

także uczniów. Kotsakis zapo­
wiedział, że omówi z Carey 
problemy szkolne i będzie 
domagał się, aby prokuratura 
żądała odpowiednich wyro­
ków.

Kotsakis powiedział repor­
terom, że Związek Nauczy­
cieli zajmuje krytyczne sta­
wisko wobec Rady Szkolnej 
za opieszałość w wprowadze­
niu dyscypliny w szkołach. 
Adwokaci zatrudniani przez 
Radę Szkolną towarzyszą do 
sądu nauczycielowi, składają­
cemu zażalenie, ale tylko je­
den adwokat jest wyznaczony 
do wszystkich spraw tego ro­
dzaju. Związek Nauczycieli 
zarzuca Radzie Szkolnej lek­
ceważenie problemu napadów 
na wykładowców, — które 
zwiększają się z każdym ro­
kiem we wszystkich prawie 
szkołach podstawowych i 
średnich w Chicago.

Prezes CTU, — Robert M. 
Healey, który zażądał konfe­
rencji z Carey i jego główny­
mi asystentami, — Ralphem 
Berkowitz i Gino Di Vito, — 
będzie nalegał na zbadanie 
wszystkich, dotychczas nieza- 
łatwionych spraw, bez nara­
żania nauczycieli do opusz­
czania wykładów w czasie 

ły, zaczepiają nauczycieli, a procesu.

15-ty Tydzień Strajku Kierowców 
Przewozowych i Magazynierów

Strajk kierowców przewo­
zowych, pomocników ich i 
magazynierów wszedł w 
czwartek, w 15-ty dzień i nie 
ma oznak, by mógł być 
wkrótce zakończony.

Stowarzyszenie Movers 
Assn. Greater Chicago posta­
nowiło nie podwyższać ofert 
kontraktowych dla ponad 
2,000 członków unii kierow­
ców, Teamsters Union Local 
705. Rozmowy p o m ię d z y 
przedstawicielami obydwóch 
stron prowadzone są w dal­
szym ciągu prawie codziennie 
od czasu, kiedy unia kierow­
ców nakazała swym członkom 
wyjść na strajk dnia 16-go 
stycznia.

Stowarzyszenie zwróciło się 
do Louisa Peick, który stoi na 
czele Local 705, by projekt na 
3-letni kontrakt przedstawił 
członkom unii, używając taj­
nego balotu. Członkowie od­
rzucili ofertę na podwyżkę w 
wys. $1.60 na godzinę i na 50- 
procentową podwyżkę benefi- 
sów w okresie 3 lat.

Jednakże członkowie sto­
warzyszenia utrzymują, iż od­
rzucenie zostało przesłonięte 
głosami nieuprawnionych do 
głosowania i nie było ogłoszo­
ne odpowiednio wcześnie ro­
botnikom, którzy są objęci 
kontraktem.

Stowarzyszenie powiada, iż 
jak badanie opinii wśród ich 
pracowników wykazało, to 
ponad 80 procent członków

unii gotowych jest przyjąć 
wysuniętą ofertę. Według 
starego kontraktu pracowni­
cy zarabiali przeciętnie po 
$6.14 na godzinę.

Peick i inni przedstawicie­
le Local 705, biorący udział w 
rokowaniach nie ujawnili je­
szcze swej opinii. Wpływ 
strajku daje się coraz szerzej i 
wybitniej zaznaczać w całym 
rejonie chicagoskim. Strajk 
i związane z nim pikietowa­
nia wstrzymały prawie całko­
wicie wszystkie lokalne miej­
scowe przewozy i zatrzymały 
międzystanowe auta przewo­
zowe wyznaczone do rozłado- 
wań.

Strajk nie pozwala również 
wielu wielkim firmom na 
przewóz maszyn. Chicagoska 
rada komisarzy wyborczych 
musiała w zeszłym tygodniu 
nająć przeszło 100 taksówek 
do przewiezienia materiałów 
koniecznych do wyborów dla 
precynktów, do rejestracji 
wyborców, ponieważ członko­
wie unii kierowców umieścili 
pikiety przed budynkiem po­
wiatowym i ratuszem.

Jak wiadomości z ostatniej 
chwili podają, w czwartek do­
szło do zawarcia próbnego 
kontraktu między obu strona­
mi. Jeśli warunki zostaną 
przyjęte, operacje w 115 fir­
mach przewozowych dotknię­
tych strajkiem zostaną wzno- 

' wionc od wtorku, 4-go lutego.
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Czwarty Więzień 
Oskarżony 

o Włamanie
17-letni więzień, zwolniony 

na urlop ze Stanowego Ośrod­
ka Młodzieżowego w Kanka­
kee został aresztowany w śro­
dę i oskarżony o włamanie. 
Jest on czwartym z kolei, 
aresztowanym w ciągu ubieg­
łych kilku dni więźniem, 
zwolnionym w ramach pro­
gramu urlopowego Dept. Wię­
ziennictwa. Policja znalazła 
Gordona Wesley w domu pnr. 
401 E. 87 ul., schowanego w 
szafie ściennej. Właścicieli 
mieszkania nie było w domu, 
ale sąsiedzi wezwali policję, 
słysząc, że ktoś wybił szybę 
w piwnicy.

ctory zmarr i Od 8:30 rano zbierały się 
niedzieli na tłumy w kaplicy zakładu, a 

’“■i”--—””' ™ jak pisze Chicago Daily News 
wszędzie słyszało się polski 
język. Zdawało się, że cała 
Polonia przybyła by pożegnać 
nieodżałowanego przyjaciela, 
który przez okres 24 lat pełnił 
urząd kongresmana.

Mszę żałobną w kościele 
św. Pankracego, 4025 S. Sac­
ramento, odprawił ks. biskup 
Alfred Abramowicz, który 
był serdecznym przyjacielem 
zmarłego, w asyście 8 księży.

Z kościoła trumnę nieśli 
mayor Richard Daley, aider­
man Edward Burke, przy­
wódca większości Izby Niż­
szej Kongresu Thomas O’Neil 
i kongresman Edward Bo­
land, sen. stanowy Cecil Par­
tee, kongr. Morgan Murphy, 
stanowy poseł Michael J. Ma­
digan i Teodor Świniarski, 
były senator stanowy, komi- 
tyman 12-ej wardy demokra­
tycznej.

Delegacja kongresmanów 
przybyła do kościoła dwoma 
autobusami. Ks. Peter Finley 
Dunne, proboszcz kościoła św. 
Michała w Orlando Park wy­
głosił eulogię w kościele św. 
Pankracego, podkreślając za­
sługi zmarłego i poważanie 
jakim się cieszył i w Kongre­
sie i w całym społeczeństwie, 
gdzie zajmował wysokie sta­
nowisko.

Poprzednio, w kaplicy For­
tuny, pnr. 4401 S. Kedzie ave., 
mowę pożegnalną wygłosił 
kongresman Dan Rostenkow- 
ski.

Zmarły osierocił żonę Ste­
fanię Estelle i dwóch braci — 
sędziego Stanowego Sądu 
Najwyższego, Tomasza Klu- 
czyńskiego i Józefa Kluczyń- 
skiego, urzędnika Powiatowej 
Rady Komisarzy Wybor­
czych.

Tysiące Osób Wzięło Udział 
w Pogrzebie Kongr. Kluczyńskiego 

Kard. Cody, Mayor Daley i Prezes Mazewski 
Na Czele Żałobnego Orszaku

W czwartek odbył się po- i okres istnienia zakładu For- 
grzeb kongresmana Jana C. I tuny.
Kluczyńskiego, który zmarł 1 ««« ■rkiomłw oin
nagle w nocy z i 
poniedziałek, przeżywszy 78 
lat. W pogrzebie wzięli udział 
przedstawiciele organ izacji 
polonijnych z prezesem ZNP 
i Kongresu Polonii Amery­
kańskiej mec. A. A. Mazew- 
skim na czele, mayor Daley, 
kardynał Cody, wicegubema- 
tor Hartigan, senator Charles 
Percy, senator Adlai Steven­
son, delegacja 58 kongresma­
nów, którzy specjalnie przy­
byli z Washingtonu, kongres­
man Daniel Rostenkowski i 
mnóstwo przyjaciół zmarłego 
który w ciągu długich lat peł­
nienia urzędu zaskarbił sobie 
najwyższe uznanie i szacu­
nek.

Gdy procesja wyruszyła z 
zakładu pogrzebowego Fortu­
ny, 5 samochodów wiozło 
kwiaty. Dyrektor zakładu po­
grzebowego Richard Lubejko 
mówi, że był to największy 
pogrzeb jaki pamięta za cały

CHA Stara Się o Federalne Fundusze 
Na Odnowienie Cabrini-Green

Zaczyna Tracić Cierpliwość

6

Wyniki Czwartkowego Ciągnienia 
Loterii Stanowej

W czwartek, 30 stycznia, 
odbyło się na terenie ośrodka 
sklepów Cherry Vale Mall w 
Rockford tygodniowe ciągnie­
nie loterii stanowej.

Główna wygrana w grze 
Bonanza w wys. $300,000 
przypadła wdowie i emerytce.

St. Louis, Donald D. Bayer, 
który jest żonaty i posiada 
troje dzieci w wieku 7 lat, 6 
i 2 lata. Pieniądze wygrane 
pp. Bayer przeznaczają na 
edukację dzieci.

Po $10,000 wygrali Bruce 
Gustafson z Roscoe, Audrey

WINNING NUMBERS

THE
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Zderzenie Trzech 
Samochodów

21-letnia kobieta zginęła w 
katastrofie samochodowej a 
policjant z Schaumburg od­
niósł obfażenia w zderzeniu 
trzech samochodów na Roselle 
Rd. i Thacker st. w pobliżu 
Schaumburg. Christine Lovan 
zam. 1079 N. Deer Ave., Pa­
latine, zmarła w kilka godzin 
po wypadku, w szpitalu 
Northwest Community. Pa­
trolowy James Skrzypek z 
policji szeryfa w Niles mówi, 
że patrolowy David Mabbitt, 
lat 24, jechał na południe, 
ominął jadący przed nim sa­
mochód i zderzył się z autem 
Lovan.

Kierowca trzeciego samo­
chodu, Roy Struve, nie od­
niósł obrażeń.

Nowy Budżet Powiatowy 
Przewiduje Podwyżki Płac

Przewodniczący Rady Po­
wiatowej George W. Dunne 
przedstawił planowany bud­
żet po w. Cook w wysokości 
$149,225,839 na rok fiskalny 
1975. Dunne oznajmił, iż w 
tej wysokości budżet pozwoli 
uniknąć podwyżki lub wpro­
wadzenia nowych podatków i 

. jednocześnie umożliwi pod- 
i wyższenie płac pracowników 
i urzędów powiatowych. Więk­
szość z nich otrzyma podwyż­
kę równą 7.5 proc. Policjanci 
szeryfa otrzymają podwyżkę 
w granicach od 8.4 proc, do 
12.4 proc. Pracownikom Wię­
zienia Powiatowego przyzna- 
noby podwyżkę w wysokości 
9 proc., nadal utrzymując tym 
samym różnicę w uposażeniu 
policjantów i strażników wię­
ziennych.

Alfred J. Pena, rzecznik 
pracowników więziennictwa 
wyraził niezadowolenie z te­
go powodu, grożąc ewentual­
nym strajkiem 525 strażników 
i pracowników administracji. 
Zatrudnieni w więziennictwie 
domagali się podniesienia ich 
wynagrodzeń o 20 proc.

Dunne zaproponował także 
zatrudnić dodatkowo 417 osób 
w sądownictwie powiatowym:

—78 osób zatrudnionoby ce­
lem kontrolowania programu 
urlopowego dla więźniów i 
czuwania nad ich transpor­
tem;

—powiększyć liczbę asy­
stentów obrońców z urzędu o 
29 osób;

—zatrudnić dodatkowo 42 
prokuratorów;

—dodać 23 urzędników nad­
zoru sądowego;

—12 pracowników domów 
poprawczych dla młodzieży 
nieletniej;

—oraz szereg innego, po­

mocniczego personelu jak ma­
szynistki, sprzątaczki, tłuma­
cze, stenografistki, itp.

Przewidywana jest podwyż­
ka kompensacji dla członków 
ławy przysięgłych z $10 do 
$15.50 dziennie. Również wyż­
szy będzie zwrot 'kosztów za 
dojazd ławników.

Uposażenia pielęgniarek, w 
sumie 60, zatrudnionych przez 
powiatowy Departament 
Zdrowia zostaną zwiększone 
o 8.8 proc, od 1-go grudnia i 
o dalsze 8.6 proc, od l-go lipca 
1975. Budżet musi być jeszcze 
zatwierdzony przez Radę Po­
wiatową w pełnym składzie.

Wiesze Kary
Za Przekroczenia 

Parkingowe
Zarząd Miejski zwiększa 

kary pieniężne za przekrocze­
nie parkingowe, od 12:01 w 
sobotę, 1-go lutego, aby zdo­
być fundusze na pokrycie 
kosztów podwyżki dla poli­
cjantów, strażaków i innych 
pracowników miejskich.

Wszystkie kary zostają 
zwiększone dwukrotnie. Ten 
kto płacił $10, obecnie będzie 
musiał zapłacić $20. Grzywna 
$5—obecnie $10; a $3—zwięk­
szono do $7.

“Studia Historyczne” 
w Pekinie

Londyn (DP). — W Peki­
nie zaczęto wydawać nowe 
czasopismo pt. “Studia histo­
ryczne. W pierwszym nume­
rze zamieszczono aż trzy ar­
tykuły na temat roszczeń te­
rytorialnych Pekinu wobec 
ZSRR.

For tickets dated 1/30/75

WEEKLY BONANZA & 
MILLIONAIRE

Chic, władza domów sta­
ra się o uzyskanie funduszów 
rządowych w wysokości $12.7 
milionów na odnowienie i 
poprawę warunków mieszkal­
nych w grupach domów rzą­
dowych, Cabrini-Green.

CHA stara się o te fundu­
sze od Departamentu Domów 
i rozwoju urbanistycznego — 
(HUD), w dodatku do $12 
milionów w funduszach fede­
ralnych, stanowych i miej­
skich, które zostały przydzie­
lone już w ostatnich miesią- 
sach na polepszenie warun­
ków mieszkalnych — i dla 
wzmocnienia ochrony i bez­
pieczeństwa w tych domach.

Przedstawiciele CHA za­
znaczają, ż obecne $12,7* mi­
lionów byłyby użyte głównie 
na ulepszenie “fizyczne”, w 
następnych 3 latach, jak na 
wymianę rur wodociągowych, 
pokrycia dachu, na podłogi, 
wymianę ram okiennych, zle­
wów kuchennych, szafek, pie­
ców i lodówek w 3,569 apar­
tamentach.

Jednakowoż część z żąda­
nych pieniędzy przeznaczona 
byłaby na wzmocnienie o- 
chrony i bezpieczeństwa, na 
instalację urządzeń elektro­
nicznych w 19-tu z 23 wyso­
kich budynków w grupie Ca­
brini-Green.

Przyznana już uprzednio 
suma $12 milionów na tę gru­
pę domów miała być otrzy­
mana w nast. sposób $3,3 mi­
liony od HUD, $5,4 milionów 
od Stanowej Komisji wymu­
szenia prawa, $1 milion w 
funduszach na odnowienie z 
CHA i $2,3 miliony od mia­
sta.

Część z tych pieniędzy uży­
ta byłaby na przeróbkę par­
terów w 4 domach. — CHA 
przydzieliło już na te roboty 
$1.2 miliona. Wśród przeróbek

i zmian znajdują się: kon­
strukcja korytarzy z dużą wi­
docznością i ze stacją ochrony 
budynku, z publicznymi u- 
mywalniami i sklepami żyw­
ności i zakładami czyszczenia 
odzieży. Zainstalowane rów­
nież mają być aparaty TV do 
obserwacji ewent. wypadków 
napadów w sieniach. Grunta 
między domami — mają być 
przerobione na bezpieczne re­
jony rekreacyjne, oddzielone 
płotami z drutu.

Jeśliby fed. władze domów 
zatwierdziły prośbę CHA na 
dodatkowy przydział $12,7 
milionów, CHA będzie mogło 
dokonać przeróbek korytarzy 
i w 19 dalszych budynkach. 
Obecnie korytarze są słabo o- 
świetlone i w formie weran­
dy.

Program ochronny ma być 
zaprowadzony w nast. 4-ech 
budynkach: pnr 1150-60 N. 
Sedgwick; pnr 1340 N. Lar­
rabee St.; pnr 364 i 365 W. 
Oak Street.

Konieczność ochrony ujaw­
niła się w roku 1970, — kiedy 
dwaj policjanci sprawdzają­
cy rejon zostali uśmierceni — 
przez nieznanego “snipera”. 
Mayor Daley zarządził stałe 
patrolowanie rejonu przez 
oddział 55 policjantów. Biu­
ro mayora przeznaczyło $150,- 
000 na znalezienie pracy w 
pryw. przemyśle dla lokato­
rów domów Cabrini-Green. 
Celem globalnej sumy $25 
milionów na te domy jest — 
przywrócenie osobistego bez­
pieczeństwa w tych domach.

W zeszłym tygodniu prze­
wodniczący CHA — Charles 
Swibel powiedział, iż władze 
mieszkaniowe będą starały 
się o uzyskanie od rządu 
większych funduszów na po­
lepszenie warunków w innych 
grupach domów rządowych.

67 lat liczącej Gladys Koenig, 
mieszkającej w miasteczku 
Flora, w stanie Illinois. Koe­
nig mieszkała uprzednio przez 
ponad 50 lat w Chicago. Mia­
steczko Flora liczy 5,283 mie­
szkańców i wygrana wzbudzi­
ła w tej małej miejscowości 
dużą sensację. Koenig, która 
żyje ze skromnej emerytury, 
nie miała w domu telefonu tak, 
iż kierownictwo loterii musia- 
ło dzwonić o wygranej wpierw 
do spożywczego sklepu we Flo­
ra, a personel sklepu powiado­
mił Koenig. Posiada ona dwo­
je dzieci, które mieszkają oso­
bno z swymi rodzinami.

Drugą wygraną w wysoko­
ści $50,000 wygrał optyk z

John H. Hanly, przewodni­
czący Rady Komisarzy Wy­
borczych podaj e do wiadomo­
ści, że Rada przedsięweźmie 
wszelkie środki bezpieczeń­
stwa, aby wybory alderma- 
nów, w dniu 25 lutego i wy­
bory mayora w dniu 1 kwie­
tnia były przeprowadzone 
uczciwie i bezstronnie.

Zwiększona liczba funkcjo­
nariuszy badających spraw­
ność i uczciwość wyborów bę­
dzie na ulicach, w samocho­
dach zaopatrzonych w apa­
raty radiowe nadawczo-od­
biorcze, aby natychmiast rea­
gować na wszelkie zażalenia.

W tym roku będzie czyn­
nych 50 takich zespołów, w 
porównaniu z 40-ma w wybo­
rach listopadowych 1974. W 
każdym zespole będzie asy­
stent stanowego prokuratora 
oraz przedstawiciel Rady Ko­
misarzy Wyborczych (emery­
towany urzędnik federalny 
lub b. pracownik Egzekutywy 
Prawnej).

Centrala telefoniczna Rady 
będzie zaopatrzona w 20 do­
datkowych linii — tzw. “hot 
line”. Telefony będą odbiera­
ne przez prawników, specjali­
zujących się w prawach wy­
borczych, pod dyrekcją spe­
cjalnego doradcy Rady Elek­
cyjnej, Thomasa A. Forana.

Hanly powiedział, że nie 
i widzi powodu — dla jakiego 
miałyby być problemy w tych 
dwóch wyborach, skoro nie 

i było wielu zażaleń po wybo­
rach 5 listopada.

Aresztowano tylko 3 osoby 
(100 po wyborach 1972 roku). 
Hanly zwrócił się do stano­
wego prokuratora o wyzna- 

M. Jackson z Chicago, Benja­
min Minkus z Lincolnwood, 
Jerome Morgan ze Skokie i 
Sylvia Fodor ze Streamwood.

Wakacje dla dwóch osób z 
opłaconymi kosztami wygrali 
z Chicago — M. Zieliński do 
Acapulco, Linda Nelson do 
Barbados, Adrian May do Ca­
racas, Wenezuela oraz Stella 
Valdevia do Portoriko.

W czwartek wylosowane 
również zostały szczęśliwe nu­
mery w tygodniowej grze 
Lotto oraz numery kwalifiku­
jące do ciągnienia o wygraną 
w Bonanza i na grę Million­
aire. Numery te uwidocznione 
są na zał. tabelce.

czenie personelu do Centrali 
Wyborczej, na wypadek ko­
nieczności powzięcia akcji. — 
Zaproszony będzie przedsta­
wiciel LEAP, agencji pilnu­
jącej uczciwego przeprowa­
dzenia wyborów. Numer te­
lefonu “hot line” 269-7870. — 
Hanley apeluje do wszystkich 
wyborców, aby w wypadku 
oszustwa natychmiast telefo­
nowali na powyższy numer.

Jedyny problem Rady Ko­
misarzy, to brak sędziów wy­
borczych. Są wakanse na 894 
republikańskich sędziów i 365 
demokratów, razem 1,259.

Rada Komisarzy — mówi 
Hanly — chce uniknąć za- 
przysięgania sędziów w dniu 
wyborów, nieznanych i bez 
odpowiedniego przeszkolenia. 
W wyborach 5 listopada 78 
procent sędziów przeszło 
specjalny kurs.

Postrzelono 
15-Letniego Bandytę

Policjanci postrzelili 15-let- 
niego uzbrojonego bandytę, 
podczas pościgu za skradzio­
nym przez niego autem. Za­
brał on samochód i $7 od 
Freda Jacksona, którego ster­
roryzował, grożąc mu pistole­
tem przy domu 9431 E. Eg­
gleston. Policja wezwana 
przez Jacksona zatrzymała 
skradzione auto przy S. Hal- 
sted i W. 87 ul. Bandyta wy­
skoczył i uciekając mierzył w 
policjantów z pistoletu. Trzej 
patrolowi strzelili, raniąc go 
w nogę. Nieletniego bandytę 
przewieziono do szpitala, skąd 
zostanie przekazany władzom 
młodzieżowym.

Urocza Hawajka zachęca turystów do odwiedzania 
pięknych wysp.

Oświadczenie Przewodniczącego 
Rady Komisarzy Wyborczych

Żąda $280,000 
Odszkodowania

Mark C. Thanascouras, b. 
kapitan policji i b. komendant 
dystr. Austin skarży Chicago­
ski Departament Policji o 
$280,000, twierdząc, że został 
niesłusznie zwolniony.

Thanasouras przyznał się 
do winy wymuszania łapówek 
od właścicieli tawern, w pro­
cesie jaki odbył się w lutym 
ub. roku, a obecnie odsiaduje 
karę w więzieniu federalnym 
Lexington, Ky. Skarży on po­
licję o pogwałcenie jego praw 
obywatelskich przez zastoso­
wanie przepisów, jakie póź­
niej zostały zniesione, już po 
skazaniu Thanascourasa.

Zrezygnował Ze Stanu 
Kapłańskiego 
i Ożenił Się

Ksiądz Katolicki Walter Im- 
biorski, lat 50, który był pier­
wszym wiceprezesem Senatu 
Księży w Chicago i członkiem 
pierwszej Rady Dyrektorów 
Stow. Księży, zrezygnował ze 
stanu kapłańskiego i ożenił się 
z Frances Marzec, członkinią 
Cana Conference Archidiece­
zji Chicagoskiej.

Przedstawiciel kościoła św. 
Turybiusza, parafii księdza 
Imbiorskiego mówi, że ksiądz 
zatelefonował do parafii 1-go 
stycznia, uprzedzając, że jest 
chory i nie będzie mógł od­
prawić nabożeństwa.

Aukcja w Międzyn. 
Amfiteatrze

Chicagoski Dept. Policji za­
wiadamia, że w sobotę, 8 lute­
go odbędzie się aukcja zgubio­
nych i nieodebranych przed­
miotów, jakie policja znalazła.

Aukcja odbędzie się w Mię­
dzynarodowym Amfiteatrze, 
4200 S. Halsted ul., o godzinie 
10 rano.

Wszystkie towary można 
oglądać w piątek, 7 lutego, po­
między 2gą a 4tą po południu.

Udana Ucieczka
Londyn (DP)— Wydawany 

w Londynie biuletyn wol­
nych Rumunów doniósł, że 
dwóm rumuńskim Żydom w 
wieku 25 i 26 lat udało się 
uciec do Izraela na statku 
izraelskim Lilah, który łado­
wał swe kargo w porcie Kon­
stanca. Cały prawie czas po­
dróży przesiedzieli w skrzyni 
oznaczonej napisami załado­
wanych towarów.

Po przybyciu do izraelskie­
go portu Ashod opowiedzieli 
dziennikarzom o bardzo cięż­
kiej sytuacji gospodarczej i 
ostrych restrykcjach politycz­
nych w Rumunii.


